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Z szacunkiem,

JCs. C. Tomaszewski, C. 8. Sp.
Sekretarz.

We wtorek, dnia 11 go Lipca, zebrali się poi 
scy księża dyecezyi Pittsburgskiej w plebanii św. 
Stanisława Kostki, aby radzić nad programem przy
jęcia Jego Ekscelencji Es. Arcybiskupa Symona.

W sprawie tej uchwalono co następuje:
1 Sekretarz Komitetu przygotowującego przy

jęcie, skoro się dowie o czasie, w którym Jego Eks 
celencya napewno przybędzie do Pittsburga, zawia 
domi listownie wszystkich polskich kapłanów, ci zaś 
ze swej strony zawiadomię o tem parafie, a zwłasz
cza Bractwa i Towarzystwa uniformowane.

2 Księża i Towarzystwa uniformowane zbio
ry się przed kościołem św. Stanisława Kostki, zkąd 
in gremio udamy się na djvorzec

Wni Księża i Towarzystwa uniformowane z 
Pittsburga i z okolicy, maję się stawić obowiązkowo

Nieuniformowane zaś Towarzystwa i Bractwa i 
inni goście, oczekiwać będę Dostojnego Gościa 
przed Kościołem św. Stanisława Kostki

3 Wni Księża raczę zawczasu ogłosić Towa 
rzystwom i Bractwom, aby się gotowały na tę uro 
czysta chwilę, bo być może, że tpko kilka dni przed 
czasem odbierzemy wiadomość iż jedzie Jego Eks 
celencya. a wtenczas zapóźno by było zwoływać mi
tyngi, radzić i uchwalać.

4 Obmówiono wiele innych spraw, które póź
niej podamy do wiadomości, dla tego że zależeć one 
będę od sankcyi Jego Ekscelencji Ks. Arcybiskupa.

5 Wybrano Komitet, który się zajmie Jego 
Ekscelencją Ks. Arcybiskupem przez cały czas Jego 
pobytu w dyecezyi Pittsburgskiej.

A zatem, Wni Konfratry i Kochani Bracia Ro 
daoy, starajmy się o to, aby przyjęcie Jego Eksce
lencji wypadło jak najpiękniej.

Kto wie czy doczekamy drugiej takiej chwili, 
aby módz powitać w progi nasze Polskiego Dygni 
tarza, Rodaka, który przybył tu do nas jako Anioł 
pociechy, jako Ojciec mocno i szczerze kochający 
wszystkie dzieci świętej Matki-Polski.

Z Wojny
Japonsko-Bosyj skiej.

□ Z wojny japońsko moskiew
skiej nie doniesiono ważniej 
szych wieść'. Liniew’cz w Man 
diuryi siedzi cicho jak mj sz 
pod miotła, — otoczony przez 
japońców: armie japońskie zbli 
żają się powoli do Władywcs 
toku aby go obiedz, a flota ja
pońska wysadza c ;raz więcej 
wojsk na wyspę Stchalin, któ 
ra dotąd już podobno cała jest 
w ręku japofczyków. — Car 
pragnie jaknajdłnżej odwlec 
otworzenie komis*yipokojowej 
aby zyskać na czasie i podbu
rzyć mocarstwa przeciw Japo 
nii.

— Z miarowaniem Komisa 
rzy pokojowych także się caro
wi nie szczęści, gdyż dnia 13go 
podziękował carowi za tan zasz 
czyt, mianowany już na ten 
urząd Murawiew. więc w jego 
miejsce mianowtł car prezesa 
ministrów Wittego, dość podo
bno światłego i liberalnego mo 
skiewjkiego niemca.— Car go 
strasznie nie lubi,bo Witte jest 
podobno porządnym człowie
kiem, sprzeciwiał się wojnie i 
chce reform w Rosyi. Okolice 
aeśei jednakże tak się ułożyły, 
że car musiał Wittego miano 
wać Komisarzem Pokojowym. 
Witte z niechęcią przyjął ten 
urząd, bo jeżeli musi się w A 
merycezgodzić na ciężkie- dla 
Rossyi warunki pokoju,to jego 
wrogowie w Rosyi zwalą całą 
winę na jego barki. Dla dobra 
kraju podjął się on jednak tego 
trudnego urzędu.

— New York, dnia 12go.— 
Gdy ogłoszono tu że Jap mia 
chce pożyczyć 50 milionów do 
larów, bankierzy w kilku ga
dzinach podpisali się na 150 
milionów dolarów pożyczki.Za 
to pożyczka dla Rosiyi idzie 
bardzo trudno.

— Londyn dnia 15go. Am 
basador japoński Hayaszi ogła 
sza, że armia japofiika pobiła 
na Bahalinie moskali dnia lOgo 
lipca pod Wladymiiówką i pod 
Bliżnieje i zajęła te miejscowo 
Sci. Dnia ligo zdobyli jap. ńcy 
i miejscowość warowną Dalnie- 
je- Moskale stric li 160 w żabi 
tych i kilkanaście armat.

— Paryż dnia 16 »o.— Rząd 
rosyjski zamówił już miejsca na 
okręcie Kaizer Wilhelm dla 
swoich Komisarzy Pokojowych 
którzy wsiądą w Cherburgu na 
ten okręt dnia 26go lipca i po 
płyną do Ameryki na narady z 
komisarzami japcfiikimi.

— Szanghai, Chiny, 169o.— 
Ambasador rosyjski Pokot łoff 
wypłynął ztąd okrętem Etn 
press of China do A mery ki, by 
brać udział w kom.ssyi pokojo 
w ej.

— Petersburg dnia 15go. — 
Riąd ogłasza, że w bitwie mor 
skitj pod Tsu Szima (gdzie To 
go potłukł Rozestwieńskiego), 
r«ąd rosyjski ponióst stratę w 
okrętich na 140 milionów ru 
Ul.

— Tokio dnia 16go. Cesarz 
japoński darował winę francuz 
kiemu szpiegowi oficerowi Bou 
gum, skazinemu na 10 lat wię 
ziema za podłe szpiegostwo i 
kazał go pu cić na wtlatść.

— Jboudyn dnia ISgo. Donj 
szą tu z Japonii że japończycy 
zabrali już cały niemal Saha 
lin.

— Tokio dnia 18go.— Zato 
pione w Port Arthurze moskie 
wskie pancerniki „Pallada", 
„Pobieda" i ,,Połtawa“ zcsta 
ną wkrótce wydobyte i wody i 
wyreperowane. Nie ^ą one zby
tnio uszkodzone.

— Berlin dnia 18go. — Do 
noszą tu z Sahalinu, że japoń 
czycy uwolnili tysiące nieszczę 
śliwych więźniów politycznych 
polaków i moskali, męczonych 
na Sahalinie przez moskali. — 
Japończycyzaproponowali puli 
tycznym więźniom aby ci przy 
jęli poddaństwo japoń ikie, wię 
żniowie zgodzili się na to chęt 
nie i niektórzy zostali na wys 
pie a niektórzy udali się do Ja 
ponii. Mogą oni udać się gdzie 
im się podoba, bo japońcy dali 
im wolność zupełną. (Frzezać 
ny naród ci japońcy!) Więźniów 
zaś takich, którzy za kradzież 
rozboje i morderstwa byli tizy 
mani na Sahal nie, japończycy 
p >pako wali na okręty, dali im 
ubrania 1 dosj ć żywności, wy 
wieźli ich na brzegi Sybiru i 
puścili ich tam, aby się nimi 
moskale zaopiekowali.

NIEPOKOJE 
w Bossyi i w Polsce.

— W Rosyi europejskiej rozru
chy dot^d nie ustały.

— Petersburski dziennik ,Nasza 
żizń£1 (Nasze życie) z dnia 12 lipca 
donosi, że admirał czarnomorskiej 
floty, Kruger, - dostał dymisję z 
powodu nieudolności i będzie sta
wiony pod sijd wojenny. Tak samo 
stawiono ponownie pod sąd wojen
ny jenerała Stoessla, niefortunnego 
obrońcę t ort Artura. Car też za 
bronił Stoesslowi przyjąć bogatą 
szablę, jaką niemądrzy Francuzi 
ofiarowali Stoesslowi za ,,bohater
stwo.”

— W porcie Revel przy morzu 
Bałtyckiem zbuntowały się załogi 
pancerników Minin i Krami tak da
lece, że je musiano rozbroić i wy
gnać z okrętów do fortecy.

— Żydkowie w Rosyi podnoszą 
na nowo wielki gewałt i geschrei 
na cały świat, że moskale chcą ich 
znowu zabijać.

— W Moskwie zbuntować się 
miały dnia 13 lipca cztery regimen
ty, a oficerowie jednego pułku w 
Warszawie mieli oświadczyć guber
natorowi, że nie będą wydawać woj 
sku komendy do strzelania w bez
bronnych ludzi.

— Rewolucjoniści zapowiedzieli 
Trepowowi, że mimo wszelkich 
straży zabiją go z pewnością i to 
nie na ulicy, ale w własnem jego 
łóżku.

— W Odessie powiesił rząd dnia 
13 lipca aż 24 przewódców ostatniej 
rewolucyjnej demonstracji, a w pa 
rę dnPpotem powieszono znów 17 
rewolucjonistów. Przywieziono też 
dnia 13 lipca 67 „buntowników” 
z pancernika Pobiedonosyec i za
pewne ich obwieszą. Około 60 
„buntowników” z pancernika Po 
temkin, którzy uderzyli w pokorę 1 
w Rumunii oddali się w ręce mo
skali,— zostali wszyscy powieszeni, 
choć się tłumaczyli, że ich inni zmu 
sili do buntu. (Dobrze tak głupim! 
Czemu zawierzyli carskim urzędni
kom! )

— Petersburg, 13 lipca. — Rząd 
nie będzie się upominać aby Rnmu 
ma wydała w ręce Rosyi owych 
700 buntowników z Potemkina.

— Londyn, 13 lipca. — Donoszą 
tu z Petersburga, że pod carskim 
pałacem w Illinskoje, niedaleko 
Moskwy, znaleziono tego dnia w 
skrytej piwnicy aż 250 funtów dy
namitu pod carską sypialnią.

Do Warszawy sprowadzili pono 
socjaliści wiele broni i bomb z za
granicy.

— Odessa, 14 lipca. — Buntują 
się chłopi w guberniach: Podolskiej 
Kijowskiej, Charkowskiej i Czerni- 
howskiej; niszczą oni maszyny i na

rzędzia rolnicze i rabują dwory. 
Dziedzice pouciekali do wielkich 
miast lub za granicę.

— Ł dź, 15 lipca. — Trzy osoby 
zostały zabite przez kozaków na 
ulicy Kamiennej podczas socjali
stycznego rozruchu.

— Petersburg, 15 lipca__ Więk
szość ministrów nienawidzi tyrana- 
policaja Ti epowa i stawiają mu we 
wszystkiem przeszkody. Gdy dziś 
Trepów chciał rozpędzić kozakami 
Zjazd adwokatów. — minister spra
wiedliwości, Manuchin, zelżył go 
słownie, jak następuje: „Jeżeli od. 
ważysz się na to, to cię zdustę jak 
podłego robaka!1

— Car wysyła do Baku, na Kau- 
k?z, coraz więcej wojska prseciw 
rewolucjonistom.

— W Białymstoku odbyło się 
zgromadzenie socyalistyczno-rewo- 
lucyjnej partyi. Z tyłu weszła do 
budynku policya: gdy ukazała się 
we drzwiach, strzelano do niej z re 
wolwerów. Policya odpowiedziała 
trzema salwami; 5 uczestników zgro 
madzenia zostało zabitych, a prze- 
szło stu ranionych.

— Niedaleko Mitawy zabili chło
pi barona Bistrom.

— Warszawa, 16 lipca. — Zarząd 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej po
zwolił służbie kolejowej mówić po 
polsku, gdyż służba zagroziła”, że 
zastrajkuje jeżeli.po polsku nie bę 
dzie dalej wolno rozmawiać.

— Berlin, 17 lipca. — Car skazał 
na wygnanie do Stawropola na 
Kaukazie, swojego kuzyna, W ielk. 
księcia Nikołaja Konstantynowicza, 
bo Trepów odkrył, że w. książę 
zwąohał się z rewolucjonistami.

— Łódź, 17 lipca. — Zbuntowała 
się tu dziś część pułku Ekateninbur- 
skiego, przyczem ubito jednego ofi- 
cera.

W Warszawie zabito tegoż dnia 
oficera policyi, a kozacy zabili jed
nego żyda

W Kronsztadzie zbuntowała się 
załoga pancernika Alexander i wy 
płynęła na morze Bałtyckie bez 
oficerów.

— Peterburg, 18 lipca. — Zna
czna część posłów Ziemstw, którzy 
mają 19 lipca rozpocząć sejmowanie 
w Moskwie, oświadczyć miała, że 
będą stosować za tem, aby car Ni
kołaj zrzekł się tronu na rzecz syna 
i aby krajem rządzili odtąd czterej 
wielcy książęta.

AMERYKA.*

Tak jak w Rosyi.
Burmistrz dwumilionowego 

miasta Filadelfii, pan Weaver, 
jak wiadomo, wytocz) ł niedaw 
no walkę piztciw urzędnikom 
łapownikom i przeciw tak zwa
nej ,, maszynie “ politykierskiej 
cz'li klice, która tizjsła nietyl 
ko miastem ale całym stanem 
Penmylwania co się tyczy wy 
boru lub mianowania urtędni 
ków na tłuste posady.

Burmistrz uczynił to prawdo 
podobnie z wrodzonej ucic woś 
ci, ale prócz tego zmuszony on 
do tsgo został groźny postawy 
ogółu mieszkańców Filadelfii, 
którzy po prostu cbc eli lynczo 
wać łapowników i złodziei, — 
Po-tanowiwszy tę wojnę prze 
ciw złodziejom ua urzędzie, bur 
mistrz odebrał urzędy wielu ła 
pownikom a przeciw najgor
szym złodziejom wytociył na 
wet skargi kryminalne. —Dzi 
wnie zachowuje się w tej spra 
wie okręgowy prokurator (Di 
strict Attirney) Bell we F.la 
delfii, bo gdy burmistrz przed 
stawił mu dowody przeciw ła 
powmaom, — pan Bell nie 
chciał się pooj^ć sformułowa 
ma tych skarg i oddania ich do 
s^du, choć U', zynić to powinien 
jako sadowy przeJs aw c el Sta 
nu!....

I jakże tu nie maj$ łapowni 
cy kraść zuchwale, jeżeli sędy 
ich się boję i nie chc$ ‘eh sa
dzić?! ....

W tej sprawie odezwał się 
znów dnia 17go publicznie pan 
Elihu Root, słynny adwokat, 
niedawno mianowany minis
trem spraw zewnętrznych w 
miejsce zmarłego Haya. —Ten 
Root był do nit dawna specyal 
n^m adwokatem burmistrza 
właśnie w owych sprawach prze 
ciw łapownikom, ale po nomi- 
nacyi na ministra musiał tę 
sprawę opuść ć.

Teraz dnia 17go wystosował 
on do burmistrza długi list, w 
którym burmistrzowi przedsta 
wia, że tenże dobrze czyni ska 
nąc łapowników i zachęca go 

o wytrwałości w tej sprawie. 
Cóż jednak z tego długiego lis
tu, kiedy burmistrz niema po
psucia od właściwej stanowej 
w/adzy i nie może dosięgnąć 
najgorszych łapowników 1 zło- 
-Uiei?! ....

Zupełnie tik jak w Rossyi. 
Sjj prawa pisane prze ciw łapów 
mkom i złodziejom, ale te pra
wa nie s$ w użyciu, więc złodzie 
je plędruj^! Zupełnie tak jak w 
Rosyi!....

List pana Root to cicza de
ki? macy a i n c więcej!....

Znieważyli flagę.
Londyn, Oct, 13 lipca. — 

Wczoraj w nocy przyszło tutaj 
do wielkiej demostracyi anti- 
amerykańskiej. Około 800ame 
rykanów przybyło tutaj na wy 
cieczkę ze stanu Michigan i 
zgromadzili się koło pewnego 
hote’u, gdy ktoś zawołał pod 
niecony: ,,Dodyabła z Kanadsj. 
ona nam mc nie pekszała jesz 
cze“.

Oburzeni mieszksńcy zrzucili 
zaraz powiewający flagę naprze 
ciw ratusza, podarli ją i zdepta 
!t; należała ona do łozy port 
Huron.

Goście z Michigan tłomaczy 
li się, że nie ma;ą nic przeciw 
ko temu, gdyż me c.ują urazy 
do Kanady, a zaburzenie wy
wołał jeden niespokojny duch.

Zastrzelili bandytów.
Winfield, Kas., 13go lipca. 

Dwóch zbrodniarzy zastrzeliło 
wc.oraj detektywa kompanii 
kolejowej Atchison, Topeka 
Banta Fe. C. S. Calhoona, któ 
ry chciał ich aresztować w Ce 
da) vale.

Kilkunastu f irmerów rzuciło 
się w pościg za zbrodniarzami i 
zabiło ich na granicy stanu 
Oklahoma.

Jeden z nich Ed. Madigan z 
Ponca City, Okla., wstał na
tychmiast zabity, drugi zaś 
Chadburn został poważnie ran 
ny.

Zbrodniarzs wymienili kilka 
naście strzałów, Które raniły 
niektórych farmę;ów.Zbrodnia 
rze ci obrabowali sześciu podró 
żnych w pewnym hotelu w 
Wintield i ociekli, ale w Cedar 
vale detektym Calhoon przyła 
pał ich i chciał aresztować. Nie 
bjł jednak pewny, czy to ci sa 
mi, więc poszedł po marszałka 
i jednego i poszkodowanych, 
kterzy odrazu poznali zbrodnia 
rzy. Wybrali się na poszukiwa 
nie wózkiem i gdy zrównali s ę 
z drabami, któryś z nich wy pa 
lił i rewolweru prosto w serce 

[detektywa. Następnie draby

skradli dwa konie i galopem 
pojechali ku Hewins. Tu kupi 
li strzelby i rewolwery i dalej 
popędzili. Tym c lasem zorgani 
iował się orszak mieszkańców, 
puścił się w pośc g za zbrodnia 
rzami i przyłapał ich tuż na gra 
nicy stanu Oklahoma.Madigan 
umarł naty chmiast,a Chadburn 
otrzymał kulę w brzuch i jest 
umierający.

Upadek Banku w St. Louis
St. Lou's, Mo. 13 lipca. — 

Około 65,000 depozytorów o 
szczędncści banku ,, People's 
United States Mail Order 
Bank", którego prezydentem 
byłE. G. Lewis,straci przeszło 
600,000 gdy przeprowadzone 
zostanie śledztwo.Depozyt.-rzy 
ci rozrzuceni są po wszystkich 
stanach unii.

Zawiadowca upadłości 8. P. 
Sheldon spodziewa się, że bę
dzie mógł wypłacić depozyto
rom 75 centów za $1. Sędzia 
Smith McPherson z Iowa zasia
dający w sądzie federalnym wy 
dał rozporządzenie poczmistrzo 
wi Frank Wyman i jego asys
tentowi H. P. Wyman, aby za
przestali stemplować przesyłki 
upadłego banku.

Wszyscy oskarżeni staną w 
przyezły wtorek przed sądem i 
wykażą się ze swoich czynności 
Bank nie zosti.ł jeszcze formal
nie zamknięty i zdaje się, że iu 
ne instytscyę finansowe przyj
dą mu z pomocą. Tymczasem 
rząd kontroluje. Prezydent Le
wis od dłuższego czasu dopusz 
czałsię oszustwa, a pieniądze 
uzyskane używał ua spekulacye 
w których tracił.

Tcrnadow Dakocie.
Z miejscowości Bonesteel w 

Południowej Dakocie donoszą, 
że pobliską indyafiską rezerwa- 
cyę ,, Rosebud “ nawiedził dnia 
13go Lipca straszliwy kręcący 
się wicher zwany ,,tornado“ i 
zniszczył wszystko co spotkał 
w swej drodze.

Całe miasteczko Herrich,po 
łożone o 10 mil na zachód od 
Bonesteel,uległo kompletnemu 
zniszczeniu.

Ile osób zginęło, lub zostało 
poranionych, na razie nie moż 
na się dowiedzieć, gdyż druty 
telegraficzne i telefoniczne są 
pozrywane. Przypuszczają, że 
około 10 osób w tej miejscowo 
ści życie straciło i ciężkie lub 
lżejsze podniosło pokaleczenia.

W miasteczku Gregory, po- 
łożonem 35 mil na północny 
zachód, zrównanych zostało z 
ziemią 11 budynków, przy któ 
rych waleniu się kilkanaście 
osób zginęło. W miejscowości 
Burkę, także 11 domów znisz
czonych, a dziesiątki osób poka 
leczonych. różnych części sta 
nu nadchodią podobne wieści. 
Powstało tu towarzystwo ratun 
kowe, które zbiera pieniądze 
zkąd się tylko da, by nieść po
moc, straszną klęską dotknię
tym mieszkańcom. Straty są 
ogromne.

Upały w „dolinie śmierci0.
W słynnej pustyni kal.for 

nijakiej, zwaną „doliną śmier- 
ci“, gdzie obecnie wielu pros 
pektjrów szuka za złotem, — 
pauują stissdiwe upały. Pod 
datą 14go lipca donoszą ztam - 
tąd, że palło tam trupem na 
udar słoneczny 14 ludzi a 2ch

zwaryowało z pragnienia, bo 
nigdzie w pustyni nie mogli zna 
leźć wody do picia.

Niedawno znaleziono kilka 
szkieletów w tej pustyni jeszcze 
z tamtego roku.Ob cnie zaś oc 
trzech tygodni panują tam upa 
ły, jakich oddawna nie miano. 
Termometr wskazuje jeszcze 
140 stopni gorąca. — Rzeki 
wszystkie wyschły i nikt nie 
może puszczać się pieszo w dro 
gę, gdyż napewno znajdzie 
śmierć z głodu i pragnienia.

(W tej to samej pustyni zna
lazł niedawno niezmiernie boga 
te pokłady złota niejakiWalter 
Scitt, pasterz bydła (cow boy) 
i ten obecnie hula sobie po ca 
łej Ameryce, najmuje sobie spe 
cyalne pociągi itp. wytwarza 
cuiactwa, bo mu się w głowie 
pomieszało od nagłego zbogace 
nia się na tych kopalniach. W 
minionym np. tygodniu przyje 
chał on z Colorado do Chicrg ’ 
specyalnyw pociągiem,za który 
zapłacił 5,000 dolaiów,a przed 
niedzielą znów popędził z Chica 
go do New York także spec ?al 
nym pociągiem, za co zapłacił 
kompanii kolejowej 3000 dola 
rów.

Temi spec. poc’ągami jeździ 
Scott tak szybko, jak dotąd 
eszcze nie jeżdżono, i zapewne 
cark skręci podczas takiej kar- 
colom ’iej jazdy.

Strajki i awantury.
— W Chicigo nie chcę pro 

wodyrzy Unii Woź ńców skoń
czyć strajku, choć już z połowa 
strajkujących unistów się roze 
siła do pracy, bcć trzeba zaro- 
rić chjć na życie ala rodziny, 
.’rowudyrzy, dostający gruoe 
rensye od Unii, namawiają woź 
niców do dtlszt g > strajku, aby 
aknajwięcej łapówek od kom

panii wydusić. — W niedzielę 
znów były w Chicago krwawe 
awantury strajkowe;d.ść ludzi 
sokalcczouo, ale ni szczęście 
u kogo nie ubito.

W New k orku zastrajkowało 
niedawno kilkuset czeladników 
krawieckich, najwięcej żydków 
i wywołali oni znaczne zabni ze 
nie przed fabryką ubrań Izaaka 
Ntumana, także kosiernego 
izraelity. — Rozbili oni Izaako 
wi głowę „z drągiem'‘ a nare 
szcie zniszczyli i cały zakład 
Iiaaka. Podczas tej afery poka 
Lczono też 12 strajkierów, bo 
synowie Izaaka: Ezaw i Jakób 
bronili mężnie dóbr swojego 
ojca.

Plaga robactwa w polu.
Grand Rapids, Mich, 14go 

lipca. — W ciągu jednej nocy 
zjadło robactwo zboże na far 
mie L. A Hubbarda”w Plain 
field.

Wieczorem zauważył właści
ciel, ze na jego farmie obsiadło 
robactwo, a gdy wstał na dru 
gi dzień rano, zastał samą zie
mię tylko. Aby uvhromc inne 
zagony, wziął się zaraz do pra
cy, porobił wielkie groble z ka 
mieni, rowy i ploty i to neczy 
twiście pomogło, gdy ż reszta 
farmy ocalała-

Wylali gazolltię u a ogień
Cincinnati, Ohio 14go lipca 

— W pobliżu Baldwin, Ohio, 
około dwudziestu robotników 
włoskich w dziwnyjspoaób zo
stało ranionych.

Pracując przy torach kolejo 
wych, robotnicy ebeieli zjeść 
makaron. Kucharz zażądał wo 
dy, więc jeden z nich zanurzył 
wiadro w wielkim kctlemyśląc 
że to woda i wlał płyn do ko
ciołka: — płynem była gazoli 
na.

W jednej chwili nastąpiła ex 
plozya; drugi robotnik chciał 
stłumić płomienie i drugim ku 
błem chlusnął na ogień Rezul
tatem była druga explozya,któ 
ra zraniła wszystkich robotni* 
ków, którzy pozostali po pierw 
szej.

Zaburzenia rasowe w 
New Yorku.

New York, 15go lipca. — 
Aresztowanie Białego, który 
poturbował Murzyna, spowodo 
wało w dystrykcie „San Juan 
Hill" walkę rasową, w której 
brało udział 1,000 osób i do 
której uśmierzenia trzeba było 
użyć 250 polieyantów.

Z dachów sypały się kamie 
nie na polieyantów, którzy nie 
żałowali pałek, ażeby uspokoić 
wzburzone urny sły. Strzelano z 
rewolwerów i pokaleczono wie 
le osób, zanim w zbuntowanym 
dystrykc.e zapanował spokój. 
BójKa trwała przez kilka go
dzin.

Odważni pływacy.
Dula 17go lipca po południu 

płynę'i cztery mile rzeką Nia
gara w najburzliwazem jej miej 
scu dwaj odważni pływacy : C. 
D. Graham z miasta Nigary i 
W- J. Glover z Baltimore. — 

Pływali oni na wyścigi,o zakład 
o 1,500 dolarów.

Rzeka w tej okolicy; poniżej 
słynnych wodospadów, — od 
„Whirlpool aż do Lewistown 
jest niezmiernie burzliwa, bo 
wązka i spadzista i kotłują się 
la niej bałwany tak wielkie jak 
na morzu, lozbijając się o ska
liste raffy podwodne i skaliste 
brzegi, tak że pływanie tam 
jest niezmiernie niebezpieczne i 
nikt tamtędy żywy nie przepły 
nął, prócz tych dwóch obecnie 
i prócz Grahama,który również 
o zakład pływał tam w roku 
1901ym.

Graham liczy lat 55 a GLo 
ver 35 lat wieku.

Trzęsienie ziemi * stanie 
Main.

Portland, Me., 17go lipca.— 
W sobotę dało się tu uczuć silne 
trzęsienie ziemi przez kilkanaś
cie sekund.

O żadnem niesiczęśc.u nie do 
niesiouo. Najwięcej dało się 
uczuwać wsirząśnienie w Augu 
sta, Bangor, Lew.ston, Rock
land i Brunswick.

Więzienie Thomaston wstrzą 
snęło się znacznie, mur j>opę- 
kał się i wszystkie sprzęty we
wnątrz poprzewracały się. (Jała 
ziemia drżała i słychać było od 
ległe grzmoty przez kilkanaście 
seKund.

Irwin, Pa.
Kcmpania browarnicza Mu

tual Union zacznie tu wkrótce 
budowić browar kosztem 200 
tysięcy dolarów.
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WYCHOWANIE.

ROZDZIAŁ I.

(Ciąg dalszy).
Na takie głupstwa nas nie stać, 

to pierwsze: ogólnie biorąc, jesteś 
my za ubodzy, by módz wydawać 
pieniądze na bezwartościowe świe- 
cidła i szmatki; wstydby też to był 
dla rodzin naszych, by za ciężko 
przez ojca zapracowane grosze stroi
ły się arcyniemądrze jeszcze niemą- 
drzejsze w takim razie córki; obra
cajmy pieniądze w coś lepszego, 
pożyteczniejszego, a pannom stroje 
przesadne wybijajmy z głowy, bo 
te wyrabiają tylko nieuzasadnioną 
pretensyonalność, kokieteryą i pło 
chość, która do niczego dobrego nie 
wiedzie. Powtóre, jest takie stroje
nie się — jak już wspomnieliśmy — 
dla nas za głupie. My powinniśmy 
być i bądźmy koniecznie poważniej
si i rozsądniejsi, takiemi więc niech 
będą też nasze córki; uczmy je 
grosz szanować i oszczędzać, uczmy 
dobrze go użjwać, a to będzie dla 
nas z większym społecznym poży
tkiem materyalnym i moralnym,

Na zakończenie niniejszego roz 
działu chcemy nadmienić o tem tyl 
ko jeszcze, że w wychowaniu mło
dzieży, domowem zwłaszcza i poza 
szkolnem, utile powinno zawsze łą
czyć się cum dulci. Nie chcemy 
wcale zaprowadzić i wymagać w ro
dzinach naszych jakiejś rzymskiej 
powagi, albo spartańskich reguł 
życia, do tego obecne pokolenia nie 
dorastają, a ponieważ purytanizm 
okazał się w największej liczbie wy
padków hypokryzyą, przeto z oba 
wy, by nam się w praktyce suro
wość i powaga zbytnia nie wyradza 
ły w fałsz i udawanie, zaznaczamy, 
że wszelkie, należne wiekowi mło 
demu, attrybucye chętne i u nas zna 
chodzą uznanie i polecenie. Zazna 
ożyliśmy to już, mówiąc o godzi
wych żabach młodzieży, kt<re nale 
ży uprzystępniać jej choćby dlatego 
by nie szukała innych - niegodzi 
wycb; ponadto zaś jest zabawa, jako 
wytchnienie po pracy, jako odpo 
czynek czynnikiem nader zdrowo
tnym i korzystnym z tego względu, 
że ożywia siły fizyczne, a zachęca 
ku dalszemu działaniu.

Oprócz tego wszystkiego jeszcze 
dobrze będzie, gdy w kształceniu 
młodzieży naszej odegra pewną rolę 
także pierwiastek piękna i sztuki, 
który działa nadzwyczaj uszlache 
tniająco, wyrabia zmysł estetyczny 
i bardzo podnosi, wysubtelnia uczu
cia. Dlatego polecamy gorąco, aby 
młodzi chłopcy i dziewczęta obrali 
sobie zawsze pewien rodzaj jakiejś 
sztuki, by go uprawiali z zamiłowa 
niem i starali się dojść w nim do 
doskonałości. Muzyka, malarstwo, 
deklamacye i inne sztuki piękne po 
winny w młodzieży naszej znaleźć 
ochotnych zwolenników, zwłaszcza 
że zdolności i to nieraz wybitnych 
ni* brak nam w żadnym z tych kie- 
runkjW. Kultywowanie sztuki może 
też z czasem wyrobić talent wybi
tny, który opłaci się kształcić spe 
cyalnie, aby nam może z czasem dal 
artystę, co zwróci na się i na nas 
uwagę innonarodowców; w każdym 
zaś razie uprawianie n. p. śpiewu, 
gry instrumentalnej (niechby już 
był i fortepian, choć raczej poleca 
my n. n. skrzypce, albo instrumen 
ta dęte i reprezentowane w muzyce 
orkiestraluej), deklamacyi etc. — 
to rzecz bardzo piękna i pożyteczna, 
szlachetna i uszlachetniająca młódź, 
odwraca bowiem jej umysły od próż 
niactwa i rozrywek niewłaściwych. 
Dlatego pragniemy bardzo, by się 
młode nasze pokolenia oddawały 
sztuce z zamiłowaniem szczerem i 
wzywamy rodziców, by w tymże 
kierunku wpływali na swe dzieci i 
udostępniali im dążenia ku temu; 
będzie to połączone z niezawodną 
korzyścią i chlubą tak dla nich, jak 
i dla całego naszego społeczeństwa.

ROZDZIAŁ II.
Opieka duchowna: nauka religii po 

pierwszej Komunii św.; brac
twa i towarzystwa kościel

ne; kluby pokątne i 
zabawy szkodliwe.

Aby skutecznie dążyć do należy
tego młodzi naszej wychowania,aby 
ją mieć prawdziw.e dobrą, uczciwą, 
szlachetna, pożyteczną narodowi i 
społeczeństwu, trzeba dać jej jakąś 
podstawę moralną, trzeba koniecznie 
postawić ją na pewnym gruncie 
silnym nie naraź mym na zmiany 1 
wpływy, nie podlegającym złemu i 
wyższym ponad nizkość ludzkich 
popędów i słabości. Aby tę naszą 
nadzieję całą, tych piastunów naszej

przyszłości, tę młodzież polską wy 
robić na patryotów prawdziwych, 
serdecznych, trzeba owiać ją jakimś 
pierwiastkiem idealnym, trzeba pra
com realnym około wytkniętego 
celu naszego nadać nimb wzniosłych 
uczuć, które będą nam zachętą do 
czynu, oraz nagrodą naszych ofiar, 
poniesionych dla urzeczywistnienia 
naszych pragnień. Pierwiastków 
tych mamy dwa: religię i narodo
wość! Chcemy tu o nich pomówić 
z osobna i wszechstronnie, tak jak 
na to zasługują te dwa wielkie 
Anioły-Stróże narodu, wygnanego 
z kraju własnej ojcowizny!....

Rozdział niniejszy poświęcono 
przedewszystkiem religii. Posta
wiono ją tu, jak zresztą u nas za
wsze 'na miejscu pierwszem, oma 
wiamy ją w kwestyi wychowawczej 
przed narodowością, i słusznie, bo 
tak, jak przedewszystkiem, zanim 
jakiekolwiek powstały narody, ,,na 
początku było Słowo, które było u 
Boga,” tak też trądycya tego Słowa 
Bożego, czyli religia winna wśród 
uczuć, serca nasze przejmujących, 
mieć miejsce jedno najpierwszych, 
winna być owym zniczem, który 
wiecznie niezgasłym ogniem rozpala 
wszelkie dobre i szlachetne ukocha 
nia nasze. Kto religię czci szczerze 
w sercu swem, kto ją szanuje i ko 
cha, o tym możemy być pewni, że 
on i patryotą jest dobrym, i człe
kiem na zawsze pozośtanie uczci 
wym, a pożytecznym dla swej spo
łeczności* to chyba wątpieniu nie 
ulega; dlaczego? bo przecie religia 
przykazaniami swemi poleca: bądź 
sprawiedliwym, bądź dobrym, uczci 
wym, czcij ojca i matkę, to znaczy: 
kochaj bliźnich i naród twój. Dla 
każdego, kto myśli bez uprzedzeń i 
złych tendencyi, jasnem jest to apo- 
sto skie oddziaływanie religii w do
brym kierunku na każdym kroku 
naszego życia, to też naród polski 
tak dalece zżył się ze świętą W iarą 
swych Ojców, tak bardzo ją ukochał 
że stał się jej najwierniejszym sy
nem, a słowo ,,Polak** stało się u 
nas synonimem słowa ,.Katolik.“

Wiara nasza, to silny, zdrowy 
pień dębu, co od tysięcy lat nie
wzruszenie stoi i gromi burze i złe 
napaści przeciwników, a tuli do się 
latorośle naród iw przeróżnych, któ 
re obok niego zażywają opieki, pe 
wności i powagi. Taką latoroślą 
jest i naród polski, złączony z Ko 
ściołem katolickim nierozerwalnie; 
jak ten powój zrazu wiotki i wątły, 
oparł się on o silny pień Kościoła, 
szukał u niego nieraz ochrony przed 
silniejszymi, co zadławić go chcieli; 
rósł, tężał, wzmacniał się i kwitł, 
aż stanął śmiały, krze1 ki i st.\ jny 
swą zasługą rzeczywistą i dorob 
kiem kulturalnym, kiedy zaś mu Się 
za dobrze dziać zaczęło, gdy prze
stał dbać o siebie i swój hart moral
ny, opuścił się w pilności i czujno
ści o sprawę własnego dobra, podu- 
padł moralnie i stracił siły fizyczne 
i wtedy przyszli obcy i zwyciężyli 
go. Ale w tym czasie upadku ciężkie 
go Kościół z pieczy swej i miłości 
nie wypuścił narodu polskiego: choć 
powój zerwany i podeptany przy- 
padł ku ziemi, dąb krzepił go, krze, 
pi wciąż równie miłośnie i radby 
go podnieść, ożywić. Tak i Kościół 
jedynym i najwierniejszym jest 
Polski przyjacielem; pozostał nim 
dla niej wtedy, kiedy przyszły na 
nią czasy złe, nieszczęśliwe, kiedy 
się od niej odwrócili wszyscy i dziś 
pragnie jej podniesienia i smuci się 
jej niedolą, jak o tem tylekrotne 
świadczą przykłady, z których osta 
tnim są znane nam wszystkim wiel 
kie słowa papieża Piusa X, wyrze 
czone niedawno do pielgrzymki 
polskiej: „Polska jest najbiedniej 
szym i najnieszczęśliwszym narodem 
oby Pan Bóg ulitował się nad nią i 
dał jej losy łaskawsze!”

Za miłość tę czułą i wierną odpła 
cała Kościołowi Polska zawsze tem 
samem serdecznem uczuciem: kato. 
likami przedewszystkiem były nasze 
Dziady i Ojce, katolikami przede
wszystkiem pozostaną syny i wnuki 
— daj Boże ,w jak nąjdalsze poko
lenia! Pragnienie to jest założeniem 
niniejszego rozdziału, a raczej całe 
go tego referatu i wszelkiej pracy, 
która dąży do zachowania młodzi 
naszej przy jej Wierze i polskości, 
ponieważ zaś polskość dla nas sku 
pia się i łączy najściślej z religią, 
więc ostatecznie dla dobrych i praw 
dziwych Polaków tkwi w religii 
źródło i cel wszystkich prac i dążeń 
poczciwych i prawdziwie patryoty 
cznych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nie sądźcie człowieka po odzieiy 
jego — może być kradziona.

Krwawe dni w Łodzi.
Łódź, 25 czerwca.

Przelaliśmy tydzień okropny, ja
kiego nie pamiętają dzieje Łod.i, 
tak obfite w krwawe wydarzenia! 
W ubiegłą niedzielę padły pierwsze 
strzały po okresie względnego spo
koju — a dziś znów pozorna cisza, 
lecz jak straszien brzemieniem 
przygniatającą duszę tych, co prze
żywali te dni, prześcigające swym 
tragizmem wszystko, co w tych peł
nych nadziei i rozczarowań czasach 
nas spotyka.

Trudno silić się na odmalowanie 
całego obrazu, na j»ki złe żyły się 
wypadki dni ostatnich — setki zabi
tych i ranionych, szpitale przepeł
nione umierającymi, tiupy leżące 
na ulicy, nie dtjące się wprost opi
sywać bestyalstwa pijanych i sąd
nych krwi żołdaków, mordowanie 
kobiet i dzieci, wyrzynanie bezbron 
nych ludzi w mieiakaniaoh, wście
kła rozpacz i bezsilność wobec ibro 
dni i gwałtów moskiewskich — oto 
lilane ubiegłego tygednia! Naj* 
straszniejszym i najkrwawszym był 
piątek — co działo się w dniu tym 
na ulicach Łodzi, tiudno ująć w ra
my opisu, jedyn e wychodzą na jaw 
pojedyńoze epizody tego ponurego 
diamatn.

Na ulicy Konstantynowskiej padł 
strzał z domu nr. 69. W tejże 
chwili oddz.ał ple.boty dał kilka 
salw w okna domu, w którym we 
własnych mieszkaniach zginęło cd 
kul około 20 osób, a w lijzb.e ich 
k.b.ety i dzieci. Strzelanie do do
mów baz żadnego nawet powoda 
było na porządzą dziennym —dość 
by kto pokazał się w oknie lub w 
bramie; rozbestwione żołdactwo 
czyhało tylko na to, aby zaspokoić 
swą żądzę mordowania. Wiele w 
ten sposób zginęło ludzi, niepedo- 
baa na razie obliczyć, dotychczas 
stwierdzone, te w ten sposcb zginął 
właściciel domu nr. 28 przy ulicy 
Zachodniej, Seiner, pnz Zilbarth, 
córka fabrykanta, fabrykant Neu
man, stróż domu na Połudaiowej 
nr. 28, a adwokat Wygcnowski 
został niebezpiecznie raniony.

Ogólnej cyfry ofiar nawet w 
przybliżaniu niepodobna okr.śhć. 
Zamiestozone w pismach tutejssych 
i warszawskich nazwiska pomordo
wanych robotników, nie mogą daó 
najmniejszego pojęcia o istotnej 
liczbie sab tych. Z włoki ofiar zalii- 
rano i chowano pokryjomu w nocy. 
Ile w ten spoiób „uprzątnięto** 
trapów, to pozostanie z pewnością 
tajemnicą mosk e-skich „zwycięz
ców,** którzy nie pochwalają się z 
pewnością przed światem rzeczywi
stą licabą swych zbrodni i mor
derstw.

Okrucieństwa iołdactwa wywoła
ły rzecz prosta żądzę odwetu, której 
wyrazem było samoidowanie kilku, 
dziesięciu oficerów, urzędników 
policyjnych i żołnierzy, oraz rzuce
nie kilku bomb. Między innemi na 
Południowej zabito szefa żsndarme 
ryi Andrejewa, a na Wschodniej 
tłum napanł na polioyanta Walcza
ka, któremu zadano przes.ł; 40 nn 
kulami i neżami. — W nocy zaś z 
piątku na sobotę przy ulicy Kon 
stantynowskiej s rselano do koszar, 
lecz bez skuttu. Największe spusto 
ssenia wywołała bemba rzucona na 
B.łutach do kosztr znienawidzo
nych kozaków. Od wybuchu, który 
nasiąpił przy stajni, >g nŁłj 5 koza
ków, a kilkunastu odniosło cigtkis 
rany. Zostiłi również poszarpanych 
k Ikanaście koni. Zsbito też pode, 
bno na ulicy Piotrkowskiej wyższe- 
gu cficera kozackiego.

Dzeń wczorajszy minął na ogół 
spokojnie, chociaż w różnych miej
scach rozlegały się jeszcze strzały. 
Gęste patrole piesze i konne strze
lały, widząc choćby trzech w kupie 
przechodniów. Zresztą ruch na uli
cach był tak nieznaczny, że armia 
moskiewska nie miała wicie sposo
bności do pokazan a swego „boha
terstwa.” Pomimo to i dzień wozo- 
ri siy nie minął bez ofiar moskiew. 
skiego barbarzyństwa. Po południu 
padła c flarą strzałów przechodząca 
około gazuwni jakiś kobieta z c5- 
reoską. Panika też i przygnębienie 
w mieśoio ogromne. Obydwa dwór- 
c' kolejowe przepełnione pasażera
mi. W ciągu wczorajs tego d. ia 
wyjechał) z Lidii kilka tysięcy 
osób, a dziś rano ruch w tym kie
runku nie ustaje i miasto coraz bar 
dziej się wyiulnia. Zato przybywa 
coraz więcej wojska i zjeżdżsją się 
najrozmaitsi dygnitarze. Przyjechał 
jut gubernator piotrkowski, Aroi- 
mowicz, prokuntir sądu okręgowe 
go w Piotrkowie, Popowski i wielu 
innych.

Jedno z pism łódzk oh pcś^ięcz 
nzstępująoy dłużssy artykuł nastro
jowy wypaik m, które wstrsąmęły 
Ł dzią:

Niezwykle przygnębiająca cisza! 
Ul ca Piotrkowska jak gdyby wy- 
mtrła! Żadnego hcłasu, dochodzą
cego z doróżek! Żadn go dzwonie 
.ia przy tramwajach!

Na trotuarach rozlegają się nagle 
kroki szybkiego przechodnia. Tak 
jest e cho, że w powietrzu ad je się

unc sić, jak echo lekkie, odgłos tych 
kroków. Trwożliwie spieszy się 
pr«chodień tdalej, uczucie niepe
wności mu się udzieliło. Bojaźliwie 
spogląda na fasady domów, niemiła 
cisza ściska go za krtiń, jak ciężar 
przygniata mu piersi.

Nagle staje idumiony.... przed 
nim — na chodniku przed domem 
Goldfedera — leży człowiek wyoią 
gnięty.... umały.... Czapka 
spadła z głowy i goła głowa leży 
na twardej poduszce chodnika. 
Ssrzał zwalił go na ziemię i ten 
człowiek śpi słodko, niebiańsko, 
spokojnie.

Jak kropla, która drży na listku 
lotem i spada, tak prędko ubiegło 
życie zdmuchnięte.

Nie trwa długo, a trupa zsbiera 
ją—.. Znów trzask strzału.... 
Musiał on paść w pobliżu.... Te 
strzały nietylko wstrząsają siłą 
trzasku, ale jeszcze w wyobiaźai 
słuchacza budzą gr źuo obrazy, 
kradrą kobietom i dzieciom spokój 
przy spaniu i każą zidrżtć wgłębi 
sercom....

Od czasu do czasu wynurztją tię 
przeciągający i patrolujący kozacy. 
Siedzą na koniach, kolbę strzelby 
oparł, zy na biodrze, a wylot trzy
mający wysoko w pogotowiu do 
strzału.... Równocześnie bystre 
oko Strzelca przebiega wzdłuż do* 
mów aż do piętr najwyżizyoh.... 
Zabroniono stać w oknach otwar
tych. Ale po za szybami i na weran 
dach stoją mieszkańcy domów, cię 
sto w tłoku, ażeby schwycić obrazy 
prawie bezszelestnego życia uliczne
go. Na dels w bramach wjzzdowy ch 
stoją grupy ia ziryglowaoemi 
drzwiami okratowemi.

Nagle jeden z kozaków zatrzymu
je się, robi półzwrot — przykłada 
broń.... celuje.... ale nie naciska 
na cyngiel. Nie kule posłał, ale 
strachu nabawił ciekawych.

Strzał skierowano na balkon 
jednego z domów przy ulicy Piotr
kowskiej, gdz.e zawieszony jest 
znak lekaiza-dentysty. Zdumieni, 
pcmieszani, uciekają państwo z bal
konu. Ale kuła odbiła się od balu- 
siraiy. Z nawprost stojącego domu 
nr. 88 wychodzi kupiec Szcstakow- 
ski z bramy. Chce rzucić okiem na 
ulicę. Przestrzegł ją go, ażeby nie 
patrzył. Pada strzał—Szostakom ski 
się ohwiej c, raniony w głjwę, pada 
martwy na ziemię.. . .

Jedna ze scen przy ulicy Nawrot.
Mł„da dims, przyzwoicie ub aaa, 

w białej bluzce, pędzi ulicą. Wy
straszone stworzenie czuje, że jest 
niebezpiecznie w tej chwili iśóprz>z 
ulicę. Strzał się rozlega! Siraoh pa
raliżuje jej osłonki, jakiś mężczy
zna chwyta ją, ażeby wciągnąć do 
bramy zabezpieczającej. Tam czeka 
dziewczę w wielkim naprężeniu, i 
po chwili odzywa się p) polsku: 
„Chcizłabym zobaczy ć, czy jeszcze 
strzelają!....” i przez mgnienie 
oka wychyla się ku ulicy. Znów 
słychać huk stizału.... dziewczę 
trafione kulą. Pozbawione mowy, 
słania się na noga ;h, robi jeszoie 
parę ki oków — potem GuPad* 1 u' 
miara.

Usunięto trupa dziewczęcia, o 
łagodnym wyrazie oblicza, na po
dwórze domu nr. 32, skąd zabrano 
ją w nocy.... Dziewczę miało 
przy gobia prsybory do szycia. 
Mężjsysna, który ją wciągnął do 
b a my, biegał wstrząśnięty do głę
bi duszy wypidkiim, jak obłąkmy, 
w tę i ową stronę.

Ten sam atrzałśmieit^lny ugodził 
również w stróża, kult przeszła 
przez usta i zabrała jak pod sznur 
wszystkie zęby.

Wieczór.... Tylko niektóte la
tarnie uliczne płoną na Piotrków 
■kiej. Setki ich upadły z brzęczą, 
cym łoskote w pod naporem wście
kłości niszczenia. Im bardziej zbliża 
się noc, tem częściej słychać strzały 
z więcej oddalonych nlic. Od czasu 
do o.aiu słychać kroki przeciągają' 
oyoh przez ulice wojsk. £ potem 
znów ta sama niezwykła, przygnia
tająca cisza. Po nad tą ciszą unes 
s<ę roimarzona, spokojnie oddychi- 
jąoa, piękna, jak w maju, nic le 
tnia... .

Sachalln,
Zajęcie Saohalina prze* Japończy 

ków, zaciekawia nie jednego, nie od 
rzeczy zatem będzie, wspomnieć 
słów kilka o tej wyspie.

Szohalin jest długą wyspą, ciąg
nącą się cd morza ochockiego do 
japońskiego, wzdłuż azyatyokiego 
kontynentu, od którego dzieli ją 
cieśnina tatarska. Sąsiaduje on z 
krajem nalamurskim, położonym 
na północ od Mandżuryi, a należy 
etnograficznie do grupy wysp, two
rzących sichipelsg japoński.

Wy.pę przebiegają trzy pasma 
górskie, dochodzące nawet do 5 ty
sięcy stóp wysokości ponad poziom 
morza, a podobno nadzwyczaj boga 
tewkruiaci, jak żalaso, węgle), 
miedź, ołów, a nawet srebro i słoto. 
Exploataoya płodów kopalnianych 
dotychczas mało rozwinięta. Głów
nym na razie bcgi.twem wyspy są 
olbrzymie masy ryb, które w paw 
nych porach roku zbierają się łiwa
mi n wybrany Suhdlaa.

Wyipa liczy 24,600 mil kwadra
towych, a więc jest o 6 tysięcy mii 
mniejsza od Galioyi. Klimat, jak 
również świat zwierzęcy i roślinny, 
równa się syberyjskiemu.

Dawniej wyspa ta naieżała do 
Chan, pćźiiej do Japonii, w roku 
1875 przeszła w ręce rosyjskie. 
Jednakże moskale nie umieli wyko
rzystać naturalnych bogatt wyspy, 
ni) skolonizowali jej, nie założyli 
prawie żadnych kopalń i fabryk, 
wobec czego ludność wyspy wynosi 
zaledwie 16,000 miesikańoów, skła
dających się w lwie) części z Aj no
sów, właściwych miesakańoów wy
spy, należących do mięszanej rasy 
mahisko-ohińskiej, dalej z przyby
szów japońikkh i garstki moskali, 
jako dozorców więzień, ktoryęh za
wartość nie wcholzi w rachubę wy
żej wymienionej liczby.

Moskale obrócili wyspę na olbrzy 
mie wiezienie polityczne, giyi wy
dostanie się, względnie ucieczka z 
Sathalinu należy do rzeczy niepo
dobnych.

Surowy klimat, olbrzymie tund
ry w nizinach, a nieprzebyte góry 
i rwąoe tak dalece prądy monkie, 
że większe statki musią się z mmi 
1 czyó, czynią ucieczkę niemożliwą. 
Ofiara, której udało się ujść oku 
okrutnego dozorcy, igm.e w walce 
z siłami przyrody, mimowolnym 
sojusznikiem tyrańskiego rządu. W 
wzięzieniaoh sachalińskich znajduje 
się również kilka tysięcy przestęp
ców politycznych polaków, którzy 
z przybyciem Japończyków, oirsy- 
miją tik upragnioną a niespodzie
waną wolność.

Zajęcie Siohalina, względnie po
siadanie wyspy, pizyniesienie Japo
nii olbrzym e korzyś;i nietylko 
handlowe, ale przemy«ł;we i kolo
nialne.

Dwa lata cierpień.
„Prsgoę pośwbdcsyć f ikl“—pi

sie pani Anna Janusowa, żona pana 
Józefa Janus, wybitrego firmer a 
z powiatu Fayette w Tex»s — ,,ie 
Tritera Amerykański E iksir Gors- 
k ego Wina wyleczył mnie suoełnie 
z upartej nieitrawnr ś ji, która mnie 
męotyła przez dłużej jak dwa lat. 
Próbowałam wiele i nsjrozmńtisyoh 
lekarstw, ala nie n-ogłam w nich 
znaleźć żadnej ulgi. W końcu mąż 
mój przyniósł mi s butelki Trinera 
Amerykańskiego ElikiiruGorzkiego 
Wina, które wyleczyło mnie zuptł 
nie z tej miotącej i bilesnej choro
by. Nin i jeżem polecam ten cudow
ny środek wszystk;m o erpiącym.” 
N e trawneść, ozrU tak zwana dys 
pepsya, ’ jest narodowem amerykań- 
skiem eierpieniem, spowodowanem 
przez zanadto obfity pokarm, przez 
picie za wiele kawy, herbaty i likie
rów, prsez brak mchu na wolnem 
powietrzu. Trinera Amerykański 
Eliksir Gorzkiego Wina jest ideal
nym środkiem na tę chorobę, czy
niąc trawienie łatwem, wzmacniając 
wizvstkie organa traw e >i» i odna- 
wi> jąc i oczyezczająo kr ’w. Dziecię 
może je używać tak dobrze, jsk i 
starzec. — Do dostania w aptekach 
lub w fabrykanta Jo». Triper, 799 
So. Ashland ava., Chicago, Ul.

ZMDECZNIK.

NejsKuieozmejszy i najlepszy środek 
przeciw: Reumatyzmowi, Boleninkrzyi 
ża, Neuralgii, Katarowi, Bólowi gło
wy. Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kur
czom.

LEKARSTWA POLSKIE
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

SPIS 1 CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Które można dostać u każdego sztor-
nika.
Egiulerro Nol.....................................................25c
Egiuterro No 2.....................................................50c
Źmijecznik........................................................... 25c
Kroile Maciczne................................................. 35c
Maść Niedźwiedzia..............................................25c
Trojanka ........................................................... 25c
Liniment dla Dz eci................................... 25o
Lekarstwa na Kaszel Ostry............................... 25o
Lipowy Balsa-w na Płuca...................................25c
Anty-Laxon dla Dzieci.................................... 25c
Proszki od Robabów dla Dzieci....................... 25o
Proszki od Robaków dla Dorosłych................ ^5c
Wo<l> od bolenia ócz......................................... '5c
Ognioci^g na oparzehzne...................................25c
Kropie Żołądkowe.............................................. 25?
Lekarstwo na zatrzymanie krwawe biegunki

dla dorosłycn................................................7ftc
Nowa Kuracya Reumatyzmu...........................13.50
Lekarstwo na Niestrawność.............................. 50c
Proszki na uśmierzenie Bólu Głowy................. 10c

ZMIANA ADRESU.
Zdarza się często, — że wrazie 

przeprowadzki abonent podaje w li 
ście niewyraźnie swój adres i czę
sto zapomina podać starego adresu 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, zamieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do 
nosić o zmianie adresu. Prosimy 
blankiet ten wyciąć z gazety, napi
sawszy na nim swój stary i nowy 
adres, przysłać nam takowy w ko
percie lub przyklejony na jednocen- 
towej karcie pocztowej: W ielkopo- 
lanin 56 — 22nd str. Pittsburg, 
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.
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Jeżeli abonent
Z 

mieszka za
stem, w „Kontrach** to trzeba po
dać swoje nazwisko i stary adres a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po 
wiat (County i stan.

W. DOGONKA.
Kontr Akt or i 

Budowniczy 
124— 42nd Street, 

Plttabwrf.

Sam. Hitowitz,
1310 Carson Street.

Po najlepsze i najtańsze trzewiki 
udajcie się pod powyższy adres.

Forster Artificial Limb Go.

113 Smitfield st , drugie piętro
Bukceiorowie Fester and Hossfeld.

Fabryk* sztucznych r$k, nóg i t. p Wyrabia 
sztuczne cz’onkl. pasv rupturowe, podtraymywa- 
cne, e astycx.ne poficzochy, krukwie i t. d, Nogi 
robimy na obstalunek t> filcu, z gumy, z drzewa i 
i t p. m najlepszym gatunku i najlepiej dopaso
wane. Gwarantowane Mamy osobny departa
ment dla pań Piszcle po ksi^eczki.

SZCZEROZŁOTE ŚLUBNE 
F»IE)hSCIEME. 
Czy się żenisz?

Wtedy kup sobie u nas ślubne pier 
ścionki. Mamy wielki zapas szcze
rozłotych pierścieni wszelkiego gu
stu i miary. Kupuiąc je u nas, zao
szczędzicie pieniędzy. Mamy je w 
gatunkach: 10, 14 i 18 karatowe.
pijrPD Jubiler i Fabrjkant 
IlLlUDRj PIERŚCIENI,

1818 Carson ul, S S.

Jan Ratajczyk,
BALUN I RBSTAURACYA.

1319 PESK AYB., PITTSBURG, Pi
Poiluda najwylmlealtiza Win*) Ulkitiy 
po>k.w*n« i krajów*. Clepl* pri*k|ikl, w,b- 

lewe blady. Uitni* iriaoan*.

BLACHARSKI ZAKŁAD
Krople na Ból Zębów..........................................10c
Maść przeciw psuciu i poceniu nóg..................25c
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia...........................50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....................   25c
Lekerstwo odciski ciyli odgniotki...................15c
Gryp-K’ur............. ............................................łl.2*
Włos-Ocnron........................................................50o
Proszki na W^trobg.............................................35c
Rgkosiek.............................................................. 25c
K nder Ba sam...................... 25c
Krop e Bobrowe................................................... 50c
Łagodnik........................................................... $1.00
Odnowiciel Krwi.............................................. $2,00
N<rwocisz........................................................ $1.00
8PECYALNE LEKI przyrz^dzMin podług do

kładnego op’su choroby. Zał^czc e 2c martwi 
pocztowy i j.is«eie do

Albert G- Groblewski 
111 MAIN ST., 

PLYMOUTH, PA.
| Na każd% okolice, gdzie jessese niema potrzeba 

mJ dobrego Agenta w celu rozpowszechnienia 
Żnoliecżnika i Lekarstw Polskich. — Pszcie po 
w i rupii

Pokrywa nowe dachy i reperuje 
stare, wykonuje wszelkie roboty da 
chowe oraz blacharskie w salonach, 
koprowe, cynkowe i t. p.

Robota trwała, ceny niskie
K. GRODZICKI

150 - 44 ul., Pittsburg, Pa.

1408 Cstm n St. B aly Front, 
531 East Oh’o St. Al'egheny

M.

DOURKJEDYNIE W
WHITE FHONT SHOE STORE

$10 wart-ści zieAuych lub Nia
gara S amps darmo przy * akupnie 
trzewików 7 a $2, albo

$7 wartości przy zakupnie trze
wik > w za $1.50

Wytnij to z Wielkopolanina.

A. SOLOMON,

Lećzę wszelkie choroby mężczyzn.
Każdy mężczyzna, cierpiący na jakokolwiek chorobę, niech przyj 

dzie do mnie lub niech opisze s»voją chorobę listownie, a wtedy mu 
powiem czy mogę wyleczyć i ile będzie kosztować Jeżeli uznam że 
cię wyleczyć nie mogę, natenczas pawiem ci to i nie żądam zapłaty. 
Wyleczę każdą chorobę jakiej się podejmię, i to pod gwarancyą.

Leczę rupturę, reumatyzm choroby skórne, choroby kobiece, dys- 
pepsyę, kaszel, ból w kościach i stawach, varicocille i wszelkie zapa
lenia. Przychodź lub pisz zaraz a odpowiem poufnie.

Czy cierpisz na 
nerki?

Czy masz bói w ple 
each? czy masz zapie 
czony żołądek? brak 
apetytu? Jeżeli jest 
tak, to przychodź do 
mnie a ja cię wyleczę 
Jeżeli nie możesz sam 
przyjść to pisz.

W Niedziele: 
od godziny 10 rano 
do godz. 12 wpołud

Leczę zakażoną 
krew.

Czy masz rany na cie 
le? Bolące gardło lub 
wrzody? Przyjdź do 
mnie na radę, ja cię 
wyleczę wkrótce.
Zakażone choroby

leczę wkrótkim czasie 
bo w 5ciu dniach.
Godziny przyjęcia: 

od 9 r. do 4 popołud. 
od 7 do 8 wieczorem.

Leczę Świerzb, palenie, i t. p. dolegliwości w kilku dniach. Mój 
sposób leczenia usuwa truciznę ze krwi skutecznie i bezpośrednio.

U mnie możesz się rozmówić w swoim języku. Mam 20 lat doświad
czenia w tych choro"bach i wyleczę cię prędzej niż inni. Zawsze po 
wiem ci prawdę a ceny moje są nizkie. Nic nie żądam, jeżeli cię nie 
wyleczę. Mój offis mieści się pod No. 414 Third Ave, naprost Pocz
ty. Jeżeli nie możesz do ofisu przychodzić, to ja cię mogę leczyć w 
domu, tylko opisz mi swoją chorobę. Porada lekarska darmo!

Dr. F. A. Rhoads,

FRANCK

Good Coffee
Na zapytanie “jak ro- Making 

bic dobrą kawę wszyscy 
ludzie teraz odpowiadają: nietylko dobry ga
tunek kawy i mielenie przed używaniem, lecz 

absolutnie niezbędny jest

Prawdziwy Franek
Sławny Dodatek do Kawy.

Czyni kawę smaczną, pokrzepiającą i zdro
wotną. Neutralizuje szkodliwe efekta jagód 

w kawie. Nie zastępuje kawę, ale ja 
polepsza.

Czyni kaw ę tańszą i lepszą. Sprzedawany 
wśród wszystkich cy
wilizowanych narodów 
Każdy pi >rwezorządny 
grosem i k w Ameryce 
sprzędaje Prawdziwy 

F'ranck Dodatek.
Patrzcie na znaczek 

handlowy — 
młynek do ka
wy na każdej 

paczce.
Heinrich Franek 

sohne & co-
Ameryk. Filia,
Bushina, N. f-

Bell Phone 299 Flsk

2710 PENN AVE.,
HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK
K)lą l £l^l«roą*.

Znakomite świeże piwo ■ browarón 
Wainwrighti i Iron City.

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Plttsburgn I Okolicy.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
weaela, chrzciny, pogrzeby i t> p< 
Trumny po najniższych cenach 

Usługa pzawdaiwie pcl*k«.
2317 PENN AVE. PITTSBURG 

806 Carson ul. S. S.

r
/Tr/iz cierpicie na Cholerę, Choler, 

nę, Biegunkg, Kolki, Pali 
tera Colic, na Letnią Chorobę, Spaa 
my, Boleści brzucha i inne, gdy diitoi 
cierpię na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepaxa 
lekarstwo familijne. Żądajcie je od ap 
tekarza lub.przyazlemy je poczty. C« 
na 25c i 30c. Adres:

CHAS. LAUDER, Allegheny. Pt.

W. Stefanowicz,

o-

.oo.

-/"V.
736 Braddock flv. Braddock Pa.

flURTOWNY ^KŁAl) 
Piwa, Win i Likierów. 
Rozmaite trunki, Wina krajo 
we i żagiamczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne, wódki:- 
Finches Whiskey, Gibson, O 
verhold, Toom Moory, Delin
gers, Scotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. & A. 284 C. D. P T. 85

Hotel Merkle
Chas. Marhla, wlasa.

N jiepiie Piwa, Wina, Wódki i likie
ry Nijimicinlejize przekąski.

P, i 1. flllPieil fir Bill,
1621 PennAve. Pittsburg, P»-

jwawawawMAaAwviMV, £ 

i Andrew M. O’Brien, | 
/ Adwokat

l Obrońca Prawny
r Poleca swe usługi prawne Po- J 
£ lakom. (Adwokat Spółki Budo- * 
i wniczo-Poż. Kordeckiego). Pra < 
# ktykuje we wszystkich sądach i < 
? u skwajerów. Ofis: J
iGrant ćbDiamond, 2 piętro front. S

a8ia Penn Ave., Pittsburg, Pe
S-’ni l RostanraGHA.

Ch 3f>e eię napić dobrych trwa 
ków i najeść się dobrze — udaj ii 
do dobrze znanego obywatela.

Uiłusft prawdziwa Polaka.

Gallinger——
1200 PENN AVENUE.

Złotnik, Skład Biżuteryi i Muzycz
nych Instrumentów. Złote Ślubne 
Obrączki, po cenach: od tl.00 i wy 
żej. Zegarki kieszonkowe: Elgin i 
Waltham, od S3.75 i wyżej. Skrzy
pce, Mandoliny, Gitary, od #1.65 i 
wyże] Basy i Cello Violins bardzo 
tanio. Wypożyczamy pieniądze na 
zastaw na bardzo nizki procent

J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN WÓDEK I LIK1ŁR0W
TELEFON: P. d> I. SIO BELL 1717

1539 Penu Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

q Czyś bog’ty, czyś chudzina, ( q Jeśli potrzebujesz wina 1° Piwa albo gorzałczyny
Na wesele lub na chrzciny, 
Nie chódź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego 
Kazimierza Tarkoskiego!

On da towar pierwszej klasy | 
e W cenie nizkiej na te czasy ] 
§ Towar ma importowany 
° Lub w tym kraju wyrabiany ’ 
X Miary dobrej nie żałuje 
§ Każdego grzecznie przyjmuje] 
§ Kto więc trunków potrzebuje ] 
§ Niech u niego je kupuje 
§ 1’opierajcie w tem swojego 
3 Kazimierza Tarkowskiego. 
§ 2824 Penn Ave. Pittsburg Pa. ]
OOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOGOOOi

8C.S.TARKOWSKI,
3 . . Hurtowny Skład . .

8 Win Wódek Likierów I Piwa
8 Krajowych i Importowanych.
3 2824 Penn Ave., Pittsburg, Penna.

A. Zielinski,
Artysta-Malarz i Fotografista, >

322 Fiftbavi. McKESPOHi, *•. 
UWAGA: — Fotografie w polskim i» 

zikładzie fotograficznym w Mo 
Keesport pod num. Bzz—5th ąv

*< * będą po WieLkauooy wyrabiane 
za nadzwyczajnie niską cenę. Taki* 
obrazy ręcznie malowane wielkości II 
przez 20 cali.

R. W. RAMSDEN,
4 PLUMBER. 4 
-v. Wyrabia pompy i tem 

podobne narz^diia( ia- 
/W kładarury wodociągowe 

gazowe.
1913 PENN AVENUE,

PITTSBURG, VA.
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ZIEMIE POLSKIE POD MO
SKALEM.

Mińsk.
Grono obywateli Mińska, tego du 

tego miasta na Litwie wniosło poda 
nie o pozwolenie wydawaniu w tern 
mielcie puma polaku go. — Będzie 
cno nosiło tytuł: „Dziennik Miń- 
■ki”.

Piotrków.
W Piotrkowie odbyła się tymi 

dniami w kościele OO. Bernardy
nów misa unicka, którą odprawił 
■glaiwy staruszek ki. Griegorz Kar 
powioi, unita, który pries lat 35 
zmuszony b/ł mieszkać w Piotrko
wie, Jako ciłowiek świecki, i które
mu nie wolo było pod karą Sybiru 
odprawiać jakichkolwiekbądź ob
rządków religijnych.

Warszawa.
Z Warna wy donoszą te tim w 

czasie proceayi Bożego Ciała powita 
ła straszna panika skutkiem alar
mów ałodaiejikioh. Sstść oaób udu- 
■sono na śmierć w śouku, a mnóst
wo oaób pokaleczono.

Ponieważ była to cd lat 40 (?!) 
pierwsza prcceaya po ulicach War- 
•sawy, gdyż dotąd rząd rcsyjiki po
zwalał tylko na proceiye wewnątrz 
kościołów, przeto jeit podejrzenie, 
że moralnymi b irzwoami tej paniki 
była polioya wiritawikt. Ksiądz 
arcybiskup Popiel uprosił bowiem 
jenerała Miksymowicia, aby pozwo 
lił cechom i bractwom utworzyć 
straż honorową dlaproteiyi. Maksy 
mowioz pozwolił, a’e polioya była 
strasznie oburzona, że ją pomiń ęto 
i poitinowiła się zemścić. A że ma 
ona itałe stosunki ze złodziejami i 
żyje z nimi w najściślejszej komity
wie, więc jest bardzo prawdopodob
ne, że to ona urządziła tg panikg.

Piotrków.
Od lat kilku już plagą aarówno 

przedmieść Ł.dii, jak miasteczek, 
osad i wsi w całej niemal guberni i 
piotrkowskie], jeit zastraszająca 
wprost ilość opryssków zalegają
cych te miejicowcści i gwął.ących 
w apesób okropny spokój przeważ
nie niezamożnych mienkińców.

We wsiach, jak np. Kamooinie, 
Sroka, Sierozławiu, G.ścinowioach 
i*J?- nip było nooy, podotąi której 
nie dokonywanoby rabunków, na- 
p.ści na mienie, a niekiedy ni ży
cie ludzkie. Przed kilku miesiącami, 
włościanie tych miejscowości zwró
cili lig do władz ziemskich z prośbą 
o pomoc i wytgpienie opryszków.— 
Przywódcy opryszków dowiedzieli 
■ig o tern, postanowili sig zemścić i 
W ostatnich czatach we wsiystkioh 
miejscowościach kradzieże się wzmo 
gty nadzwyczajnie. Wobec takiego 
obrotu sprawy, włościanie poit mó
wili wykonać sąd “doraźny” nad e- 
pryszkami. Dnia 1 >m. we wii Sro
ka zebnł o lig około 150 chłopów; 
pochwycili om 21 letniego Toma
sza Grzelaka i kijami i batami zabi
li go na miej tou. S.ąd udali sig do 
domu położeń ago o pół wiorsty od 
miejsca sądu i tam pochwycili przy- 
wódeg opryszków, niej>kiego Anto
niego Krawca, którego zaciągngli 
do miejsca, spoczął już towarzysz, 
i zatłukli również na śmierć. Udano 
sig także do kniei, gdzie wielu po
turbowano, przyozem zabito bnta 
Grzelaka, drugiego przywódeg ban
dy. Przelało 50 opryazków, ukryło 
lig w pobliskich lisach ■ cbiwy 
przed sądem doraźnym. Chłopi od
tąd dokonywują wywiadów partya- 
mi od 50 do 1000 oiób i wyłapują 
ich. Zjechała umyślna kcnrsya z 
Piotrkowa dla iporsądiema proto
kółu o matowym „lynchu”. W no
oy z soboty na niedzielą, chłopi za
bili niejakiego L gowskiego, Kuch
tą oraz żong przywódcy Krawca,

Ł'dź. ’
Z Łodzi donoizą: Polskie narodo 

we stronnictwo rob ot nic ze wydało 
odezwę, w której zaklina robotni
ków, ażeby iii przyłączali sig do 
■trajku i nie brali ndziału w socya- 
liztycinych demcnstracyach.

Zniknięcie cyganów z Kró
lestwa.

Tabory i bandy koczujące cygań- 
•kie znikły z całego prawie obrgbu 
Królestwa Polskiego. Odwrót cyga
nów ku granicy auitryackiej i ku 
Rumunii, loipoczął się jednecieś- 
nie z zamieszkami, jakie wynikły 
ha schyłku ityoznia r. b. Pomigdzy 
innemi znikł tabor ,, wójta” Mar in
ki, urodzonego w Króleitwie Pal
ikiem i ożenionego w vVanzawie. 
Cyginie, —którzy tak natirczywie 
krążyli wśród okolic tamtejizych w 
cziBie ciizy craz wzglgdnego debro- 
bytu ludncśoi, — już w lutym na 
gwałt wypnelali zaprzęgi i wyjeż
dżali w popłochu kolejami żelazne 
mi.

Warszawa.
11 lipca. — Nadchodzą tułaj tele

gramy, że wieśniacy z okolic Spały, 
gdzie znajdują lig obszerne i wspa
niałe dobra carskie, w którzych ol
brzymie laiy tworzą znakomite 
miejzce do polowań, — w liczbie 
dwóch tysięcy opanowali powyżize 
dobra, spgdzając na pyszne łąki 
■biedzony i wyng liniały dobytek.

W lesie roab.li wieśniacy obóz, 
mając do tysiąca sztuk bydła i c- 
wite. Miejioowe włtdze rosyjskie 
jak również strażnicy skarbowi 
chcieli spędzić wieśniaków ale bez] 
skutecznie. Chłopi ani myślą o opu
szczeniu łąk i lasów i odpowiedzieli 
moskalom, że jeśli zechoą siłą ich ze 
Spały wyrzucić, to bić sig bgdą do 
upadłego. Włtdze miejscowe, bojąc 
sig grcźoej postawy potężnych gro
mad chłopskich, telegraf owały do 
Petersburga po irs.rukoyę, dodając 
równocześnie, że jeśli użyje sig siły 
zbrojnej, to tylko okropnym krwi 
rozlewem zmusi sig chłopów do opu 
szczenią Spały, ale krok taki mógł 
by spowodować straszny ruoh chłop 
ski przeciwko władzom rządowym 
w całej Polsce.

Cena ziemi w Królestwie 
Polsklem.

Wedle g sprawozdiń banku wło 
śoiańikiego, cena ziemi w Króle 
stwie pclikiem co rok podnosi sig 
niepomiernie. Według wykazów z 
roku 1890 Bank, nabywając ziemig 
dła włołciań w gubernii warizaw 
skiej, płacił przeciętnie 116 rubli 
za dziesigeing, zaś w roku 1893 prze 
cigtna cena wynosiła już 190 rubli; 
w guberni kaliskiej cena dziesięciny 
z 75 rubli podniosła się do 182 ru
fo i; w gubernii piotrkowskiej z 80 
do 140 rubli; w gubernii płockiej z 
86 — 131 rnbli, w radomskiej 112 
do 200 rnbli; w suwalskiej z 65 do 
156 rubli; — w siedleckiej z 105 do 
168 rnbli; — w lubelskiej cena zie
mi w diiesięcioleciu podniosła się z 
166 do 300 rnb i za dziesięcinę. — 
Wyjątek stanowi tylko gubernia 
łomżyńska, gdzie cena ziemi za u- 
biegłe dziesięciolecie pedniosła się 
nieznacznie, a mianowicie z 100 do 
200 rubli za dziesięcinę. Przypuiz 
esać trzeba, że obecnie po udziele
niu polakom prawa nabywania zie
mi ceny znowu znacznie się podnio- 
•ł- — ______

Zasiewy w Królestwie Pol- 
skiem.

Wiosna w Królestwie Polakiem, 
jakkolwiek bjłs dość chłodna, nie 
wywarła jednak ujemnego wpływu 
na stan zasiewów; poważliejizyoh 
uszkodzeń w laiiewach nigdzie nie 
zauważono. Stan zasiewów ozimych 
jeit w ogólności zadazalniająoy, w 
niektórych guberniach nswet debry 
(radomska, kielecka, lubeliks, po 
części kaliski, siedlecka i warsza
wska). Siewy jare po większej czę
ści uległy opóźnieniu z powodu 
chłodów, odbyły się jednak w po
myślnych warnikach meteorologi
cznych; stan zasiewów Jarych jest 
w ogólności gorszy od ittnu zbóż 
ozimych. Przestrzeń zasiewów zbóż 
jarych nie ulega zmianie.

Łódź.
Prawie wszyscy zagraniczni do- 

■tawcy surowego materyału odmó
wili Łodzi kredytu. Twardy ten cios 
dotyka nawet pierwszorzędne firmy 
łódzkie. Wina tego leży również na 
kłamliwej przcsidsie, z którą różne 
pisma zagraniczne przedstawiały 
wypadki łódzkie. Należy stanowcio 
zaprotestować przeciw sensacyjne
mu przesadzaniu smutnych faktów, 
gdyż zwiększa to niedolę mieszkań
ców Łodzi. Odmowa kredytu na do
stawę materyałów surowych stano
wi ru nę, albo jej przyśpieszenie 
dla całej masy fabrykantów którzy 
skutkiem naprężania finansowego, 
wywołmego uitawioznemi zamiesz
kami, poabawieni są możności pła
cenia gotówką. Tym sposob m, do 
przyczyn które zmuizają priemysł 
łódzki do odrzucania wielkich obita 
lunków, przybywa jeszcze brak ma- 
teryalu suro rego. U wagi te kcńozy 
,,Gaiets łćdska” wezwaniem, aby 
każdy ae swojej strony starał się 
wpływać na przywrócenie siikoju 
sa ufa ais, warunkujących powrót do 
zdrowy.h stosunków, gdyż w prze
ciwnym razie zupełny upadek prse 
mysłu łódzkiego będzie nieuniknio
ny, a na tern stracą wszystkie war
stwy ludności, najbardziej zaś ro
botnicza.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAK1EM.

Toruń.
Pan Ignacy Źaiński powołany zo

stał ponownie na naczelnego redak
tora „Dziennika Polskiego” —w 
Dortmundzie, jsk czytamy w temże 
piśmie.

Strack ma wielkie oczy.
Z Brodów donoszą co następuje: 

Niedawno odbył się tu zlot Sokoli 
okręgu lwowskiego. Rosyanie tak 
się przeraiili tego zlotu, że obiadzi- 
li sic teinie granicę wojskami, śoią- 
gnlętemi z garnizonu w Radziwił
łowie.

Kraków.
Na bu Iowę pomnika Kościuszki 

w Krakowie, ofiarował p. Erazm 
Jerzmanowski 2000 koron.

• Sambor.
Dnia 15 zm. po godzinie 9 rano 

41 letni majster kominiarski, Laon 
Struszkiewioz, zdradzający zbocze
nie umysłowe, rzucił się opodal sta- 
oyi pod koła pociągu towarowego 
nr. 1274, dążącego w kierunku Cny 
rowa.

Głowa denata została przez koła 
wagonów odciętą od tułowia. Samo
bójca pozostawił niezaopatrzoną żo
nę i 6 małych sierot.

Ustąpienie wojska z Wawelu.
Dnia 6 sierpnia przybędzie do 

Krakowa kornisya z ministerstwa z 
Wiednia, ctlam odebrania na uży
tek wojskowości budynków za ro
gatką warsiawską i nowej części bu
dynku strażnicy wojskowe] w Ryn
ku, gdzie mieścić się będzie kasa 
wojskowa.

W dniu tym z dawnego zamku 
królewskiego na Wawelu ustąpi 
wojsko; reszta załogi ustąpi z Wa
welu do dnia 31 grudnia 1908 r.

Przemyśl.
Pięćdziesięcioletni jubileusz ka- 

iłsństwa obchodzili dnia 2 czerwca 
br., ki. Marcin Biały, kanonik ho
norowy kapituły przemyskiej, dzie
kan i proboszcz w Brzozowie, kr. 
Ludwik Jastrzębski, polkomorzy 
Ojoa św., dziekan i proboszcz w 
Komdorai, ks. Jędrzej Karakułiki, 
kanonik honorowy kapituły przemy 
skiej, dziekan i proboszcz w Krze
mienicy.

Przy tej sposobności ki. Jędrzej 
Karaknliki,zzmuno*any został ho
norowym radcą i referentem konsy- 
storaa b skupiego o. ł.

. Żywiec.
Przez obydwa dni Zielonych 

Świąt odby sala się tu uroczystość 
sokolstwa. W niedzielę przy było na 
IV Zjazd okręgu krakowskiego 
przeszło 300 sokołów; z Krakowa 
przybyło 50 delegatów z prezesem 
Turkim. Miasto bogato udekorowa 
ne.

W wielkim pochodzie z dwiema 
muzykami na ciele udali się przy by 
li Sokoli do ratusza, gdzie ich powi 
tał imieniem miasta dr. Michał 
Kornik.

Pomiędzy przybyłymi zrajdowali 
się też Sokoli z Wielkopolski i ze 
Szlązka.

Zamknięcie szkoły ewangiellc- 
kiej w Krakowie 

zarządziła gmina ewangielioka, do 
nostąo o tern rodzicom i opiekunom 
po ostatnim popisie. W ostatnim 
roku uosęsicsało do tej szkoły 120 
dzieci. Gmina ewangiel cka nie mo 
gła podołać oiętarom utrzymywania 
szkoły, która była potrzebna tylko 
w dawnych st.sankach szkolnych. 
Dzieci ucięizczijące dotąd do s.ko 
ły ewangieliokiej, przejdą do szko 
ły ewangieliokiej, przejdą do sikół 
miejskich lub prywatnych. Dyrek 
tor szkoły otrzyma emeryturę od 
gtniay ewangieliokiej.

Bunt więźniów w Złoczowie.
Lirów, 10 lipcj. — Pomimo, że 

władze rządowe ohoiały zattić bunt 
więźaiów w aamku w Złoczowie, tó 
jednak cała ta antura przedostała 
się do praiy.

Cele więzienne znajdują się w sta 
rym i sławnym aamku, który jest 
położony po za miistem, a który 
jest otoczony rowem i murem 9 
stóp grubym.

W piątek wieczór o 9 na dany sy 
gnał więźniowie rozpoczęli wybijać 
okna, wyłamywtć drwi i rozbijać 
sprzęty w celach.

Straż więzienia gdy pojawiła s ę 
na korytarzu, aostała obrzucona oe 
głauii i kamieniami. Kilku więźniów 
zdołało dostać się na dach i stąd u 
oieklizanim wojsko zdojiło nadejść.

Dwie kompanie wojska otocayły 
zamek i dały ognia do abuntowa 
nych. Więźniowie zabarykadowali 
się na drugiam piętrze, które zesta 
ło wzięte przez żełaierzy w walce 
trwającej trzy godziny. Dwu więź 
mów i j edtn żołnierz zostało pokale 
ćionych. Zamek anajduje się w rę 
kich wejska a więź iów skuto w 
kajdany i osadzono w celach. Pray 
ozyna buntu do tej pory nie wyświe 
tlona.

ZIEMIE POLSKIE POD PRU
SAKIEM.

Poznań.
“Bund ewangielioki”. Jak donosi 

,,Gtrmania“, posnańiki główny sa 
rząd ,,Ewangelickiego bu;da” po

stanowił ze wszyitkiemi narodowe 
mi s owarzy neniami, nie wyłącza 
jąo „Siowarzyizenia katolików — 
niemców”, iść ręka w rękę, zacho 
wnjąo jednakże swój charakter e 
wangielicki. Dziwne to rsuoa świat 
ło na „Stowarzyszanie katolików — 
niem:ów”, które z najzaciętszym 
wrogiem Kośoiołz sojusz zawiera.

Gniezno.
Zmiana włisności, Pan Paizkie- 

wici, kapitalnta z Gniezna, kupił 
od niemcz Lieitkiego w Kozłówku 
pod Trzemesmem folwark Jego o- 
bejmująay 425 mórg, za 110,000 
marek.

Wrocław.
Wildze pruskie wzmacniają straż 

graniczną, aby zapobledz przecho
dzeniu zbiegów rosyj ikich na prus
ką stronę. Znany komisarz granicz 
dy, p. Msedler z Bytomia, zaprosił 
w tym celu landratów powiatów po 
granicznych nz naradę do Mysio 
wic.

Aresztowania na granicy.
Ze stacyi Eydkuny, leżącej na 

granicy Prus i Rosyi, donoszą do 
„Pcsaner Ztg.”, że dnia 14 am. żin 
darmerya roiyjska areiztowała w 
wagonie 11 studentów rosyjskich, 
którzy powracali z zagranicy do Ro 
syi. S.udentom owym natychmiast 
sabrano cały ich pakunek i podda 
nośuisłej rawizyi, ipizewieiiono ich 
pod strzźą do Petersburga. Obiega 
wiadomość, że ci studenci należeli 
do awiąiku rewolucyjnego, mające 
go swoją sieddbę w Siwajcaryi.

Bytom.
Drożyzna na Górnym Sz’ąxku da- 

e się coraz wiąoej we znaki. Na po 
siedzeniu zastępców miait: Tarno
wskich Gór, Bytomia, Królewskiej 
Huty, Gliwic, Katowic i Mysłowic 
postanowiono wysłać petycyę do na 
oseke^o prezesa Silązka i do mini
stra rolnictwa. Petycja żą la: 1) po 
więkssenia ilości wieprzy, przywo
żonych z Królestwa, 2) pozwolenia 
dowoau dodatkowo wieprzy zdro
wych w tej ilości, ile okaże się po 
rewizyi sanitarnej chorych, 3) obni 
żenią taryfy przewodowej na wie 
pne ze Szlezwiku i Hamburga.

Polski patryota wygnany z 
Ks. Poznańskiego.

Za rozkaaem cesarza niemieckie
go polski misyonsri i agitator, hra
bia Lubiński (?) z Gslicyi został 
wypędzony z terytoryum niemieo- 
tiego.

Lub.ński miał mowę w Gosty
niu, gdsie miał namawiać zebra
nych, aby łąezyli się i walczyli o 
swe prawa.

Hrabia został nagle aresztowany 
i bez żadnych przeiłuohów odesła
ny do granicy auitryackiej.

Hrabia oriekł, że ud i się do Sia
nów Zjednoczonych gdzie rozpo- 
oznie pracę nad wibadzanuj patry- 
otyzmu.

Polak kupił wieś od nlemca.
Kipitils;* p. Lipowicz z Gnie

zna kupił od niemcz, p. Steltera, 
posiadłość ziemską Hitęfpod Sko- 
rienoinem, obejmującą 550 mórg 
cierni, za 160,000 marek.

Poznań.
Rekolekcya dla księży. Od 21 do 

25 sierpnia odbywać się bgdą w ję
zyku polikim w seminaryach gnitź- 
n it liskiem i posnsńskiem. Od 28 
sierpnia do 1 września w języku 
niemieckim w teminaryum gnieź- 
nieńskiem, w języku polskim w se- 
minaryum poznańskiem.

Poznań.
Giimgnizaoya nasw pohkich. — 

Niatępująoe wsie otrzymały niemie
ckie nazwy urzędowe: Zszrzkwakie 
olędry w powiecie zichodnio-po- 
zyańskim— Sissanheim, J&błówko 
w powiecie s lubińskim—Hailkisoh, 
Kaliska w powiecie stsrogrodzkim 
— Frankelfelde.

Gniezno.
Uroczysteśoi strzeleckie w Gnie; 

źme. Nsjljpsze strzały mają polacy 
kr lim karkowym aostał restaura
tor p. A. Mikołajczak, pierwsiym 
rycerzem budowniczy p. Kopczyń
ski, drugim rycerzem obywatel p. 
FortuńiKi, który praenon się do 
Poznania. Pcsiidksó swoją sprze
dał p. Burayńskiemu a Beł*i pod 
Gąsawą.

Wspomnienie pośmiertne
Wśród fali pólsiumiąoych, wśród 

kwiatów powodsi, amaił po krót
kich oierpieniich w aacisznej swij 
wiosce pod Trzemesznem ś. p. Wa
lenty Matuszewski, zaony i zaiłużo 
ny emeryt, b. dyrektor instytutu 
głuchoniemych w Pozna nu. Postać 
to była krzepka, a silna, tylko też 
taka znieść mogła 45 lat męczącej 
nauki dzieci głuchoniemych!

Janówlec.
Stalli się doizjzętnie kościół w 

Drzewieraewie pod Janówoem, bar
dzo ztary. Zabezpieczony był nisko. 
Przyczyna peżaru niewiadoma.

Bajka polityczna.

Zaany poeta warsiawski Lasko
wski napisał następujący wiersz, o- 
party na obecnych stosunkach rewo 
luoyj nych.

Ledwie się roidiienek
Złotym świtem posuł,
Kazali Marynie
Ugotować rosół.
Naitawiła w garnku
Kawał wołowiny;
Spogląda po chwili:
A tu siumowiny!
Z alękła się bardzo,
Jęła się frasować,
Ze widać nie umie
Roiołu gotować.
Że widać nie umie,
Kiej wierzchem mięiiwa,
Co na spedńe zawre —
Szumowina pływa.
Nie frasuj się, Maryś:
Zawdy na początek
Siumowiny górą,
Kiedy na dnie wrzątek.
Nie frasuj się, Maryś,
Patrz pogodnem czołem:
Szumowiny spłyną,
A rosół rosołem!

El.

Dowcip chłopski, czyli: Trafił 
swój na swego.

Ubogi jeden ale gośoinny wie
śniak zaproś ł bogatego lecą okro
pnie skąpego sąsiada swego w go
ścinę i suko go uczęstował. Sząpiec 
ujęty gośoinnośeią ubogiego sąsia
da, zaprosił go do siebie w gościny 
na prsysiłą niedzielę. U bogatego 
skąpca ntgotowano i napieozoao 
różnych rseozy na przyjęcie, lecz 
w ostatniej chwili skąpst no wzięło 
górę w sercu chciwca, a zwracając 
się do żony powiedział; Ej, wiesz 
ty, starz, sskoda tych dobrych rze
czy dis tego hołysza! Pochowaj 
wszystko dobre jsdło ze stołu a po
staw na stole trochę chleba z ma
słem. To dosyć będzie dla hołysza! 
Schowaj tę pieczoną gęś nzzad do 
pieca, kiełbasę schowaj do szify, 
placki włóż do szuflady a daban a 
piwem skry] za stągiewkę z wodą.

Żona uczyniła tak a skąpiec cie
szył się z „dowcipu11 swojego, nie 
wiedząc, że ubogi sąsiad stał już 
wtedy przed niaprzymkniętemi 
drzwiami i słyizał te jego wsiystkie 
roakazy.

Gdy po chwilce ubogi sąsiad 
wszedł do isby, skąpiec zaciął go 
niby to serdecznie witać i pytać co 
tam słychać?....

Ubogi sąsiad odpowiada, że przed 
chwilą wydarzyło mu się coś szese- 
gólnego.

Skąpiec pyta co by to było? — a 
ten odpowiada:

Oło przed chwilą, niedaleko wa
szego domu ujrzałem na drodze 
ogromie dłagiego węża, tak długie
go jak te kiełbaiy u was w szafie, 
a łeb, to wam miał taki duży jak 
ten dzbanek a piwem,ce stoi sa wa
szą stągiewką! Jak żem tedy złapał 
tikiego dnżrgo kamienia jak ta gęś 
pieczona, co jest u was w piecu i 
jak żem tym kamieniem trzasnął we 
węża, tom go tak roaplasicaył, jak 
te placki co macie w szufladzie!

Skąpiec, widząc, że nie udała zię 
sztuczka i że ub g. sąsiad wie o 
msiykowatem a poohowanem jedie 
ni a i piciu, p zeprcs.łgo, kazał po
dać jedzenie i suto go ugościł.

Baczność Abonenci!
Dobra sposobność!

Jeżeli który z naszyoh dotychcza
sowych Abonentów nadesle nam 
trzech (3) nowych abonentów na- 
praód płatnych to otrzyma od nas 
zupełnie ządarmo piękną książkę 
„Żywot Pana Jezusa", wartującą 
$1.30 a oi nowi traej napraód płatni 
abonenci otraymają pray gazecie za- 
darmo kalendarz Wielkopolanina na 
rok 1905. — Na praesyłkę pocztą 
Kalendarza, trzeba do prenumerąty 
dołączyć 7 centów. Są tetak wspa
niałe Premije, Jakich żadne inne ga 
sety nie dawają! Dalej ipanowie, a 
żywo postarajcie się o trsech no
wych abonentów w będziecie mieli 
zadarmo piękną książkę wartości 
$1.20.

Jak się uczą książęta.
(Nauczyciel idzie z książątkiem 

na przechadzkę, Po drodie spotyka 
ją stado owiec).

— Czy może mi Warna Wyso
kość naswtć te zwiersęta?

— Tak, to są świnie.
— Pod pewnym względem ma 

Wasia Wysokość racyę. Glyby 
one nie moały na sobie wtłny. to 
byłyby świnie; te świnie jednak, 
któro noną ni sobie wełnę, nizy- 
wamy zazwyczaj — owcami.

Miejska gospodyni.
— Mamo, te sery na wsi są o- 

kropnie małe!
— Zdaje mi się, że krowy wię- 

krzych nie znoszą....

Ściany mają uszy.... Ba, ale i u 
say mają ścianki.

HURTOWNY

s

■Jeżeli 
Chcesz 
Zobaczyć

KOMPLETNY

SKład TrunKow 
w mieście i w całym stamie, 
to idź i zobacz skład hurtowny 

MAX KLEIN

1318-20 Penn Av.
w Pittsburgu, trzy skwery 

od Union Depot.
W prowadziliśmy niedawno 

nasz skład z Allegheny z ulicy 
Federal do nowego, własnego, 
olbrzymiego bedynku przy ul. 
Pennave, i jesteśmy komplet 
nie przygotowani, by obsłużyć 
publiczność najlepszymi trun
kami, krajowymi lub importo 
wanymi.

Wina Kalifornijskie, roz 
maite Wiski, Brandy, po 

75c i $100 kwarta
Alkohol, Gin, Żytniówka, 
Spirytus, Arak i t. d. po 

50c, 75ci$l kwarta 
Obejrzyjcie nasz wspaniały 
budynek tuż przy starym A- 
dams Markiecie, trzy bloki od 
Union Depot.

Klein & Sons
1318-20 PENN AVE.

P. S. Nie utrzymujemy 
piwa, tylko same wina i likiery

TEZELI JESTEŚCIE

na jakąbądź chorobą, ane 
możecie znaleźć pomoc, to 
nadziei nie traćcie ale udaj
cie sią jakuajprądzej do

Wiel. Newmana

fi!” ‘ ■’
O

Krosty clekące od głowy do stóp na
wet i w -włosach, sprawiające wiel
kie paleń e, swędzeni«'i szkaradny 

widok, zupełnie wyleczone.
Man stee, Mich., 4 marca 1905.

Wielebny Newmanie!—Ja obecnie 
j-’stem zupełnie idrową i zi to skła
dam Cl serdeczne dzięki i póki żyć 
będę tego nie zapomnę i starać się 
będę aby chony zgłaszali się do Cie 
bie b )ś ty więcej dla mnie zrobił niż 
dzies ątki doktorów. Wprost można 
powiedzieć, że ciało moje tyło jed 
na trrokta. Sprawiało mi wie kleswę 
< zanie, paleń e i ból a materya cie
kła za najmniejszem draśniębiem. 
Nigdy nie sądziłam że w przjszłeści 
będę zię n ogla cietzyć wyzdrowie 
n em a u Ciebie zupełne wyleczenie 
znalazłam. &wiaoeovwo moje życ.ę 
mieć do gazet podsne I chętnie jes
tem gotowa poświadczyć skutki twe 
go lesze i a. Zawsze wdzięczna,

MAGDALENA JANOWIAK, 
281 10th st, Manistee, Mich.

DA PM O’ Zal?''2 2cwr zn«aek n»

CZ{ chorych. Xie zwlekaj, pisz dzisiaj.

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111 

i W zgłaszaniu się wymień gazetę
Wielkopolanina.

DrKOLER

Dr. J. KOLER

JEDYNY SPECY ALISTA CHORÓB MĘ- 
ZKICH, MÓWIĄCY PO POLSKU.

oooo
Od 15 lat poświęcam cały mój czas le

czeniu Prywatnych Chorób a mój rekord 
wykazuje, że wyleczyłem przeszło 15,000 
osób. Zapraszam każdego chorego do mo
jego ofisu na poradę darmo, a jeśli po zba 
daniu chorego uznam, że choroba jest nie- 
wyleczalną, to mu to oświadczę wprost i nie

narażę go na próżne koszta. Ja podejmuję się leczenia tylko takich 
przypadków, które są uleczalne. Setki moich wyleczonych znajo 
mych przysyłają nu nowych chorych do leczenia. Przyczyną moje
go powodzenia w leczeniu jest to, że leczę 500 przypadków tych 
chorób, podczas gdy niespecyaliści mają w tym samym czasie jeden 
taki przypadek do leczenia, a staram się o wyleczenie każdego chore
go tak samo sumiennii 
ZAKAŻENIE KRWI 
wstrzymuję w 90 dni. 
Symptomy usuwam w 
7 do 21 dni bez merku 
ryusza i jodyny Jeśli 
cierpisz na wrzody i 
bolące usta lub gardło 
to przyjdź do mnie.

UTRATY NOCNE 
podkopują zdrowie i 
sprowadzają chorobę i 
śmierć. Leczę je w cią 
gu jednego tygodnia.

jak i inni.
RUPTURĘ, 

Hemoroidy, Fistułę i 
t p. leczę w krótkim 
czasie bez straty czasu

WRZODY 
choćby i najstarsze u 
suwam od razu.

REUMATYZM 
wszelkiego rodzaju le 
czę na zawsze.

DISCHARGES 
i wszelkie choroby se 
kretne leczę na stałe

ZWĘŻENIE 
moczow. kanału kuru 
ję w 15 dniach bez bó 
lu i bez operacyi.

CHOROBY 
pęcherza i nerek, pu 
chlinę nóg, Bright Di 
sease i t. p. leczę na 
stałe i szybko.

ECZEMA
pryszcze, różę i t. p. 
choroby leczę na stałe

644 PENN AVE., PITTSBURGH PA.
GODZINY PRZYjęOIA:

Od 9ej rano do 8ej wiesz W niedzielę od 9ej rano do 2ij popo>nd.

SŁABI, CHORZY MĘŻCZYŹNI.
Jeżeli czujesz ból nizko w grzbiecie, masz sine pod oczami, nie 

możesz spać, albo sen cię nie pokrzepia, wstajesz rano mewypocze- 
ty, mocz twój mętny, pamięć zanika, jeżeli chudniesz, białka ócz ci 
żółkną, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, 
nie znosisz towarzystwa i t. p. masz dolegliwości, to ja cię z tego 
wyleczę moim nowym sposobem lekarskim, który nigdy nie zawodzi
Stratą męzkoścl 
leczę w 30—60 dniach 
nowym syitsmem ele 
ktycziośc ą i Obsucb- 
cyą na stałe.

Upływy 
powstrzymuję od ra
zu, złe skutkiusuwam 
lub nie biorę zapłaty. 
Wykuruję na zawsze.

Varicocele
ieczg w 5 dniach, bez 
bólu i bez straty cza
su. Nie czekaj.
Chore narządy 

leczę w krótkim cza 
sie elektrycznością i 
absnrbcyą na stałe?

Zatrucie krwi 
leczę w 90 dniach bez 
merknryusza i jodyny 
Ozniki nikną w 1 Co 
3ch tygodni.

Upływy 
leczę w 5 do 15 dni. 
Mój nowy syitem nie 
grozi stryktur e.

Strykturę 
leczę w 15tu dniach 
przez absurbcyę bez 
noża i bez operacyi. 
Ból i pleczi me natych 
miast ustępują. 
Nerw, osłabienie 
ledzę w 30 — 90 dni, 
choćby zastarzałe.

Leczą skutecznie i na stałe nowym systemem Leczą szybko 
i tanio. Moje wyleczenie stałe. Mówią po polsku i słowacku.

Dr. REGANS MEDICAL CO.,
628 Penn five., Pittsburo.

Godziny: od 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po połud.

FAR'IY!
Jeśli chcecie kupić farmę w naszych wielkich

Polskich Koloniach to peszcie teraz do 
nas po pełne no
we informacje.

Kupcie teraz ponieważ grunta są tanie i 
szybko się sprzedają.............................  . .

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

FRANCISZEK POSŁUSZNY.

1

■

■i

JEDYNY POLSKIHURTOWNY SKŁHD
na South Side, 1109 Carson Street,

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I 
PIW, KRAJOWYCH i ZAGRAŃ. 
Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
iż skład mój zaopatrzyłem w wielki 
zapas win, wódek i likierów i pole
cam się pamięci rodaków. Zamówię 
nia po za miasto wysełam punktual 

nie i opłacam przesyłkę.

POPIERAJCIE RODAKA!

DUBRY TOWAR, NAJNIŻSZE CENY.

PICKERING'S 
FURNITURE 

Pittsburg.
r!IIUIIIIIII»iS9r ■■■

Salon mój zaopatrzony w naj
rozmaitszego gatunku napoje, 
jako to: Wina, Likiery, Wód
ki, Piwa rozmaite i najlepsze 
cygara. Obiady i przekąski ka
żdego czasu, usługa skora.
J. D. KLAWON^, Właściciel.

| Salon i Restauracja
| JAN D. KLAWON, Prop.

1619 PEWN AVENUE.

MARYA GAWALĆIK,
Dyplomowana Akuszerka z Kra 
kowa, poleca się polskim paniom 

do usługi przy połogach.
118 — 44 ulica, Pittsburg.

fint DrożunsKi
SALUN i RESTAURACyA,

2417 Penn Ave.
Podaje do publicznej wia

domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyę zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

Najlepszy, najskuteczniej 
szy i naj niezawodnie] szy 
śródek na porost włosów i 
zapobiegający wypadaniu. 

Adres: Profesor J. M.
BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

R. MATUSZEWSKI,
Skład Rzsżnlckl,

1909 PENN AVE. Pittsburg.
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ob- 

italunki na wesela, shrsdny I inne zaba
wy po cenach jakie są w hurtownyih 
kładach. Towar jak najlepszy

FOTOGRftHSTAj
Mówi po Polsku 
Wykonuje piękne 

fotografie z grupi po 
jedjrńczych osób po 
zniżonych cenach.
82 OHIO STR. 

Sowj No, SO5. 
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O naszych szkołach 
parafialnych, słów 

kilkadziesiąt.
Zniż y mów w dniach oitatnioh 

uczyniły huczek pelakia liberalne 
gtzety w Ameryce przeciw polskim 
zakolom parafialnym w A neryce i 
znowu, jak zawias, — takowe potę
piają. Nic tonowego! —Tod libe- 
rali potępiają nine szkoły parafial
ne odlawna, od simegi szkół tych 
zzłcźtnii, oheć sani nic lepszego 
nie s .worzyli,— ba! nie (tworzyli 
sami ani ładnej jedynej izkoły ani 
itkoik ! — Zamaczamy tu iłowo 
“potępiają”; — nie moim mied ni
komu za iłi, jeżeli szkoły naize kry 
ty kuje, — boć wszystkie iprawy i 
i iiiytacye ziemikie są niedoskonałe 
i podlegiją krytyce. Co innego je
dnak jeit krytykować, a co innego 
potępiać. Okcło rok temu, redaktor 
jednego z liberalnych tygodników, 
organu pewnej wieli iej polskiej (1.- 
baralaej) orgsnizacyi, człowiek zre
sztą skądinąd bardzo poważny, wy
raźnie potępił polskie p.rafiake 
szktł? w Ameryce, bo ye razwał 
“azjwiększą plagą pi sk doi w A 
mervee.”

przyjmierny, nawet od., was! — 
D raizoie nam, ale skutecznie i mą- 
drze, a spełńcie prawdziwie patry- 
otyczny czyn, — wy, co tak wiele 
gadacie o patryotyzmie!....

Tymczasem, gdy na dobrą, po 
ozciwą radę zdobyć się nie umiecie, 
tymczasem trzymajcie języczki swo
je trochę na wodzy, trzymajcie na 
wodzy i pióra swoja po sspaigałaoh 
waszych nazywających się gazeta
mi, bo z tego ne ma pożytku ładne 
g*. Krzycztć, wyzywad a potępiać 
czyny lub rzeczy cudze, poradzi i 
każde pijana bab*, ale dać poczciwą 
rozumną radę poradzi dać tytko 
mąt poczciwy, poważny i rczumny.

* * *
A rady dobrej w tej iprawie 

szkolnlczaj polskiej nam potrzeba! 
Potrzeba nam rady dobrej, poczci
wej i .. skutecznej....

Rtdy dobrej nam nie brak, leoz i 
najlepsza rada nie wiele pome że, je
żeli nie j st skuteczną, wykonalną.

Jeit o ozem radzić!.... Jeit ła
dzić o ozem, bud szkoła polska tutaj 
to rzec możaa, jedyna i nafgłówniej 
ii a podwalina poiskoźci; prócz te
go, — oprócz pohkożci, oprócz re
ligijności, — chcemy i pragniemy, 
aby dzieci ns ste w naszych szkołach 
parafialnych nabyły tyle nauki, aby 
ta ułatwiła in najbardziej ipoiób 
do życią. tak trudnego tu w tym 
kraju, gdzie kzżd? tak goni za do
larem, którego tu bez wykształce
nia zdobyć tak trudno.

* * *
Aby to ozięgnąd, — przyzna każ

dy. triebz ulejstyć nasię parif alne 
szkoły. Prawda! — Trzebi szkoły 
naize u.epsrtć; — kzżdy wie, że w 
naszych szkołach jest miejsce na u 
lepsienir, że one nie ią zzcz.t m 
doskonałeśai między szkołami w 
tym kraju. Są w nich pewne braki, 
W n ektórych, w wielu, znaczne bra 
ki. Trzeba by uhpszyó te lik-.ły!.. 
Ale jak? Oto sęk twardy!. -. .

J»k te braki ulepszyć, wypeln ć, 
ca to skutecznej rady nie podawalą 
hberali:— oni ttlko ę® ępiać ją 
umieją a winę ciłą skłzdzfą na poi 
akie Duchowień two.... Ctymoie 
też Duchów eństwo pilskie, j o’say 
knęźs, są winni, że szkiły ranę 
niektóre, dość ioh dużo nawet,— 
dość nizko »t ją, ale czyja w tem 
wins?.... Jak to wszystko napra 
wić?....

* * *
Aby mieć dobrą szkołgi trieba ją 

dobrą zr. b ć, — a jzk ją dobrą u 
czyn ć, to może mm pomogą i do 
ridzą w tem ci libeiali, co szkoły 
naize parsfizlne potępiają i księży 
samych za to potępiają. — Doradź 
oie nam, jakby sikeły nasze udo 
skonał ć, panowie!.......... Kto wi
nien niskiemu stanowi szkół: osy 
sami księta, czy może i O4ól?.... 
Obaczymy.

Aby szkoła była dobrą doskona 
łą, potrzeba aby były do tego po 
trzebne warunki. — Potrzeba rozu 
mie s ę, przedewszystkiem dobrego 
nauczyciela. Czemuż nie sprowadn

Od początków naszej tu em’gra
cy), li ber .iii zawsze potępiali polskie 
szkoły.

* u. **
Obecnie w oztainich dn.aoh kilku 

zaczęli oni te szkoły nasze parafial
ne ponowne potępiać, wziąwizy 
mespiawkdl.wie a.sumpt z tego, że 
arcyb zku j Sjmon, Delegat z Rzy
mu, — mizł się w Chicago wyrazie 
publicznie, że nasię ptsifizlne siko 
ły nie są jeszcze dosken łj i że po
winniśmy starać się uiilnie aby jo 
poprawić, uioskonalić.

* * *
Nadużyli iłów tych zaraz liberal- 

czykowie nas’, pizokręcili je i wrze
szczą w nieb głosy, że arcybiskup 
■azoły nasze pt,tip'ł i oni teras tem 
b-rdsiej te sikoł? potępiają.

* * *
Takim ‘ potęj iicscm” przypomi

namy naprzód to, że oni sami ad 
jednej szkółki swojej dotąd nie 
stwiriyli, — więc powinni w tej 
sprawie cokolwiek skromniej się za
chowywać, a językom swym, gę
bom i piórom po gazetach takiej fol 
gi nie dawać, bo to rzecz babska i 
śmieszna. Łatwo jest potępiać cu
dze czyny, cudze isztytucpe, ale nie 
łatwo samemu ocś zrobić. Wy pa
nowie “ wolnomyZlai” postawcie 
wprzód sami choć z jedną swoją 
szkółkę, a gdy nam pokażecie, do- 
każecie i udowednioie, że wy pora
dzicie stworzyć i utrzymać doskona 
łą szkołę, — wtedy radzi waszej ra
dy posłuchamy i uczyć się od was 
będziemy.

* * *
Tymozaiem, gdy sami nic jeizcze 

w tej mierze nie stworzyliście, gdy 
sami do ąd nio nie macie, —raczcie 
pohamować i powstrzymać języczki 
wasze i pióra i przestańcie potępiać 
nasze parafialne szkoły. Przestań
cie je potępiać a tylko je krytykuj 
cie uczciwie; stańcie się poczciwy- 
m. krytykami, dajcie nam katol- 

poczciwą a skuteczną radę, — 
a my katolicy z wdziętzuc ścią ją

my sobie do każdej szkoły dobr> g > 
nauczyciela!?.. Wytrząśnijcie nam 
tak, panowie liberal!, z rękawa ja 
kie 600 dobrych nauczycieli do na 
szyoh 600 parafialnych izkł a bę 
dą te szkoły dobre, desko.>*łe!..

Oipowieo e nam że to trudno tak 
z rękawa wystrząinąć 600 dobrych, 
fachowych mu izycieli?.. O!., i 
my katolicy wiemy, że to trudno, 
że t) dz ś niepodobne, —i to jest 
właśnie tea paskudny sęk, ten twar 
dy orzech do zgryzieni! My o tem 
wiedzieli i bez wai! — Jeżeli to 
więc raecz tiulns, to czj ż :a to 
tfolno wzm potępiać samych tylko 
księży?.... Czy może sami księża 
potrafią tak z rękawa wytrązsąć 
600 nauczycieli? Czy ioh lub kcścl ł 
możecie potępiać za to że księża n e 
poradzą z rękawa wytrząin;ć 600 
fachowych, doskonałych pedzgo 
gów, nauczycieli?....

* ... *
Zaiste! Nie podobna wytriąwąć 

z rękawa 600 dobrych e uczycieli, 
więc zapewne trzeba by ich zkądić 
sprowadzić, nająć, zaangażować, — 
ale skąd? a szczególniej.... za ci?! 
Dobry nauczyciel kesitije, księża 
sami nie mogą ich opłacać, wiec 
trzeba by aby opłacał ich ogół. A 
czemuż ich nie i prowadza, czemuż 
ich nie opłaca, czemuż ich nasz ogół 
niema?.... Bo to kosztuje wiele, 
a ogół na to pieniędzy żałuje!

Gdyby nie to, to miel byśmy do
brych, fachowych nauczycieli wszę
dzie, —- ale to właśnie ten sęk. ten 
twardy orzeoh do sgryzeuis! — Cze 
muż, panowie liherali, wy co ; otę
piacie nasze szkoły, czemuż wy nie 
dacie pieniędzy na utrzymanie do
brych, drogich nauczycieli, —• cze 
muż cie zmusicie ogółu ć o trzy m . 
nia drogich nauczyciel? Cuma? .. 
,,A, nc,”—od, owieoit, — ,,bo my 
cgółu zmusić me potrafimy.” — 
Weil, — to i księża nia wezmą ogó
łu za łeb i do tego go nie zmuszą. 
Czynią kzięia w tej mierze wszjs 
ko co mogą, zle tylk) to co mogą 
wię ej od nich żjdzó nie m żua I

potępiać ich nie moina za to, że 
cudu, że niepodobnych rzeczy nie 
czynią. Znajdzie się zapewne jakiś 
wyjątek, gdzie ksiądz nie zrobi 
wszystkiego, — wyjątki znajdują 
się wszędzie,—lecz czy za to mcżaa 
potępiać całe p.likie duohowień 
stwo, wszystkich pclskich ks ęży, 
jak wy libertll « tej sprawie ioh po 
tępiacie?.... Księża czynią w tej 
sprawie co mogą, ale ogół nie czyni 
desy ć.

* * *
Dobry, fachowy nauczyciel nie 

będzie wam robił darmo ani tanio. 
Tyle on muzi destać zapłicone, ile 
jest wart. — A co nasz ogół choe 
płacić tu nauczycielowi,.— a właści
wie, — ile szkolnego od każdego 
dziecka obcą płacić miesięczn a nasi 
lolzioe?.... Tyle okcą płacić, że 
za to fachowy nauczyciel się nie 
utrzyma. Aby nauka dobrze szła w 
klasie, ile też dzieci można poru- 
osj ć nauczycielowi w jednej klasit? 
Jiżeli nauczyciel ma w klasie 40 
dzieci a umie uczyć, to nauka pój
dzie barczo dobrzr, — jeżeli mu 
każeoie uczyć w klasie 60 dzieci to 
nauka pó.di e już tiudniej. — Ale 
dajcie mu do uczenia w jednej kia 
sie 70 «.lbo 80 lub 90 dzieci,—& nau
ka tam będzie jak żadna, — do ni
czego! — To jezt fakt o którym 
każdy wie.

Jak tu teraz z zapłatt?.... Ile 
rodzice chętnie zapłzcą od dziecka 
na mieiiąc?.. .. Chętnie woleli by 
kzc r.ia płac'ć, — ale jednak płacą 
od 25 do 50 ot. od głowy na mie
siąc. Więc jeżeli nauka ma iść w 
klasie baidio debrze, to faihowy 
nanczyc el urobiłby od uczenia 40 
dzieci aż $10 (w>rzźnie: dziesięć 
do\) do $20 (wyrzźuii: dwadzie
ścia dollarów) na miesiąc!.... Ciy 
z* to używi się nauczyciel z rodzi- 
ią?Nę?.,..

J-.żeli dscie nauczycielowi GOdzie 
ci do klasy a płao ć mu tylko będzie 
cie 25 do 50 ot. od dziecka na mie 
s'ąc (nigdzie więcej nie chcą płac ć 
i nie płacą),—to ten wielki muczy- 
oiel zarobi na miesiąc: 15 do l-Odol- 
larów. Nauka będzie wtedy jeizcze 
dobra, ale nauczyciel k pnie z gło
du ni takiej pensyi.

Air, jeżeli dacie nauczycielowi 
80 do 90 dzieci do klaiy i zaj. ł oi
cie mu za to 20 do 45 dolltrów na 
miesią , to nauczyciel meżo nie 
kipnie z głodu w pierwszym roku, 
ale naukę będą dzieci waizs miały 
lichą.

Oto jest cały ten sęk, d a czego 
nie mamy wszędzie dobrych nauczy
ciel’,— bomieóiih ogćł nie chce> 
bo pieniędzy na to żałuje! Ale za to 
nie trzeba potępiać księży.

* * *
Dobry, fachowy nauczyciel z fz- 

milią, nie będzie za 10 do 40 dolla
rów miesięcznie siedzieć w szkole,— 
bo tu w Ameryce więcej na mi s ąc 
trzeba do użycia. — Tu nos c el ce
gły przy mularzach w mii śoie do
stanie do 4 doi. dziennie, i ślowie 
biorą więcej, prosty robotnik w fa
bryce lub zamiatacz ulicy dostsje 
najmniej po $1.50 ta dzi.ń, więc 
nauczyciel za 50 ot. nadzień praco
wać nie będzie, ho na ulicy z mio
tłą w ręku zarobi więcej. — D a 
tego w £ meryce nie mamy polskich 
nauczycieli. Oto przyczyn . — Wi
dząc w fachu nauoiyc elskim tat j 
t kie ,,zarób ti,” — młodzii ńcy nasi 
nie głupi poświęcać się temu stano 
wi, w którym trzeba mrzeć głód, i 
wolą zosuć księżmi. Z Eiropy ttż 
żidee dotiy nauczyciel na takie 
,,myto” tu nie przyjrdzir.

W niektórych szkołach p r.-,fal- 
nych w Ameryce, jzk w Chicago, 
w Milwaukee i iidttej płtoą dobrze 
nauczycieli, więc ich nuaą. —N.j 
więcej w szkołach nauczają Zakot- 
nioe—Siostry, — i między tętni j st 
znaczna ozęłć zdolnych nauczycie
lek,—ale jeże i takiej i naucieńsiej 
Siostrze wpakujecie do klaiy gwóli 
skąpstwa i oszczędności aż 80 do 
100 dzieci, — to i ona nie wiela co 
dzieci nauczy, bo w tym razie i sam 
Salomon Dawidowicz więcej by nie 
zrób ł i nie dókazał.

Zakonnice, co prawda uczą za 
tanie pieniądze, al. ć wiadomo, że 
Zakonnica tyle na życie nie petrse- 
buje co mętciyzm świeok , nauczy
cie!, boć oaa więcej wiatrem ż»j 
niż khebem i mięsem, a świeckie
mu nauczycielowi, mężczyźaie, po
trzeba więcej na utrzymacie, n ż 
p.eiczącej i biczującej się zakonni- 
C>- ** *

Oto przyczyna, eto sęk, dlacze o 
wiele ni szych szkół parafialnych 
ttoi nisko! Ż ujemy pieniędzy na 
n: uczycieli, pakujemy im gwch 
oszczędności i skąpstwa po 80 do 
100 dzieci do jtdaej klasy, — więo 
też i muka kiepska. Zz liche p e 
uiądse liche mięso się jada. A e ia 
to n;e można potępiać Kcściół, lub 
tuchi wieństwo polskie; wina tu le
ży gdzieindziej, — jak wyżej wyka
zano. Potępiłć też wszystkich szkół 
polskich w Ameryce rozumny ozłe- 
wiek nie będz e. — Giiie ogół nie 
żałuje pieniędzy na szkoły tam ma 
dobie szkoły. Tam gdzie azkcłi j s. 
licha, zapł. ćcie jlcbrze i żądajcie zz 

swój dobry pieniądz dobrego towa
ru, dobrij nauki,—a mieć je bę
dziecie.

Gdy ogół nasz na tyle zmądrzeje, 
>e na naukę dla dzieci swych nie 
będ. ie żałowić pieniędzy, tak jak 
ich nie żałuje dziś na niepotrzebne 
wydatki, — natenczas ludzie miją 
cy powe łanie poświecą s ę etanowi 
nauczycielskiemu i zostaną nauozy- 
cielami, bo widzieć będą, że w nau- 
ozyoielszwie nie umrą z głodu; — 
dziś wolą cegły nosić lub ul oa za
miatać, bo to korzystniej'ze i pried 
głoJetn lepiej tb.'oni. Choiejmy 
dobrych szkół, łóżmy na nie, a mieć 
je będziemy.

Te sikoły, jakie mamy obecnie, 
nie są tak złe, jak to libirtli gło
szą, — są one takie, jakiem! je ogół 
stworzył. Co chce ogół, to mr. Żj 
lepszemi nie są, temu nie są winni 
księż’, tylko ogćł cały. Owszem, 
księżom powinniśmy dziękować, że 
many i takie siki ły, bo gdyby tie 
oni, to żadnych polskich szkół bjś- 
my tu nie mieli, dawno bylibyśmy 
saromnieli po polsku i kto wie, czy 
między innymi i taki Związek byłby 
dziś istniał?

A zstim, panowie liberali, nie po 
tępisjcie sskół parafialnych, nie 
wyklinajcie polskich księży; ale daj 
cie radę rozumną: jik by te szkoły 
ulepszyć, dajcie i pcm c czynną, — 
bo same wasze gidznie i potępianie 
nic tu nie pomoże.

Quod erat demonstrandum.
(Pinąoy powyższe słów kilkana

ście nic wysiał ich sobie z palca,ale 
prseoiwrie, pisze z praktyk ; był w 
róż tych cięśo a h Ameryki w pol
skich kolin ach, więc zna cośkol
wiek te stosunki; był nauczycieli m 
w parafi&l iych sskołtoh, a i w pu
blicznych prztz lat 18, więo wie o 
ciem mów ; gdy mu dali do klasy 
w Texts nie więcej n ź 40 polskich 
dzieci, to dzieci nsuctyły się wiele, 
gdy w Ch cago dano mu w jednej 
sikile me więocj nad 40 diieci w 
k asie, to dsieoi nauczyły się wiele, 
ogół i księia laiywali go dobrym 
nauczycielem;—lecą gdy w pewnej 
szkole dano mu przez rok jeden do 
klasy około 95 dsieo’, to on, cheć 
za dobrego uznany nauczyciela, nie 
mógł dzieci wiele nauczyć. W emy 
to wszystko z praktyki. Fą też i 
diiś takie szkoły, gdzie za 30 do.la
rów miesięcznie musi niebnak erga 
nista-.auciyo:el mozol ć się w 
szkole nad 80 ds’eoi i takie to s >kc- 
ły >ą liche. —Ala mamy t<ż i szło 
ły dobie. Ogó ma takie szkoły, ja
kie sam chce, naprawy w nich trie 
ba i wiele, ale tęgi nie dokonają 
potępiania lioariłów, co słowa dt. 
legata j rzekrgcają. Mamy to, cośmy 
dokonać poradzili, mam? to oo 
mieóihiemy. Napiawa jest nie
zmiernie trudna i tylko powoli do
konać je może ciłf ogół a nie sami 
isięża. Naprawa nastąpi, ale powo
li, bo takiej rzecz? me wytrząśn e 
nilt na poczekał iu z rękawa.)

Znowu wojna!
W Mandżuryi wojna międzypań

stwowa, a w Milwaukee ,,tyż” od 
diść dawaa wojna między-lz enni- 
kowa, — aiw Chicago od nkd<- 
wna takź >, a jaki ! W M Iwauaef. 
caasopismo katcLckie odgryzać cię 
mu. i napaściom innego oias >pismt> 
które go nie naz wiemy, bo jest... • 
inezprimable i n z wy jago porządne 
czasopisma nie wymieniaji; — w 
Chioigo zaś dziennik liberalny sza
sta lig od niedawna rospaoiliwie i 
b.zcześji pizsriy id czisjjinna ka 
toliikteg’ . Szastanie to bardzo przy 
kre sprawia wrażenie, tembaidiiej, 
że od dawna iż do niedawni, reda
ktor lib n-iloego pisma umiił i ido 
łał zichować postawę psiną spoko
ju, niemal godności wobec uajroz- 
msieszej polemiki.—Obecnie stracił 
cierpliwość, dał się un eść złości, 
która s :k dsi piękności i obdziera 
i godni śji. Skutkiem owej zacięto
ści polemtczej, redaktor liberalny 
z esyna czepiać się katolików i za 
rzuca im n e łasznie najrozmaitsze 
kr/minały, jak n. p, źa ci nie umie
ją nic więcej, jak drukować obelgi 
na obó: narodowy i jego instytuoye 
i t. d. i t. p.

Sik< da, że tea pan tak się zacie
trzewił, bo dotychczasowy jego 
spokój bardio był ajrrpos. Był 
spokój, aż tu znowu rozpoczyna s'g 
wojnal.... Przestańcie panowie, 
bo się źle bawić e!

Wydawca umarł.
W G'«nd Rtpids, Mich- z maił 

ś. p. Władysław Bus k ew C', .iisą 
oy lat 35, wydawca i wt ś jioiel ty
godnik* ,,Eoho” wychodzącego w 
Grand Rap'di, Wydawnictwo pro
wadzi radzi pani Basskiew.cz, wdo 
w a po niebo tezy ku.

DOWCIP NA CZASIE. 
Z WARSZAWY.

Jjjne, nie wiecie o jakim dc brym 
interes e? Moj szwzg er ma teraz 
pi niądze i choe je puścić w ruch.

— C«y on chciałby co kupić?
— Tak.
— J st do sprzedania Saohalin.

J. E. ks. Arcybiskup Symou 
w Stevens Point, Wis.

Sfevens Point, Wis,, 17 lipca. — 
JE. ks. Arcybiskup Symon przybył 
tu wczoraj rano z Asblaad i zoitał 
z entuzyazmem przez polaków miej
scowych i z okolicy przyjmowany. 
W paradzie briłc udział przeszło 
2,000 pilików. Parada prze sił* 
przez główniajsae ulice do kościoła 
św. Piotra, gdzie zostało odprawio
ne solenne nab.-ieńitwc.-

Po południu JE. Arcyb’skup 
udzielił tudyencyi kilku obywate
lom i zwiedził szkołę parafii Iną. 
Dziś zwiedzi mniejzie parafie.w oko 
licy Stivu s Poi; t. Radość polaków 
nie do ogiianiz.

Mgr. Falcon!c 1 Arcyb Symon 
w Milwaukee

Diitń 25 lipca będzie pamiętnym 
w kołach kttohck ch w Milwaukee. 
Albowiem w dn u ttm obaj ptpie- 
scy delegaci, którzy obecnie bawią 
w tym kraju, przybędą do naszego 
miista na loisekraoyę biskupa 
Sohinnera w katedrze św. Jana. 
Setki księży i dygnitarzy kościoła 
zjedzie się z tego powedu do Mil
waukee ie wszystkich slrcn kraju.

Mgr. Falconio awiędził juk raz 
miasto Milwaukee w reku 1903 i 
podczas tej wizyty zapoznał się z ks> 
Sohinrerom i od tego czasu żył z 
nim birdzo przyjaźnie

Mgr. Faiconio będzie gościem 
arcybiskupa Me timers podoili 
pobytu w M Iwaukee.

JE, Arcybiskup Symon, który 
także po raz d ugi odwiedli M l- 
w-ukee, będa.e nitzawodnie znów 
należycie przyjęty przez tutejsiych 
polaków.

Arcybiskup Symon będzie także 
brał udział w ceremoniach konie- 
kraoyi biskupa Schiunera.

Zjazd Sokołów.
Chicago, II, 111 poa. — W u- 

bi głym tyg> daiu odbjł sie wielki 
zjazd Zwiąaku Sikołow Polali h. 
Z ważu ejssyoh raeczy, które miały 
miejsce ne zjtźlzie, prócz lazazcic- 
nych juk w poprzednim numerze 
Gazety, zanotować należy następu 
jące: Za miaito, w którem ma s ę 
odbyć następny sejm cbrano De 
troii; przyjęto piłjiziuie się ze 
Związkiem Narodowym Foli Em; 
uchwslino rezolucye, wyrażijęca 
sympatyę narodom walczącym w 
Roiyi przeciw detpotyzmowi caratu 
uchwalono wysłać ipecyalną komi- 
syę do S.uth Ba d, eelem zbadania 
st mu k.iążrk i finamó *, ponieważ 
nie przywiódł tych na sjazd stary 
zarząd. W kińju wy b ano naitępu- 
ją y zarzęd:

Prezes — Boi. Zakrzewski z Ch • 
cago, III.

Wice-preies : — Kryszti f ziew i -z, 
Majchrowicz i Matusie* ski.

S.kietarz — A. Dobrzański.
Skarbnikiem — Lion Czesław- 

ski.
Naczelnik — Wntkowski
Radni — L. Romanowzki, Skwa 

rsyńsk', Maiur, S upski i Kaliak

Detroit, Mich.
Sejm XI St jwzriyzzeiia d tre- 

iokugo z»k ńoiył alg we środi, d. 
12 .ipca. Urzędu kami cbian z- t 
li: J*bł >ń<ki, prezes; KI meb, w <e 
prezes; Siym ńik’, sekretarz; J5z»- 
fiak, wice sekretarz; Walgi/afi, 
kasyer. Rada g sicdirczs: Hołda. 
Jurczyk, Cholaszozyńiki, F .b s.ak 
i Dambek. U ząd ad rokat* zuit- 
s ono.

Kapelanem został obrany pono
wnie k«. P. Gatowik’.

Faitępny sejm odbędzie się w pi 
rafii iw. Franciszka.

Rozumny ojciec; dał córeczce 
lanie na spa nlętanle 1 aby 

siedziała w domu.
O pewnym oj u pisze detroicki 

D.iennik Polski co następuje:
16-1.tiia Agnieizka D., której 

ridaioe mieszkają pr&y ulicy Can- 
f.eld, udała się na spacer ,flirtówy‘ 
wieczorem pe wnego dnia w z. tyg. 
Gdyjuźb/ło blisko jedenaste] go* 
ds ny Agues.k i przyszła do domu 
i zaitałz drzwi zimknięte, więo ds- 
lejte pukać i fukać aby jaj otworzo
no. Ojo eo dziewesyny, który z pe- 
wnośj ą już spał, obudiony hałaiem 
sprawił jej niemiłą niespodziankę. 
O.worzył dizwi i zaraz zaczął ją 
okładać pytą, nie szczędząc takich 
epitetów jak: ,,Ty wilcze mięso,” 
,,ty smarkaczu z twoimi kawalen- 
m.” i t. d. Dtiewczynz widząc, że 
ojciec bztoży nie na żarty, dalejże 
prosić, błagać i przyrzekać popra
wę. Ojoiea sprał nudoioitka jak 
s.ę należiło i kaiał iść spać zamiast 
wałęsać się po ulicach.

DiiCfcO.yns z pewni śiią długi 
czas poj amięia so przyjęcie. Do- 
brzeby było gd/by k.żdy ojciec 
taką lekcyę uazielił zwej ićrce, 
która zamiast pomagtć matce w 
domu po kolaoyi, zaraz zabiera się 
do strojenia czupryny i wychodzi 
na nocną węiiówkę. Byłe by wtedy 
więcej dobrego z dzieci, a mnir j 
sromoty.

(Do opizu Dziennika Falskiego 
dodajemy tę uwagę, żi takie lekar
stwo jest uniwers.ke i ża będzie 
birdio ekutrcine i w Pittsburgu, 
gdy je ojcowie lub matki w Pitts- 
burgi swoim córeczkom ra aplikują 
czyli przyłożą jeżeli i ioh córeciki 
wystawij‘ą po rogach i ,,szpsoyru- 
jt” nocami po ulicich z „kawalira- 
my.”

RiżdżkąDu h święty dsiateozki 
b ć radii,

Różdżka bynajmniej zdrowiu nie 
zawadzi!

Krótka żałoba.
Dz. Polski z d. 17 go p’sze:
Michał Hanernit z Tientor, że

ni z ę zAleksindra Wneśniak, zam. 
pn. 186-33 ul. Ślub odbędzie się 
dnia Z4 lipca w kościele św. Fran
ciszka. Wczoraj wyszły ich trzecie 
zapowiedzi.

Miłż. ńitwr, to zwykła sprawa i 
z pewnością odbyłoby się niezauwa
żone gdyby nie to, że świeżo stoi w 
pamięci mordę: stwo Hamernik wej. 
Dnia 15 maja kobieta została zamor 
do wan* przez Lesnera swego chrzi st 
nego syn*, któremu «ię zdało, ie je
go chrzestna mi tka jest curownioą.

Ilamernikowa i Wiz śm&k b’ł; 
przyjloiółkanr. Po mordestwu Hi- 
mernik lanieszksłu Wrz śiiakowej 
jiko stołownik. Przed kilku tygi d 
niami Wrześoiakowa i świadczyła 
Łwartu syanwi żs wychodzi za mąż.

Obije, H.m’mik i Wrześniak, 
mają po 53 lat. II meraik się żeni 
poras trzeci, a jago narzec n i także 
pochowała już tnęż-.

Oszust w konkurach.
“Ameryka Echo“ donosi: Woj 

ciech Chojnacki, który w Toledo 1 
South Chicago, a może i w innych 
miastach, dopuszczał się następują 
cego oszustwa:

Zawiera on znajomość z panną bo 
gatych rodziców, prosi ją o rękę, 
naznacza dzień ślubu, a kiedy już 
wszystko gotewe, aby jechać do ko 
ścioła i wziąć ślub, wtedy Chojnac
ki jako pan młody, prosi ojca pan 
ny młodej o pożyczkę, aby załatwić 
interes, który me cierpi zwłoki. 
Bierze ile może dostać, od kilku do 
kilkuset dolarów. Pożycza od każ 
dego, od kogo może Po otrzyma
niu pieniędzy, odchodzi niby to dla 
załatwienia tego interesu, i obiecuje 
wrócić za kilka minut, aby jechać 
do kościoła. Napróżno jednak pan
na młoda czeka na swego ukochane 
go. Znika on z pieniędzmi na zaw
sze, aby w innem mieście oszuki
wać inną pannę. Chojnacki zwykle 
udaje zamożnego człowieka, ubiera 
się starannie, opowiada, że jest de
tektywem, obiecuje zacząć byznes 
na wielką skalę i t. d. Jest jakby 
ślamazarnym i wcale nie wygląda 
na sprytnego oszusta.

Wesele madziarskie.
Jedne z najwięcej interesyjących 

godów weselnych w historyi miasta 
Racine, Wis , zakończyło się przed 
kilku dniami w Lakeside. Gody we 
seine trwały przez cztery dni, pan
na młoda tańczyła przeszło 300 ra
zy i każdy weselnik, który miał 
szczęście tańczyć z panną młodą, za 
płacił jej za tę przyjemność 50 cen 
tów. Pieniądze zebrane będą użyte 
na zakupno sprzętów domowych dla 
państwa młodych. Niejaka Marya 
Tot poślubiła w kościele czeskim 
Michała Mickę. Oboje pochodzą z 
Węgier. Amerykanie szeroko roz 
prawiają się o weselu “foreigne- 
rów“, a amerykanki rade by widzieć 
ową pannę młodą, kt ra bez zmęczę 
nia przetańczyła 300 tańców.

Dbał o kury, lecz nie dbał o 
swjch synów.

Dz. Milwaucki pisze:
Wł Pilachowski jest właścicie

lem wielkiego kurnika, w którym 
ma wielką liczbę drobiu. Pilachow 
ski jest także ojcem siedmiorga 
dzieci, w zeszłym tygodniu powie 
dział sędziemu Neelen w sądzie dys 
tryktowym, że zawsze przed uda
niem się na spoczynek zajrzał do 
kurnika i policzył wszystkie kury 
i kaczki, lecz nie był na tyle prak 
tycznym, aby przekonać się czy 
jego chłopcy znajdują się w domu.

Z tej to przyczyny jego synowie 
Antoni i Władysław stawali w są
dzie dla małoletnich.

Obaj zasłynęli z tego, że późno 
w noc bujali po ulicach i płatali 
takie figle, że polieya musiała aresz 
tować. Obecnie pójdą na poprawę 
do reformacyjnej szkoły w Wąu 
kesha.

Sędzia ostro zganił ojca, że tak 
zaniedbywał swych synów z któ 
rych kiedyś mógłby się doczekać 
pociechy. Ojciec miał łzy w oczach 
i obiecywał, że będzie lepiej parnię 
tał o synach jak o kurach, lecz sę
dzia wyroku nie cofnął.

Chicago, 111.
W okolicy Evenston polieya po

chwyciła ,,dzikiego człowieka,” 
który od Kilkunastu dni był postra 
chem obywateli w tej okolicy za
mieszkałych.

płanów w naszej dyecezyi Wielb, 
ks. Ł Bojnowski. Ponieważ ochron 
ka polskich sierót utrzymuje się 
głównie z ofiar publicznych, spo- 
dziewać się więc należy, że przed

Był on odziany w poszarpane 
łachmany i obuwie, obrośnięty 
włosem, przedstawiając straszny 
obraz zupełnego zdziczenia. Gdy 
go naszli policyanci, wyskrobywał

opatrzona św. Sakramentami, prze
niosła się do wieczności siestra ojca 
ks. Proboszcza ś. p MaryannaŁo- 
zowska. Pogrążona w żalu liczna 
rodzina w Polsce i w Ameryce pro
si o wpstchnienie za dusze niebosz
czki.

Jak już w przeszłej kronice donio 
siłem, że pomiędzy itinemi dyete. 
zyami zawita i do nas dostojny 
Gość z Rzymu, JE. ks. Arcybiskup 
Albin F. Symon. Uroczyste przyję
cie odbędzie się w New Britain, 
Conn., gdzie jak wiadomo powstała 
pierwsza polska parafia w stanie 
Connecticut i gdzie w obszernym i 
wspaniałym kościele tysiące osób 
pomieścić się może.

Przygotowania do przyjęcia do
stojnego Gościa na skutek odezwy 
ks. Ł. Bojnowskiego już poczynio
no. W tych dniach wysłano listy do 
Komit-tówokolicznych Towarzystw 
w celu bliższego porozumienia się 
w jaki sposób urządzić przyjęcie 
Wysłanników: Ojca św.

Chicago 111.
W zaprzee.łą medzi. li w Ciica- 

go, na cmentarzu św. Wojci o 
odbyło się odsłonięcie pomnika ci. 
Midowiciis, zttarłego przed dwona 
laty lekarza i patryoiy.

Poświęcenie tego pomnika, wo
bec Hemie zebranej na cmentarzu 
publicsności dekouzł ks. Włid. Za
pała, wicerektor kolegium św. Sta
nisława Kostki. Kapłan ten prze
mówił następnie do obecnych i sła 
zasłagi nieboszczyka, który jskkol- 
wiex był zdeklarowanym narodowj 
cem, godził zawsze nieylko W 
twych ijowsch, leci i w ozjnith 
otowią.k: prawdziwego chrzelch- 
ninz i katjliks * obowiąikami wz
ględem swego społscseńitws.

Po ks. Zapite imieniem tow. Pol
skich Lekarzy, któi e zmurłema po
mnik w siawiło, pizemówił dr Wł. 
Kufiewski.

Front pomnika zdobi ndatne po- 
pie.-sie ś. p. Kazimieizz M dowiozą, 
wykuua-. e piz z a ty.tg ■ rzeźbiarza 
CacOr ń.kiego b zintaresownie.

Brat ks. St. Łozowskiegc, pan 
Bron. Łozowski, student z Polskie
go Seminaryum w Detroit, Mich., 
spędzi miesiące wakacyjne w naszem 
mieście.

Wielb, ks. proboszcz St. Łozow-
1 ski otrzymał w tych dniach z kraju

on resztki jedzenia .z jakiejś bla stawienie na taki cel szlachetny 
szanki. ściągnie liczną publiczność, z New

Polieya nie może nic wydusić Britain i okolicy.
z „dzikusa” i tylko tyle się od nie
go dowiedziano, że się nazywa 
Monkowski.

Stwierdzono, że nie jest on nie- smutną wiadomość donoszącą mu, 
bezpieczny dla nikogo i nie dopuścił, że podługich i ciężkich cierpieniach 
się żadnego rabunku.

Zabrano go na stacyę policyjną
dla dalszego wybadania i zajęcia
się losem nieszczęśliwego.

Kronika z Hartford.
Z nastaniem zwykłych w tej po

rze roku upałów śmiertelność dzieci 
w naszem mieście zwiększa się w 
sposób zastraszający.

Ponieważ jako główną przyczynę 
śmiertelności zwalono na mleko, 
dlatego urząd zdrowia polecił dra 
T. Kanowi uczynić ścisłą analizę 
mleka dostarczanego do Hartford.

Dr. Kane po przeprowadzeniu 
analizy mleka, oświadczył stanow
czo, że mleko, które spożywają 
mieszkańcy naszego miasta jest czy 
ste i zdrowe i że przyczyną chorób 
i śmiertelności dzieci w znacznej 
części przypisać należy panującym 
upałom, które od kilkunastu dni 
dają się mieszkańcom we znaki.

Prawie codzień gazety tutejsze 
notują wypadKi utonięcia. Nie za 
wadzi przeto, że na tem miejscu 
zwrócimy uwagę, że kto nie umie 
dobrze pływać, niechaj nie chodzi 
się kąpać w miejsca głębokie lub 
nie znane mu dokładnie. Co rocznie 
bowiem pada spora liczba ludzi, a 
a zwłaszcza młodszych, z tego wła
śnie powodu ofiarą kąpieli.

Trzeba mieć na uwadze, że lepiej 
i milej wypluskać się jak kaczka w 
wodzie płytkiej niż na głębokiej 
wodzie znajdować się w ciągiem 
niebezpieczeństwie życia.

W zeszłą niedzielę odbyła się w 
Midletown, Conn., uroczystość po 
łożenia kamienia węgielnego pod 
nowy polski kościół Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Położenie kamie 
ma węgielnego poprzedsił wymarsz 
polskich Towarzystw z Midletown 
i okolicy po główniejszych ulicach 
miasta.

Ceremonii dopełnił ks. biskup M. 
Tierney w obecności licznego du 
chowieństwa. Kazanie polskie wy
głosił Wielb, ks. Głogowski, prób, 
polskiej parafii z New Haven,Conn. 
W uroczystości brał czynny udział 
takoż W ielb. ks. St. Łozowski, pro 
boszcz polskiej parafii śś. Cyryla i 
Metodego w Hartford. Proboszczem 
i organizatorem nawej parafii w 
Midletown jest znany dobrze w 
Hartford A ielb. ks. Stanisław Mn 
siał.

W celu powiększenia budynków 
fabrycznych firmy Corbin Screw 
Co., w New Britain, zarząd tejże 
nabył w tych dniach za sumę 50 ty
sięcy dolarów grunta, na których 
znajduje się obecnie stary kościół 
Panny Maryi przy Myrtle Lafayette 
i High ulic.

W Colchester, Conn , utonął pod 
czas kąpieli L. Rose, pochodzący z 
New Yorku. Nieboszczyk spędzał 
u znajomych wakacye.

W zeszłym tygodniu księża rzym- 
sko-kateliccy z dyecezyi Hartfordz- 
kiej bawili cały tydzień na rekolek- 
cyi w Fordham, N. Y.

Kronikarz.

‘ Pismo polskie w Wilnie.
Z Warszawy donoszą, iż rzą' 

rosyjski pozwolił na wydawanie w 
Wilnie pisma polskiego; jako re
daktor i wydawca zatwierdzony 
został p. Milewski. A więc po dłu
giem, przeszło 40 letniem milczeniu 
polskiej prasy na Litwie nareszcie 
otrzymała ona prawo głosu. Od 
chwili, kiedy rząd ęofnął wyjątkowe 
zarządzenia względem piśmienni 
ctwa litewskiego, łatwo było prze
widzieć, że prędzej lub później za
niechać musi także polityki pro
skrypcyjnej względem piśmienni
ctwa polskiego na Litwie. Aby oce
nić doniosłość tego kroku, dosyć 
uprzytomnić sobie te wszystkie tru- 
dności, jakie czynił rząd zawsze 
wydawaniu pism polskich w tem sa
mem Wilnie, nawet wówczas, kiedy 
nieprowadził tak systematycznie 
polityki wynarodowienia. Tylko 
okresowi liberalnemu pierwszej 
połowy panowania Aleksandra II 
i wielkiej zręczności A. H Kirkora 
należy przypisać, że Wilno posiada
ło przed rokiem 1863 dwa pisma 
polskie: Kuryer wileński i Tekę 
wileńską (pismo peryodyczne). Już 
w ciągu roku 1863 zaczęto z Kurye- 
ra wileńskiego jako organu zarazem 
urzędowego, wypierać tekst polski, 
wprowadzając obok niego rosyjski, 
a wkrótce potem początkowo cał
kiem polski, następnie nawpół pol
ski Kuryer wileński stał się całkiem 
rosyjskim Wileńskim Wiestnikiem. 
Odtąd prasa polska znikła całkowi
cie w guberniach litewsko ruskich.

Nowy kościół zbudowany będzie 
w stylu gotyckim. Gmach będzie 
z cegły z ozdobami z terakoty. We 
wnątrz kościoła zmieści 700 siedzeń 
ławkowych.

W Rockville, Conn., przystąpio. 
no w zeszłym tygodniu do budowy 
nowego kościoła pod wezwaniem 
św. Józefa. Nowy polski kościół 
zbudowany zostanie z drzewa kosz 
tem dziesięcin tysięcy dolarów. 
Proboszczem nowej parafii jest ks. 
K. Votypka.

W New Britain, Conn , urządzają 
złączone polskie Towarzystwa na 
dochód tamtejszej polskiej ochronki 
dla sierót przedstawienie teatralne. 
Amatorzy odegrają znany dramat 
historyczny pod tytułem „Kościu 
szko pod Racławicami.” W sztuce 
weźmie udział około 100 osób. 
Przedstawienie odbędzie się w sobo 
tę, dnia 29 lipca, w hah Russ win 
Lyceum. Zanaczyć winniśmy, że 
głównym twórcą tej pożytecznej 
instytucyi jest nestor polskich ka

Próba p. Elizy Orzeszkowej wyda- 
wania czasopisma literackiego w 
Wilnie, chociażby w postaci tylko 
obszerniejszego katalogu najnow
szych dzieł polskich, została brutal 
nie stłumiona. Był czas, kiedy w 
Wilnie, tem samem Wilnie, które 
posiadało niegdyś uniwersytet pol
ski i było ogniskiem ożywionego 
ruchu naukowo-literackiego, nie 
wolno było drukować nic innego, 
jak tylko książki do nabożeństwa. 
Elementarze i kalendarze polskie 
ulegały ostrej proskrypcyi. Kiedy 
niekiedy ukazywała się tam jakaś 
praca naukowa lub literacka w ję
zyku polskim i to dzięki tylko wy 
trwałości* firmy księgarskiej Za- 
wadzkiego.

Oznajmienie.
Ob. Konstanty Grzybowski jest 

upoważniony zbierać ofiary na no
wo założoną polsko rzymsko-kato
licką parafię w Barnesboro, Pa, 
(Cambrya Co.) Ufamy, że bracia 
Polacy nie opuszczą go z próżną rę. 
ką a co łaska ofiarują na dom Boży 
Już naprzód wszystkim dobroczyń
com składam staropolskie Bóg za
płać. Komitet parafialny,
32 W. J. Pendracki, sekr-
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Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wbny Ks*. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii, 

Jan Maron, Prezydent. 
Paweł Szatkowski, Wice-prez. 
Fr. Długoński, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, i 
And. Ratajewski, > Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg, )

Wszelkie korespondencye doty
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

FR. DŁUGOŃSKI, 
Róg Dickson & Hancock St.

Pittsbubg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan

sowych Unn należy adresować do: 
ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsbubg, Pa.

Baczność!
Niniejszem zawiadamia się w«»y- 

ittrnh członków Gsirdyi R?c. św. 
Antoniego ił w przyszła Niedzielę 
tj. 23 Lipca teamy nadtwyozajne 
posiedzenia zaraz po Sumie w Hali 
zwykłych posiedzeń wzglgaem wy
boru nowego zarządu Wojskowego.

Szanowni Bracia wiecie że to je«t 
wzżia sprawa i z pewnością niepo- 
trzebz was tiapcminsć abyśaie się 
wszyscy stawili jak jeden, bo od 
was tylko będzie zależeć jakicn ofi
cerów będziemy mieli na przyszłe 
3 lata. Więc jezscza raz przypomi
na aby się wszyscy stawili jak j> 
den mąż. A nieobecność podpada 
karze przepisanej w Konstytmy:.

Z uzzaonwaniam
Jćz. Kaniecki, Sekr. 
Ig. S«csepań»kis Pres.

Zawiadomienie!
Spowiedź kwartalna Bractwa św. 

Walentego w par. Najśw. Rodziny 
odbędzie się w przyszłą sobotę, dnia 
22 lipca, a do Komunii św. przystą
pimy wszyscy w niedzielę rano, o 
godz. 8 dnia 23 lipca.

Również tej samej niedzieli po 
Sumie odbędzie się nasze miesięcz 
ne posiedzenie w hali szkolnej, na 
które zaprasza się wszystkich człon 
ków Bractwa, bo są ważne sprawy 
do załatwienia

W. Stanclewski, prezes. 
P. Łozowski, sekretarz.

Zawiadomienie.
..Mnuejszem zawiadąm ą. sifi wszy

stkich członków Gwardyi św Mar
cina oddział I, iż w przyszłą niedzie 
lę, dnia 23 lipca przypada posiedze
nie tegoż Towarzystwa,
dzie się o godz. 2 po południu w sa
li zwykłych posiedzeń. Uprasza się 
wszystkich członków aby stawili się 
jak najliczniej bo ważne sprawy są 
do załatwienia; będzie wybrana ko 
misya a także delegaci na sejm Gw. 
św. Marcina w Carnegie.

Uprasza się także tych członków, 
którzy zalegają z pośmiertnem. aby 
uiścili się z zaległości bo w przeciw 
nym razie zostaną suspendowani. 
Pośmiertne nie jest zapłacone za ś. 
p. Jana Skrzetuckiego, a teraz dru 
gi członek umarł Józef Sikora.

Zaprasza się wszystkich tych ro 
daków, którzy nie należą do żadne 
go Towarzystwa, aby przybyli na 
nasze posiedzenie a zostaną mile 
przyjęci za II wstępnego.

J. Mielcarek, prezes. 
P. Kitkowski, sekr.

Zawiadomienie.
Ntniejwem isw adamia lię b^sci 

To«. ś«. Wł»dy*ł*ws Król* na pr- 
łudiio^ij 'S.ronie w P*r«fi św. 
Wojoieiht B^M. w d iu 23 lipo* 
adbędcie się pesiedtenie ssriz po 
■umie w bali zwykłych potitdziń 
oa 15 ulioy, 8. S.

Z uszanowaniem.
A Kojzorowłki SAr.

Korespondency a.
Szanowna Redakoyi !
N.aujuem u/iisum o łaikawe 

Umieatcten.e w organie nasiem, 
Wielkapolai iiie maleńką ale rado
sną kore«puni?eucyjkę.

Oto dnia 25 czerwo*, 1905 reku 
Tjw. śr. Włidyiława Króla, w pa 
rafii ś w. Wojciecha B. i M. na Po
łudniowej S ren e, odbyło zwe roes 
Ue poiiedaenie i tak sookojie ża 
każdy brat był .ak zijjiy w wybit- 
rzniu nowego zarządu, i mam si<< 
c«yt pech-' a>'ó brici* Tow. a*. 
Władysława Króla pracowali ws-y- 
•iy jak j' den n i korsyłó tegoż To- 
Warzystwa. Oby był przykład dla 
inny oh n*'zych rodaków i Tawa- 
rzyztw. Ziraąd Tcw. tegoż nowy 
jezi obrany jak ni stępuje: 
Józef G.r*lcryk Praa. 
Andnej Nowak Wice Pnz. 
Józef Dćm-.ński Sikr. Put. 
Woje. Kuźniak Sakr. Fin. 
Autini Ribinek Karyer 
^‘uiepaa Kazyaka Marazałek 
S;an. Błaazak i Ig. Mąkowaki opie
kunowie bazy

Mar. Wolny, Mich. Mzhchowiki i 
Andrzej Nowacki dyrektorowie. 
Mich. Banaszak chorąży krajowy.
Jan Gotowiec, Fr. Kaczmarek i Ja
kub F.l p do choi ągwi K śo elnej.
Mich. Mtciejctsxi Mir. II czyli 
oddś wierny.
Mich Pruohniewiki i Jótef Pruie- 
nowikl Kalfaktorzy.

Z uszanowaniem,
A. Koczorowski Sekr. Pr.

Morderca aresztowany.
Junta, Col., 17go lipca. — 

Jan Szydłowski, morderca swo 
jej żony w Belmont, Mass, are 
sztowany został tutaj przez sze
ryfa Barr. Przyznał się do winy 
i wyjaśnił wszystko, co wyda 
wało się być tajemnicą dla poli 
cyi. Zeznał on, że kłócił się 
w owym dniu z żoną w domu, 
potem wyszli do parku i tam 
poderżnął jej gardło nożem, — 
poczem zwłoki wrzucił do sa 
dzawki.

Gdy się z nią ożenił, miała 
220 dolarów majątku i liczyła 
około 40 lat, a jemu powiedzia 
ła, że ma lat 28 i 600 dolarów 
posagu. Do winy przyznał się 
całkowicie.

Lyncz w środkowej 
Ameryce.

Kilka dni temu, murzyn Mc 
Gili zastrzelił 12 osób, całą za 
łegę okrętu Olympia, aby módz 
zabrać s kassy okrętu 1500 do 
larów.

Ocalała tam jedna osoba, 
panna Morgan, która zdołała 
wyskoczyć do morza i dupły 
nąć do brzegu.

Murzyna na drugi dzień 
schwytano i odstawiono do m. 
Utilla w Honduras. Mieszkań 
cy Utilla odebrali go władzom 

' i zlyi czuwali. Mieji c iwe prawo 
zabran a kary śmierci; więc kra 
jowcy sami sobie stworzyli to 
to prawo i mordercę uśmierci
li.

Ośm osób zostało pogrzeba
nych w ruinach domu.

"Winnipeg, Man., 15go lipca
— Straszna burza w towarzyst 
wie ulewnego deszczu i błyska 
wicy przeszła o północy przez 
miasto Winnipeg. Ściany muro 
wanego budynku przy ulicy Ja 
mes zawaliły się, grzebiąc w ru

linach kilka esób. Przypuszcza 
osób zostało 

zabitych.

Dopełnił długu honorowego.
Marrinette, Wis., 15go lipca.

— Teutofiski szlachcic von 
Falk przebywający w tem mieś 
cie dopełnił honorowego długu 
samobójstwa.

Pokłóciwszy się z teutoń 
skim oficerem, został wyzwany 
na pojedynek — losem. Kto 
wyciągnął czai ną gałkę, miał 
sobie życie odebrać. Miało to 
miejsce w Niemczech. Skazany 
na samobójstwo wyjechał do 
Ameryki nie mając wielkiej do 
niego ochoty, lecz przyjaciele 
jego, (można ich niemi nazwać 
Przyp. Red ) radzili mu dopeł 
nić dług honorowy....

(Podobny pojedynek miał 
miejsce w Warszawie w 1863 
roku pomiędzy namiestnikiem 
cesarskim Lambertem a guber 
natorem Warszawy Gerszten 
cwejgiem, który to ostatni wy 
ciągnął kartkę z napisem „pi 
stolet“ i dwa razy sobie w cze 
rep puknął. Z kulą w mózgu 
cierpiał jeszcze długie dwa 
dni.)

Kłopoty milionera.
Król naftowy Rockefeller 

jest strzeżony od dni kilku tak 
jak gdyby był cerem.Bawi on 
obecnie w swym majątku ziem 
skim Forest Hill na jednym z 
przedmieści miasta Cleveland, 
ale faktycznie jest niewidzialny 
Masa tajnych detektywów ota 
cza olbrzymi park, a do milio
nera nie puszczają nikogo, na 
wet reporterów dziennikars
kich.

Jako powód do tych osiroż 
ności podają obawę Rockefel 
lera, iz popełniony zostanie na 
nitgo tamach wywołany agita- 

!cyą pism przeciw bezczelnemu 
wyzyskowi ludne ści Sianów 
Zjednoczonych przez trusty, któ 
rych arcykapłanem i kierowni
kiem jest właśnie Rockefeller.

Prezydent Roosevelt a polski 
detektyw.

Oyster Bay,N.Y. dnia 17go 
lipca. — Prezydent Roosevelt 
podarował srebrny kubek no 
wonarodzonemu synkowi Jana 
O. Brzezińskiego,polskiego de 
tektywa, należącego do przybo 
cznej,osobistej straży prezyden 
ta.

Gdy prezydent się dowie
dział że państwu Brzezińskim 
urodziło się czwarte dziecko, ka 
zał sekretarzowi, panu Loeb, 
kupić dla dziecięcia srebrny, 
pamiątkowy kubek a w liście 
odręcznym, napissnjm do p. 
Brzezińskiego winszował mu 
zwiększenia fam lii i wyraził na 
dzieję, że i inni urzędnicy z oto 
czenia prezydenta powinni za 
chęcić się dobrym przykładem 
Brzezińskiego i dobry przykład 
naśladować.

Prezydent udzielił Brzeziń 
skiemu dwutygodniowego urlo 
pu aby mógł się ucieszyć z fami 
lią.—Brzeziński jest członkiem 
przybocznej straży prezydenta 
(Secret Service Guard).

Niósł wilk razy kilka, po
nieśli 1 wilka.

Na ulicy Third Avenue naje 
chany został automobil przez 
elektryczny tramwaj, przyczem 
cztery osoby zostały poranione 
(Dotąd zwykle automobile na
jeżdżały na przechodniów i ich 
zabijały lub raniły, — ale tym 
razem stało się przeciwnie).

Na elektrycznem krześle.
Ossining, N. Y. 17go iipca.

— W tutejszem więzieniu stano 
wem stracono dziś za pomocą 
elektryczności dwóch morder
ców. Charlesa Jackson murzy 
na i Jamesa Breen, białego.

Do bieguna
New York, dnia 17go. — 

Porucznik R. E. Peary, słynny 
podróżnik amerykański, wypły 
nął dziś itąd okrętem ,,Roose 
velt“ w podróż do biegana pół 
nocni go.

Peary odprawiał taką podróż 
już parę razy lecz nie dotaił do 
bieguna. Tym razem obiecuje 
znaleźć biegun północny. Po
dróż może potrwać 3 do 5 lat 
Na koszta tej podróży złożyli 
się bogaci uczeni.

(Aby odkryć biegun Północ 
ny, znajdujący się na najdal 
szej północy, w krainie odwiecz 
nych lodów,czyniono już liczne 
wyprawy i podróże, ale dotąd 
bezskuteczne. — Znoczniejsi ta 
cy podróżni byli:

— Bareiitz w roku 1596ym, 
dotarł do 79 stopnia i a0 minut 
szerokości półmcaej, czyli 713 
mil od bieguia.

— Hudson, 1607, — 80 sto 
pai 23 m. — 654 mil od bitgu 
na.

— Phipps, 1700, — 80 stop 
ni 48 m. — 635 mil od biegu 
nn.t

—. Scoreeby, 1806, 81 sto 
pni 30 m. — 587 mil od bie 
guna.

— Parry, 1827, — 82 sto 
pni 45 m. — 500 mil od bie 
guua.

— Narez, 1876, — 83 sto 
pni, 20 m. — 460 mil od bie 
guua.

— Greeley 1882, — 83 sto 
pni $4 m. — 455 mil od bie 
guno.

— Nansen, 1895, — 80 sto 
pni 14 m. — 260 mil od biegu 
na.

— Książe Abruzzi 1900, — 
86 stopni'33 m. — 241 mil od 
bieguna.

Chłopak śpi od 1OO dni.
Nowy York, 17go lipca. — 

Dziś upłynęło 100 dni jak sześ 
ciolttai chłopak Charles Caue 
pi, przeleżał w łóżku pogrążo 
ny we śnie.

Wszelkie wysiłki doktorów, 
aby go obudzić nie odvicsły ża 
duego skutku.Przemocą wlewa 
no mu w usta mleko które po 
łykał mechanicznie.

Przyczyną tego snu, według 
orzeczenia doktora Duffy, ma 
być napływ krwi na mózg chło 

psa. Dr. Duffy przypuszcza, że 
chłopak się obudzi, skoro krew 
ustąpi.

Tornado w Minnesocie.
Gwałtowny wicher przeleciał 

dnia 18go nad okolicą Spring 
Valley. Kilka osób zostało za 
b.tych, wiele ranionych a szko 
dy w zbożach i w lasach są ol 
brzymie.

Wpadldo przepuści.
Shenandoah, Pa. dnia 18go. 

Gdy rzeźaik Szymon Czernicki 
szedł z małą swą córeczką do 
osady Turkey Run ponad ko 
palniami, zapadła się pod nim 
zieufia w głąb kopalń’. Czenrc 
ki schwycił dziecko jedną ręką 
a drugą ręką pochwycił za wy 
stający cdłam kamienia i tak 
wisieli nad czarną przepaścią 
przez pół godziny, zanim ich 
przechodzący w pobliżu od ro 
boty górnicy nie wyratowali.

Wheeling, W. Va.
Miasto tutejsze zwiedzali 

dnia 18go główni urzędnicy 
kompanii kolei Baltimore and 
Ohio, a po ich wizycie rozeszła 
się tu pcgłoska, że kompania 
zamierza tu wkrótce poczynić 
różne ulepszenia w stacyach i 
torach kolejowych, stawiać no 
we składy (Depots) itp. za su 
mę dwóch milionów dolarów. 
Prawdopodobnie kompania wy 
stawi nową wielką stacj ę.

Ksiądz lichętn strzelcem.
Baltimore, Md. dnia 16go. 

— Ksiądz Patryk Lonagb.un, 
irlandczyk, proboszcz w pobliz 
kiem Wawerly jest lichym 
strzelcem, bo gdy celował i 
strzelał do kota,który mu kradł 
kurczęta, — chybił kota a pos 
trzelił dziewięcioletnią dziew 
czynkę, Annie Shettle, która 
bawiła się w pobliżu. Niezmier 
nie zmartwiony tym wypadkim 
ks. Lonaghan posłał dziewczyn 
kę do szpitala i płaci wszelkie 
wydatki.

Jaguar w Tunelu.
Colorado Springs, Colo. 18 

lipca. — Więcej niż 2,000 lu 
dzi i cztery pociągi osobowe zo 
stały wstrzymane przy tunelu 
No. 6 dwib mile na zachód od 
Manitou przez ogromnego połu 
dniowo-amerykańskiego jagua 
ra.

Zanim schwytano rozjuszone 
go zwierza, pokaleczył wiele lu 
dzi, a najciężej J. Benneta z te 
go miasta.

Panna Delmo6t, jedna z po- 
dióżuych wyskoczyła z pocią 
gu i złamała lewą uogę. Jaguar 
znajdował się w jednym wago 
nie z niedźwiedziem polarny u , 
należącym do przedsiębiorstwa 
cyrkowego.Klatka była jednak 
za wysoką, ab/ wlazła do tune 
lu i rozbiła się o sklepienie.— 
Dozo.ca zwierząt zatrzymał po 
c'ąg rzucał na nieeźwiedzia i 
jaguara kamienie, strzelał z pi
stoletu, aby tylko nie uc ekły. 
Jaguar pierwszy wyskoczył i 
gdy Bennett zastąpił mu drogę 
ugryzł go w nogę.

Potem pobiegł na drugi ko 
nieć tunelu i walczył zajadle z 
każdym, kto Bię dcń zbliżył.— 
Dopiero połączonym wysiłkom 
służby kolejowej i pasażerów 
udało się zwierzęta wpędzić do 
innych wagonów. Cztery picią 
gi musiały stanąć u wejścia lu 
nelu, taki był popłoch.

Punxsutawney, Pa.
W poblizkiem Yatsboro, po 

wróciło dnia 15go do pracy 
600 górników, któizy od kilku 
tygodni strajkowali z powodu 
nieporozumień o wagę wę
gla.

Steelton. Pa.
Dnia 15go zmarł w szpitalu 

Witold Parłowicz, który dnia 
4go lipca przy strzelaniu na 
,,śgo Dziulaja“ postrzelił się z 
rewolweru w rękę.

Takie to skutki głupiego 
strzelania.

Sharon, Pa
Dnia 15go rozpoczęto na no

wo pracę w lejarniach stali 

Stewart po 6 tygodniowym 
przestanku*z powodu reperacji 
Około 200 ludzi odzyskało za
robek .

Ambridge, Pa.
Dnia 15go znaleziono w rzece 

Ohio zwłoki utopionego Johna 
F. Goas.

Nie wiadomo, czy utopił się 
umyślnie, czy też utonął przy
padkowo podczas kąpieli.

New Castle, Pa.
W ten czwartek dnia 20 go 

ma się rozpocząć na nowo pra
ca w cttench stalowniach; któ 
e od 4ch tygodni stały bez
czynne z powoda reperacyi. — 
Przeszło 2,000 ludzi odzyska 
przez to pracę.

Uczciwy urzędnik.
Minister Marynarki (Stcre 

tary of the Ntvy) pan C. J. 
Bonaparte, niedawno mianowa 
ny na ten urząd przez Roose
velts, — odesłał dnia 14go lip
ca kompaniom kolejowym ich 
bilety wolnej jazdy, jakie mu 
kompanie ofiarowały i oznajmił 
że poradzi sobie kupić bilety 
gdy będzie chciał jechać koleją 
(Pan Bonaparte jest katoli 
kiem. — Inni urzędnicy wssys 
cy używają wolnych bilttów ja
zdy, zs jazdę koleją nie płacą, 
ale też za to muszą się odwdzię 
czać kompaniom i im odsługi 
wać i dla tego kompanie i tras 
ty takie są harde.)

Grunta rządowe.
Washington, dnia 15go lip

ca.— Prezydent Roosevelt pod 
pisał pruklamacyę, oznajmiają
cą,że dnia 28go S erpnia otwar 
te zostaną i roidaiei saunikom 
grunta indyańskie w reztr.ia- 
cyi Uintah w stanie Utih. — 
Podania piśmiennie o te grunta 
trzeba doię:z>ć osobiście w 
miejscowościach. Vernal, Price 
i Pre vo, w btanie Utah iw 
miejscowości Grand Junction, 
w Colorado, i to w dmaco: od 
lgo do 12go Sierpnia. —R«ąd 
w ten sposób sprzeda po $1 25 
za skier około półtora miliona 
akrów gruntu.

Utopii trzy osoby.
— W Dover, New II w-p 

shire, jeden nikczemny głupiec 
młcdy, płynący łódką po jezio 
rze w parku z kilku dziewczyna 
mi, chciał je nastraszyć i zaczął 
bujać łodzią z t; m skutkiem,że 
łódź się przewróciła i utoręły 
trzy osoby a m ędzy n.ml i ten 
nikczemny głupiec co łodzią ko 
łysał.

— Niedaleko miasta New 
York jechał łódką z trzema pa 
nieukami na spacer niejaki 
Brooks i chcąc swą odwagę po 
kazać a nastraszyć dziewczyny, 
kołysał łodzią i takową prze 
wrócił.

Ludzie będący w pobliżu wy 
.atowali wszystkich, a .potem 
Brooksa tak zbili, że musiano 
go odesłać do szpitala.(Dobrze 
mu tak! Taki głupiec, co koły- 
sze łodzią i taki głupiec co na 
żarty mierzy do ludzi strzelbą 
lub rewolwerem, nie są więcej 
warer jak aby ich ubić.)

Zabójcze koleje żelazne.
Sprawozdanie urzędowe,ogło 

szone w tych daischw Waszyn 
gtonie opiewa, że na kolejach 
żelaznych w Stanach Zje dno 
czonych w ciągu miesięcy- Sty 
cznia, Lutego i Marca 1905 ro 
ku zabitych zostało 909 osób, 
lajwięcej ze służby kolejowej a 
pokaleczonych zostało 14,937 
osób!..........

(To gorzej niż w Japonii na 
wojnie!....)

NA ULICU.
— Jak się miewa twój brat, 

Janie?
— Niedobrze....
— A cóż mu jest!
— Lekarze powiadające wo 

dna puchlina, ale to nie praw
da, bo jak mieszkam z nim już 
dwudziesty dziew ąty rok,jesz
cze nie widziałem, żeby choć 
krople wody wypił.

Rady na porę kąpie
lową.

1. Nie powinien nikt sam je 
den chodzić się kąpać, bo gdy
by — broń Boże! — zaszedł ja 
ki nieszczęśliwy wypadek np. 
karcze, łatwo uionąć może. 
Gdy zaś ma pomoc pod ręką, 
to spadiiewać się można ratan- 
ku,kąp-:ący się jest więc bezpie 
czniejezym, przeto i spokojniej 
siym i tem swobodniej kąpieli 
używać może.

Wyraźnie jesicze podnieść 
należy,\iż mniejsze dzieci żadną 
miarą bez dozoru lub towarzy
stwa kogoś doroślejszego kąpać 
się nie powinny, chyba że dzit • 
łoby się to w strudze o zupeł
nie płytkiej wodzie.

2. Kto nie umie dobrze pły 
wać, niechaj nie chodzi się ką
pać w miejsca głębokie lub me 
znane nu dokładnie. Corocznie 
bowiem pada spora liczba ludzi 
a miaaow.cie młodszych, z tego 
whśaie powodu ofiarą kąpieli, 
jak gazety etęsto o tem dono
szą.

Trzeba mieć na uwadze, że 
lepiej i milej wypluskać się jak 
kaczka w wodzie płytkiej niż 
na głębokiej wodzie znajdować 
się w ciągłem niebezpieczeń
stwie życia.

3. Tonącego winni ratować 
ci, co umieją pływać. Przy tem 
powinni, o ile tylko można za 
chonal zimną krew, zwłaszcza, 
że tonący traci głowę i zwykle 
czepia eię silnie ratującego. Gdy 
zaś tenże w takim uścisku nie 
zdoien jest pływać, nie rzadko 
obydwa giną w głębinie. Zale
ca się przetu, aby ratujący sta
rał się utrzymać tonąc, go w pe 
w..i j udlegkśh od swego ciała 
i tak płynął z nim do biz^ga, 
bo to najpewniejszy sposób ra 
maku.

Naturalnie me można być w 
tak gi<.ŹQej chwili zbyt delikat 
nym, gdziebą^ź chociażby za 
czuprynę chwytać tr*eba toną
cego: abp go tyłku od śmierci 
ucmuuic.

4 Kąpiel cie powinna trwać 
nazbyt długo. Mianow.cie oso 
by słabsze powinny kióciej po 
zostawić w wodzie,p dczas gdy 
tęgie i silne i diujej kąpać się 
ipogl-

L-.cz w keżdym razie jest to 
rzeczą nierozsądną i szkodliwą, 
całemi godzinami jak ryba w 
wodzie siedzieć. Wtedy bowiem 
zamiast wzmocnienia człowiek 
raczej e ę osłabia, a bywają 
przypadki, ie nawet ludzie sil
ni chorobą alba nawet śmiercią 
za taką lekkomyślność pokuto
wać muszą.

5 Nie chódź do wody zupeł 
me naciczu. gdy ż.łądek całko 
w.cie ptsty. Ale z diugiej stro
ny niezdrowo jest kąpać się za 
raz lub bardzo krótko po judzę 
mu,a więc z żołądkiem pełnym 
z potrawami wcale me str&wio- 
nemi.

6. Nie wchódź do wody spo. 
eony lub mocno zgrzany. — 
Wszak woda nie acieknie i nie 
wj schnie, więc zaczekaj, aż się 
ochłodzisz. Inaczej łatwonaba 
wić eię można zapalenia płac 
lub nawet suchot, podczas gdy 
przy kąpieli rozsądnej tak łat
wo tego nieszczęścia uniknąć.

7- Co do pory dnia, o któ
rej najlepiej się kąpać, to zale
ca się najwięcej ranek lub wie 
czór. W samo południe jut dla 
tego pora mniej do tego stoso
wna, ponieważ słońce wtedy 
najbardziej dopieka, Choćby 
więc innej stąd nie było szkody 
to upał niweczy pożytt czne 
skutki kąpieli; ledwie się ochło 
dził, orzeźwił,pokrzepił, już po 
chwili wszystko przepadło,zno- 
wuś rozpalony, znużony, jakoby 
kwiat zwiędły.

8. Kto tylko może, niechaj 
się stara nauczyć się dobrze 
pływać. Sztuka to nie zbyt tru
dna, jak tego dowodzi okolicz
ność, że cięstokroć już młode 
dzieci pływają, że aż mJo pa
trzeć.

Umiejętność pływania nietyl 
kot sprawia wiele rozrywki, ale 
chroni od niebezpieczeństwa w 

razie dostania się na głębinę, a 
do tego umożliwia ratunek bliź 
niego w razie niebezpiecień ^twa 
Jakże zaś wielka zasługa jest 
ocalenie komuś życia i jak bło- 
giem uczuciem napawa serce 
człowieka!

9. Rzecz bardzo jssna, iż po 
winno się kąpać w wodsie jak 
najcrystsiej, a nie w jakichś bło 
tach,toif.skach i wególe w bru 
dnych miejscach. Rsz bowiem 
więcej się tam człowiek zanie
czyści zamiast obmyć się do 
brze, a powtóre w bagnach bło 
tnistych itp. grunt jest zwykle 
pełen mułu, zarośnięty wodne- 
mi r< ślinami tak iż ugrząść lub 
za wikłać się tam łatwo, a to 
rzecz niebezpieczna.

10. Nakoniec warto podać 
wskazówki, jik postąpić nale
ży z topielcem, aby, jeżeli to 
jeszcze moiliwem, do życia go 
przy wrócić.

Przedewszystkiem trzeba zło 
żyć cięło — jeżeli było w ubio
rze zaraz s ę ubiór zdejmuje — 
na świeiem powietrzu,ale ostro 
żnie nieść tłkowe, nie gniotąc 
ani piersi aci brzucha. — Po 
oczysicztniu ust i nosa z mułu, 
lub piasku naciera się dość sil
nie całe ciało flanelą albo też 
gołemi rękoma, a w razie po
trzeby usiłuje się wywołać sztu 
czny oddech. (Dzieje się to zaś 
w ten sposób, iż przykłada się 
dłonie na żołądek, poniżej że 
ber z obu stron i robi się silny 
nacisk, jeden po drugim, prze
ciw tylnej stronie klatki pier 
siowej. Dobrze też podnosić po 
woli obie ręce topielca i spnsz 
czać aż po nad głowę, ale jedno 
i drugie przez dłuższy czts po 
w tarzać należy.) Skoro topie
lec zaczyna choć słabo sam od 
dychać, należy owinąć go w sa 
che kołdry i zanieść do ciepłego 
łóżka, oraz rozgrzewać ciało w 
znany u chorych sposób.

Ma się rozumieć, że gdzie 
tylko można, zaleca się zaraz, a 
w każdym razie jak najprędzej 
przywołać lekarza. On się zna 
na tych rzeczach najlepiej,prze 
to pomoc jego może być najsku 
teczniejszą.

Szpieg skazany na dziesięć lat 
więzienia.

Tokio, 12 lipca. — Sąd J» 
poński skazał A.E. Bougouina 
kapitana francuzkiego na dzie 
sięć lat ciężkich robót za szpie 
gęstwo, Wydawał on sekrety i 
plany wojskowe moskalom.

Oskarżenie sądowe brzmi jak 
następuje:

1. W listopadzie zeszłego ro 
ku Bougouin sprawdził wyjazd 
pewnej japońskiej dywizyi o 
czem wysłał sekretną depeszę 
do Kesier, francuza w Shanghai 
a ten doniósł o tem gazecie 
Petit Parisene. W listopadzie 
pewna dywizya wylądowała a 
Bougouin znowu doniósł o ttm 
tej sai»jej gazecie.

2. O wyjaździe dywizyi ja 
pońskiej koleją doniósł także 
tej gazecie.

3. Inna dywizya dotaiła w 
styczniu do swego przeznaczę 
nia a droga wyruszyła na pół 
noc. Fakta o tych dywizyach 
Bougouin doniósł kapitanowi 
Delabry a ten doniósł francus 
kiej iegacyi.

4. Bougouin sprawdził poło 
żenie wojsk japońskich pod 
Portem Arthura w sierpniu, po 
liczył armaty i gatunek tychże 
i odesłał także wszystkie szcze
góły kapitanowi Delabry.

5. O organizowaniu nowej 
dywizyi i rekrutowaniu regi
mentu w Tokio i Sendal w lu 
tym oraz o wysłaniu regimentu 
z Yokohama, rekrutowaniu re 
gimentu w Nagaya i o wielu in 
nych sekretnych planach do
niósł kapitanowi Delabry.

Za te przekroczenia kapitan 
Buugcuin będzie musiał odpo 
kutować dziesięć lat w więzie
niu japońskiem przy ciężiich 
robotach.

Czwarty rozbiór?
Im bardziej rozjaśnia się wła 

ściwy charakter obecnych wy
padków w KrólestwiePolskiem 
tem wyraźniej okazuje się, że

jest to robota.... dla pruskie 
go króla. Żydzi zupełnie świa
domie i zupełnie konsekwent
nie dążą do niemieckiej okupa 
cyi Królestwa, a cała prasa ży
dowska, jak na sygaał dany 
przygotowuje opinię w Niem
czech na możliwość i koniecz
ność interwencyi.... Żydow
skie pismaki rozpisują się szero 
ko o ,,powstaniu polskiemł,któ 
re jakoby zagraża pruskim pro 
wineyom, chcąc w ten sposób 
dostarczyć niemieckiemu rządo 
wi pożądanego pretekstu.... 
Wyraźjie o powstaniu pola, 
kiem donoszą berlińskie ,,Ta- 
geblatty“ i cała przewrotność 
imkczemność tej taktyki na 
tem właśnie polega, że żydzi 
rozmyślnie i bezczelnie przekrę 
cają charakter ostatnich ro»ru- 
chóm.......... im potrzeba ko
niecznie, , polskiego po w stania ‘ ‘ 
by podniecić i przerazić haka 
tystów niemieckich, których 
nic nie obchodzi, gdyby rewo 
lucya eocyalna ogarnęła Króle 
stwo. którzy jednak uchwalą w 
danym razie wszelkie możliwe 
kredyty, gdy chodzić będzie o 
stłumienie polskiego ruchu..

Dla żydów z ich pół niemiec 
ką kulturą, z ich żargonem 
przesiąkniętym niemczyzną, z 
ich nienawiścią do polskości i 
katolicyzmu — rządy niemiec 
kie są ideałem do którego dążą 
wszystkimi siłami dla polków, 
zabór Królestwa choćby tylko 
po Wisłę, przez Prusy, byłby 
czwartym rozbiorem, mieczem 
wbitem w żywe ciało spokczeń 
stwo. Nigdy przeciwieństwo 
interesów żydowskich i pola 
k ch nie przedstawiało się dobi 
tniej i jaskrawiej,nigdy cynizm 
żydowskiej polityki nie poeu 
nął się tak daleko..........

W.ęc z jednej strony wywo
łanie zaburzeń w Królestwie, ko 
sztem krwi i mąk polskich ro 
botnikówt z drugiej prowoko 
wanie czwartego zaboiu Polski 
— oto najświeższe owoce żydo 
wskiej działalności, oto najnow 
sze korzy Soi które nam ży 
dz: przynoszą.

Rozpolitykowani.

Rachciach ciachciach! aże dudni! 
Tyle luda wedle studni!
Tu gospodarz, tam niewiasta, 
Bo przyjechał Kuba z miasta 
I, co słychał kajsi, gdziesi, 
Prawi, siadłszy na przyciesi, 
A tak piknie opowiada, 
Że aż dziwi się gromada!
Rachciach ciachciach! „Moi ludzie, 
Wszyćko innym ładem pójdzie, 
Będzie 14śu, będzie chleba, 
Jeno zgody, nato trzeba.
Jeno potrza wszystkim ław% 
Pokołatać za tą sprawą.
A jak będzie — to rzecz główna — 
Podzieliwa się do równa!”
Rachciach ciachciach! Skończył 

Kuba —
W staje Kaśka, baba gruba, 
Przystanęła nikiej kłoda, 
I powiada: „Na nic zgoda! 
Nie przystanę nikiej na to, 
By zarówno mieć z Agatą! 
Abo tyła, co Anikowa, 
Bo ja jestem postępowa!”
Rachciach ciachciach! Antek wrza

śnie:
>,A niechże cię dunder trzaśnie! 
Chcesz—wydziwiaj nad Agatą! 
Nie nade mną, demokratą!
Nie nade mną,, nie nad moją! 
Wara! bo ci się nie boją!
Ja ostatnie cielę sprzedam, 
A na palec więcej nie dam! ’ 
Rachciach ciachciach! Po Antonim, 
Krzyknął Józwa i Hieronim, 
Potem Bartek, potem Grzela, 
Każdy sobie wpierw wydziela, 
Każdy krzyka i gardłuje, 
A drugiego posponuje: 
Józwa Bartka, Bartek Grzelę — 
Aż się wzięli za gardziele!
Rachciach ciachciach! Wedle studni 
Taka zgoda, że aż dudni!
Za to „gdziesi,” za to „kajsi” 
Wybił Antek zęby Kasi.
Grzela Józwie narwał kłaków, 
Bartek zczerniał od siniaków; 
Nawet Kuba chyłkiem zmykał! 
Bo mówili, że klerykał!
Rachciach ciachciach! Wedle studni 
Jeno woda w stoku dudni, 
Jeno żóraw skrzypi z cicha, 
Jeno wierzba z wiatrem wzdycha. 
Niema Kuby, niema Grzeli, 
Nikt nie gada, nikt nie dzieli. 
Taka zgoda, aże miło: 
Bo i wszyóko, jako było.

W winie — prawda.... • glicery
na, farba i woda.

które odbę-l jo około OŚm
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Placówka,
— POWIEŚĆ —

BOLBSLAW PRUS
(ALEKSANDER GŁOWACKI.)

(Powieść współczesna, opisująca jak zacny polski wieśniak jest najle 
pszym stróżem polskej ziemi, jak silnie jej się trzyma i jak 
nierad ją niemcom oddaje, choć oni zapłacili by mu jaknaj- 
drożej).

(Ciąg dalszy).

— Toś ty zmiarkował, co oni gadają1!;
— Com nie miał zmiarkować! Przecie ja i po żydowsku 

jestem trochę wyrozumiały.
— I nie kupiłeś łąki? Dobrześ zrobił, bo w tern jest nie 

czysty interes, zakończyła kobieta.
Ale chłop nie ucieszył się z żouinej pochwały, znowu bo 

wiem opanowała go wątpliwość, co do zamiarów państwa.
— A może oni szczerze chcieli sprzedać łąkę tak tanio? — 

myślał.
Przestał jeść i wałęsał się z kąta w kąt po chacie. Ogarniał 

go coraz większy niepokój, że może źle zrobił, opzściwszy taką 
okazyę, ale — dodał sobie otuchy, mrusząc:

— Nie mnie okpić, znam ja się na rzeczy!....
Nareszcie wzburzenie Ślimaka dosięgło zenitu. Siadł na ła 

wie, potem zerwał się z niej, pochwycił się za głowę i przez 
chwilę już nie wiedział, co ma robić z ciężkiej niepewności. Na 
gle spojrzał na Jędrka i — błysnęła mu myśl szczęśliwa.

— Idzież iuo tu Jędrek, rzekł do chłopca, zdejmując rze 
mień z bioder.

— Oj tatulu, nie bijcie mnie, wrzasnął chłopak, któremu 
zresztą już od paru godzin zdawało się, że dzisiaj go bicie nie 
minie.

— Nic nie pomoże! mówił Ślimak, Hardy jesteś, naśmie
wałeś się wczoraj z panicza, pyskowałeś dzis:aj przed samym 
jaśnie panem.... Ligaj na ławie!

— Oj tatulu, niechajcie mnie! prosił Jędrek. Staslek objął 
ojca za nogi i z płaczem całował mu kolana, a Magda wybiegła 
do gospodyni na dziedziniec.

— Mówię ci: ligaj na ławie! pókim dobry..... wołał Sli 
mak. Jak ty dzisiaj dostaniesz swoje, to nie będziesz się kon- 
dlu wdawał z tym hyclem Jaśkiem . Ligaj zaraz!

Wtem Ślimakowa gwałtownie zapukała do okna.
— A chodź prędko Józek, mówiła, bo cosik się stałe no 

wej krowie. Tak się tarza....
Chłop puścił Jędrka i pędem pobiegł do obory. Tu jed

nak zobaczy,że wszystkie krowy stoją przy żłobach i spokejnie 
jedzą.

— Widać juj ją odeszło, mówiła kobieta, ale*tak się tarza 
ła, powiałam ci, jak ty wczoraj

Ślimak obejrzał krowę uważnie, dotknął jej grzbietu i po
kręcił głową. Domyślił się, że żona chciała go tym figlem od
ciągnąć od Jędrka.

Ponieważ jednak chłopiec wymknął się już z chaty,a i ojca 
złość odeszła, więc skończyło się na niczem. jak zwykle w podo 
bnych wypadkach.

V.
Był lipiec. Dziedzic z dziedziczką oddawna wyjechali za 

granicę; we wsi o nich zapomniano i nawet nowa wełna zaczęła 
porastać na ostrzyżonych owcach.

Słońce tak grzało, że chmury uciekły z nieba gdzieś do la 
sów, a ziemia zasłaniała się od gorąca czem mogła: na gościń
cach kurzem, na łąkach potrawem, na polach gęstym urodza
jem.

Dla ludzi był to początek najwięksiej pracy. We dworze 
już skosili koniczynę i rzepik, przy chitach gospodynie i dzie
wuchy obsypywały buraki i kartofle, a stare kobiety zbierały 
ślaz na poty, kwiat lipowy na gorączkę i włosy P. Maryi na 
boleści. Proboszcz z wikarym całymi dniami śledzili i chwytali 
pszczelne roje, a Szmul karczmarz fabrykował ocet. W lesie 
rozlegały się nawoływania dzieci zbierających jagody.

Tymczisem dochodziły zboża i Ślimak,nazajutrz po Matce 
Boskiej Szkaplerznej, wziął się do zżęcia żyta. Krótka była to 
robota, na trzy albo i na dwa dni: lecz chłop śpieszył się raz 
dlatego, aby nie wyki uszyło się zbyt suche ziarno, a po drugie 
aby mógł wyjść na żniwo do dworu.

Zwykle pracowali we trzech: Ślimak, Owczarz i Jędrek, 
naprzemian żnąc i wiążąc snopki; gospodyni zaś i Magda poma 
gały im zrana i po obiedzie.

Pierwszego dnia, w czasie południowej roboty, kiedy w 
pięcioro (bo tym razem były i kobiety) żnąc, dosięgli szczytu 
wzgórza, Magda spostrzegła pod lasem kilka ludzkich sylwetek 
i powiedziała o tern gospodyni. Wsiyscy obejrzeli się w tamt, 
stroną i poczęli robić uwagi.

— To jakieś chłcpy, rzeki O wczarz, bo białe.
— Jest tam jeden między nimi słomiany, dodała Ślimako

wa, a cłPopy tak nie chodzą.
— I musi, że do kolan mają buty, wtrącił Ślimak.
— Przypatrzcie się, zawołał Jędrek, a dyć oni noszą tyki 

w garści i ciągną jakby sznur za sobą!
— To chyba omentry?.... Cóżby to było?.... zastanowił 

się Ślimak.
— Pewnie nowe pomiary!.... odpowiedziała Ślimakowa. 

Widiisz, jak dobrze, żeś wtedy łąki nie kupił od pana?
Wzięli się znowu do roboty, ale szła im nie sporo, każde 

bowiem spoglądało ukradkiem nr owych ludzi z pod lasu, któ 
rzy stawali się coraz wyraźniejsi. Nie byl to chłopi, bo zamiast 
przepasanych kos tul, mieli białe albo żółtawe kurtki, a na ka
peluszach czarne wstążki. Szli od zachodu na wschód i widocz 
nie mierzyli pole.

Pojawienie się ich tak zaciekawiło Ślimaka, że zamiast 
przodować robocie, wlókł się na końcu obok Magdy. Wreszcie 
zawołał:

— Jędrek! ciśnij sierp i skocz do onych, co tam na polu 
bonują. Spenetruj, co za jedni i wymiarkij: czy mierzą na roi 
danie gruntów, czy na co innego?

Chłopak pobiegł cwałem.
— A obchodź ich ostrożnie! wołała matka, żeby cię który 

nie przetrącił •
Jędrek w kilka pacierzy dognał mierników, wszedł między

nich i chwilę porozmawiał, ale — ani myślał o powrocie. Ow
szem wziął się nawet do tyki i łańcucha.

— Słyszzliśta! dziwiła się Ślimakowa, a dyć on już do nich 
csłkiem przystał. Patrzaj ino Józek, jak wyrywa z tern sznu 
rżyskiem?.... Tamci przecie musieli się uczyć nie bez jedną 
zimę i żaden go nie wyścignie. A on para, co ino za szybą u 
żyda widział lamentarz, tak se skika między nimi,jak zając.... 
To ci chłopak! Szkoda, żem mu nie kazała wiuć butów, 
bo jeszcze pomyślą, że on jaki sierota, a nie gospodarski 
syn.

Ujęła się pod boki i z zadowolona patrzała na Jędrka,któ
ry rzeczywiście z wielką śmiałością przenosił tyki i ciągnął łań 
cuch od punktu do punktu.

Wkrótce oddriał inżynierski zeszedł w nizinę i ukrył się 
przed oczyma chłopów.

— Cosik z tago będzie, rzekł zadumany Ślimak, albo do 
bre, albo złe.

— Co ma być źle, jak dodadzą gruntów? wtrąciła Slimako 
wa. A ty co myślisz Maćku?

— Parobek, jakby zakłopotany pytaniem, otarł pot z czo 
ła i odparł po namyśle:

— Co ta może być dobrego? Pamiętam, kiedym służył u 
pana w Krzeszowie (będzie temu sześć toków), a rychtyg tacy 
sami przeszli przez pola z tykami, to zara na jesień wójt zrobił 
w kasie deces i cała gmina musiała się za niego składać. Każda 
nowa rzecz, jest niepewna, zakonkludował.

Słońce już schylało się ku zachodowi, kiedy nadbiegł zady 
szany Jędrek, wołając na matkę, ażeby wyniosła mleka z Icchu 
bo idzie tu dwóch panów, wielkich panów, którzy mu za nosze 
nie łańcucha dali dwa złote.

— Oddaj to zaraz matce! Krzyknął Ślimak. Oni ci zapłacili 
dwa złote nie za łańcuch, ale sa mleko, co u nas zjedzą.

Jędrek o mało się nie roipłakał.
— Co mam oddawać moje pieniądze? mówił. — Przecie 

oni, za to co zjedzą, osobliwie zapłacą i jeszcze za inne rzeczy, 
co wezmą! Nawet pytali się, czy w chałupie są kurczęta 
i masło

— To oni kupcy, że dowiadują się o masłi kurczęta? spy 
tał Ślimak.

— Nie kupcy, ino wielkie państwo, co jeżdżą z szałasem i 
z kucharzem, a on im w polu jeść gotuje.

— Cygany, ciy co? mruknął Ślimak.
Nie czekając na zakończenie rozmowy, gospodyni zbiegła 

do chaty, a niebawem ukazali się i dwaj panowie. Byli spoceni 
opaleni i kurzem okryci, ale mieli takie wspaniałe miny, że na 
ich widok Ślimak i Owczarz zdjęli kapelusze, jak na ko
mendę.

Powitawszy chłopów, starszy pan, z długą czarną brodą, 
zapytał:

— Który to gospodarz?
— Ja, rzekł ślimak.
— Dawno tu mieszkasz?
— Od dziecka.
— I widziałeś jak ta rzeka wylewa?
—'Albo raz!
— A nie pamiętasz, jak wysoko podnosi się woda?
— Czasami, jaśnie panie, wyleje nad łąkę tak,że chłopby 

się utopił.
— Wiesz to z pewnością?
— Wszyscy wiedzą, bo przecie i te wyrwy, co są z boku 

góry, to woda wyżarła.
— Trzeba będzie postawić most dziesięciosążniowy, odez

wał się młodszy pan.
— Zapewne, odparł starszy. Rozejrzał się po łące i znowu 

zwrócił się do Ślimaka.
— A mleka u was dostaniemy.
— Już tam moja zeszła na dół, niech panowie pozwolą do 

haty.
Panowie skierowali się do chaty, a za nimi Ślimak. Ow 

czarz i nawet Magda, Jedzenie mleka przez podobnych gość 
było tak wielkim wypadkiem w gospodarstwie Ślimaku, że go 
dziło się opuścić żniwo.

Nie mniejsza niespodzianka czekała ich na podwórzu. Śli 
makowa z Jędrkiem wynieśli pzzed chatę stołki z poręczami i 
wiśniowy stół, nakryli go obrusem, położyli talerze, blaszane 
łyżki, osełkę masła,bułkę sitnego chleba i cały ser z kminkiem 
Na progu chaty stała w pogotowiu dzieża zsiadłego mleka, a o 
kilkanaście kroków z boku trzy kury, z wielką gromadą kur
ce^ diióbały kaszę, krzycząc i rozpychając się.

Panowie spojrzeli po sobie zdziwieni.
— No, no — szepnął młodszy, szlachcic lepiej by nas nie 

przyjął.
Siedli przy stole, zjedli pół dzieżki mleka, pochwalili ser 

i masło, — wreszcie starszy pan zapytrł Ślimakowej, co się na 
leży.

— Niech panom będzie na zdrowie — odpowiedziała ko
bieta.

Zdziwili się jeszcze więcej.
— Darmo przecie objadać was nie możemy, rzekł starszy 

pan.
— My nie weź mierny pieniędzy za gościnność. Wreszcie 

mój chłopiec tyle dz ś u pańitwa zarobił, jakby za cały dzuń 
żniwa.

— A co? szepnął młodszy pan do starszego Tacy 
są polscy chłopi!....

Wydawali się obaj bardzo zadowolonymi, a starszy pan 
odezwał się do Ślimaka:

— Za takie przyjęcie wybudujemy wam, tu, niedaleko,sta 
cyę.

Ślimak ukłonił się.
— Kiej nie wiem, jaśnie panie, na co to jest i co panowie 

chcą u nas zrobić?
— Przeprowadzimy wam tędy kolej żelazną
— Drogę żelazną, powtórzył młodszy pan.
Ślimak pokręcił głową.
— Kto u nas będzie jeździł po takiej?  Najtwardszy 

koń zdarłby kopyta!
— To też widzicie, wozów nie będą ciągnąć konie, tylko 

lokomotywa.
Chłop podrapał się w głowę.
— O czemże tak rozmyślasz? sapytsł go znów starszy 

pan.
— Musi że nam na złe wyjdzie taka droga, rzekł chłop,bo 

furmanką już nic człowiek nie zarobi.
(Ciąg dalszy nastąpi).

ZAWIADOMIENIE. Mój ofls mieści się obecnie 
p. n, 614 Penn Ave , drugie piętro od frontu.

Choroby Mężczyzn
Jedyny specyailsta chorób męzkich w mieście Pittsburgh 

który może rozmówić się po polsku.
Nie czekaj, aż cały system opanowany zo

stanie chorobą,- aż cały system nerwowy zo- 
•tanie zwyohnigty, a ty aam staniesz się ruing 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko
dzi zdrowiu. Najgorsze przypadki, jak lecze- 
liśmy są te, które niedobrze leesono, zanim 
się udano do mnie- Ja leczę przes zapobiega
nie c orobom i jestem przeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien 
być leczony jaknajostrożniej i na stałe. Ja nie 
daję fałszywych i szumnych obietnic, ani nie 
obiecuję w leczyć kogoś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stałe wyle_ 

-zenie w najkrótszym możliwie cz» s!e, bez pozostawienia w systemie żad
nych złych skutków. Mój systemjest tani i pewny. Ja leczę:
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 d o 5 dniach 
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bezuiycia 
merkurjuszu lub potsszu 

8TRYKTURĘ 
bez bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope- 

racyi

STRACONE SIŁY 
siły męzkie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narsądów ciała 
i męzkcści przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp, leczę bar 
dzo prędko

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE . 
leczę w 15 dniech 

WRZODY 
1 wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę 
w bardzo krótkim czasie

614 AVENUE.
Godziny ofisowe. Od 9ej rano do 9ej popołudniu w dni powszedne. 

Niedziele: Od 9ej rano do 4ej popołudniu. Egzystuje w Pittsbvrgu rd 15lat 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, niemiecku i słowacku

leczę na stale bez 
hoża i bez boles- 

- Dodobne chorobu nej operaoyi. 
Książka nr 1 o Ruptune i Hydrooele.
Ks ą-lka nr 2 o Varicoce e. 
Książka nr. 3 o Hemoroidach i innych chor.

Ugoda na kredyt. Ceny umiarkowane.

VARI60GELE I HYDROGŁLE
(Fałsz. Ruptura) (Wodna Ruptura) 
Gwarant, wyleczenie w 10—30 dniach

Zapraszam każdego chorego do sie 
bie, lub aby pisał. Wielu z tych co ma 
ją Rupturę, pracują w majnach i fa
brykach. Tacy cierpią wiele od pasów 
i myślą że tylko operacya im pomoże; 
dlatego obywają się pasem. Przeto o 
znajmiam wszystkim mającym Ruptu
rę, że jest dla nich nadzieja wylecze 
nia. Wyleczyłem już w Pittsburgu ty
siące takich chorych wyleczę i ciebie. 
Nie używam noża ani cięcia; bez bólu
i daję gwarant, prawny kontrakt na ______ 

wyleczenie. Mam ogólną sławę specyalisty od leczenia Ruptnry. 
Moje leczenie nie jest domowem leczeniem i musisz do mnie przy 
chodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blizko, to przy
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; je 
śli daleko to przyjdź do mnie na 10 dni lub dwa tygodnie, a ja 
cię wyleczę napewno i na stale.

HEMOROIDY™1®.™™
ILLUSTROWANE
KSIĄŻKI DARMO 
Porada darmo.

/I- U//V DOBRZE ZNANY LEKARZ I SPECTA- 
U! . rr LISTA LECZENIA RUPTURY MÓWI:- 
Moja reputacya zostały stwier-
i rozległa dzia- || ra M & 9 W dzone bardzo 11- 
łalność w lecze- || S M U cznemi wylecze
niu | niami.

Pragnę aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograni
czam swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że 
jestem jedynym specyalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum 
w Pittsburgu, że żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, 
że każdego pacyenta traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, 
że żądam za to tylko mierne wynagrodzenie; że w każdym wypad 
ku Ruptyry lub choroby Rectum podjętym gwarantuję wylecze
nie na stałe i że żaden inny lekarz nie ma lepszego rekordu jak ja.

Dr. OEO. B. WIX.

MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty
siące osób z Rup 
tury, więc i cie 
bie wyleczę.

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cię nie wy 
leczy.

Dr. GEO. B. WIX,
Rooms 201 — 202 drugie piętro, New Warner Building, 

631 a.ve>-. 1=1'I'-rs-siirii=a.
Gcdsiny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po pełud. od 6 do 8.30 wieos. W Niedziele od 1—i popoł.

5-ta WYCIECZKA DO VIRGINII 
Pojedzietuy znów. Jedzcie z nami Niech każdy przekona się.

Wszyscy cl co zamyślają kup ć sobie farmę niech stawią się dnia 17 Lipca w 
pcniedzialek na stacyi kolei Baltimore & Ohio w mlefcie Baltimore, Md od g .dz. 
9 ej rano do 2-ej po południu* gdzie czekać Ich bęlziemy i społem pojedzlemy do 
Virgin!! oglądać taimy. Prosimy pamiętać że w Baltimore są aż trzy wielkie sta- 
cye ko ejowe [Depots] w.ęc aby nie zabłądz ć, — każdy taki ma g'ę stawić na sta 
oyę„Caaden Depot” między 9 rano a z po południu. Ci co mieszkają daleko od 
Baltimore, a bliżej Pittsburga, 1 mają ochotę tam pojechać,—n eon raczą się zgło
sić do niiej podpisanego Jana Jelinek, 1116 P.ne Alley Braddock Pa. a ten wszys 
tko lepiej objaśni. Z Braddock wyjedziemy 16go Lipca o 9 wlecz.

Ci zaś co mieszkają w New Yorku i okolicy niech się stawią do bióra 81ov. w Am 
pod No. 198 East 10th street, New York, o godz. 8ej raro dnia 17go Lipca, zkad- 
wyjąia do Baltim ue a z Ba ttimre spjŁm pojedziemy do Vlrginli.

cJZŁTJ cJEJLilTJEK & ©OiyipZLIXrVr 

111# FINE AVENUE. BRADDOCK, PA.
FILIA: “Slovak w Amerike“, 198 E. 10th St., New York City.

Oto kilka naszych cen:
3 letnia Old Ray lub Kor- 

nowa wódka, galon $1.50
5 letnia ,,
6 letnia ,,
8 letnia ,, 
Torkoly od 
Śliwowica ,, 
Brandy ,, 
Arak ,, 
Kimmel ,, 
Blakbery win 
Port wine .,, 
Sherry wine

MORRIS EORST&CO?
DYsTVLATORZY NAJLEPSZYCH WÓDEK 
róg Smithfield & Second Ave., Pittsbur-g.

DO PUBLICZNOŚCI. U nas możecie kupić lepszy towar za mniej 
szą cenę, niż w jakimbądź innym składzie Wiski w Ameryce. Mówi 
my to z przekonania, bo nasz interes zdwaja się corocznie. Jak u nas 
raz kupicie wódkę to zawsze kupować będziecie. Sprzedajemy towar 
wprost z dystylarni za tę cenę, którą inni kupcy płacą w dystyl^rni. 
Towar gwarantowany a kto 
z niego niezadowolony, pie 
niądze wrócimy. Przyszlij 
Money order lub gotówkę 
do: MORRIS FORST & 
CO., PITTSBURG, PA. 
Przy zamówieniach za $5 
płacimy koszta expresu mię 
dzy Chicago a New York. 
Na zachód od Chicago, a na 
wschód od New Yorku opu 
szczamy 10 procent. ' 
Odpowiedzialność naszą po
świadczy każdy Bank.

,» 2.00
2.50
3.00

$2.25 i wyżej
2.25
2.00 9J
2.00
1.50 > ,

) 1.50 , J
1.50
1.50

Philip Kunze,
Balun i Restauracja.

Smaczne wina, wódki, cygara i t. i 
Zawiie świeże piwo 
i wyborne prsekąiki 

Dobra obsługa prsedewuystklen, 
1901 PBNN AVI.

QROCERNlflzO 
SKŁAD BZEZNICM.
2OO5 PENN AVENUE.

W plerwszongduym składzie rzeźniczym oraz w 
grooerni znajdziecie zawsze świeże wgdliny, sło
ninę, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jaki wi 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

IGNACY OSTROWSKI

2204 MAIN

2263 GRANT

KONSTYTUCYE, KSIĄŻKI KWITOWE. NAGŁÓWKI DO LI
STÓW, BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, -CYRKULARZE I T. P.
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów.

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JĘZYKU.

> NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA
> ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA. 
( CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

Wielkopolanina
56 ftwentp Second Street

WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

TELEFONY:

Nowina
dla “

Chorych 
w 

Pittsburgu.

Czytajcie 
uważnie!

Cxy wiecie, że w 

Pittiburgu jeit mó

wiący po polaka 

a watarym kraj a 

dyplomowany la- 

karat— Łekaraem 
tym jeat Doktor 

8, Goldmana, sam. 

pn. 406Grant Btr, 

Pittabarg, Pa.

Doktor Goldman jeat lekarzem mówiącym po polaka, atudyował 
medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową aławą i tamta Dy
plom waseoh nauk lekarskimi otrzymał.

Doktor Goldmannpoaiada długoletnią praktykęlekaraką tak w la- 
ropie, jakoteż w Ameryce.DoktorGoldmann byłrównież lekarzem woj- 
akowym w auatryackiej armii. On leczy wazelkie uleczalne choroby i 
najlepszym skutkiem iw najkrótszym czaaie — a ula raki 4a4>a(g 
humbugtt. Jeśli zobaczy, że choroba waazz jeat nieuleczalną, powia 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych pizyria’ 
ożeń i nie będzie ściągać od waa pieniędzy, ponieważ jego jeat hasło, że 
Prawda a Uczciwość trwa najdłużej. — Tysiące chorych, którzy 
się do niego z zaufaniem udali, może to poświadczyć.

Specyalnością Dra Goldmanna jeat szybkie a pewne wyłączenia 
wszelkich tajnych stałości i chorób skórnych, z wszelką dyakreoyą—za 
mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Chorzy, którzy 
do niego osobiście udać się nie mogą—niech plażą do niego po polaku, 
Dr Goldmana posiada w woim ofisietakżeahemicznelaboratcr yum, w 
którym znajdują się wazelkie krajowe medykamenty — a może przeto 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

Nie dajcie się przeto zwabić azumnemi a nie prawdzlwemi ogłcaaa- 
mami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z zaufaniem do uczciwe
go a zdolnego lekarza:

Dr. s. Goldmanna,
406 GRANT ST, Pttsburg, Fu

bl.ck’H wd Curt Hau..’.,

Godziny urzędowe: 9—19 przed poł. 1—6:30 po południu. W niedzie
lę od 9—19 przed południem.

Dr. S. Blumberg,
1712 Cqrson Str. South Bile.

Słynny lekarz, skończywszy kun 
nauk w akademii medycznej w Warsza
wie imający dyplomy Europejskie i 8t, 
Zjednoczonych, leczy jak najskutaaz- 
niej i w krótkim czasie od wszelkich 
chorób. Godziny przyjęcia: od I do 101 
rano; od lej do lej po południu; od Taj 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polsku.

tiliphom lithir 11. laloien INI,

Smith Eros.
ZAKŁAD FARBIARSKI

OFISY:! *’4 ’

W70UtLlUBMlB»l. B.8. HttSbDFfl, Pl-

Poio^ruzfistsu.
1207 CARSON ULICA 

mOUTH BIDO.

Leonard Aronson. Harry M. Aroiioi

flronson & flronson 
praktykuje w cywilnym 1 kryminalnym 
sądzie. Adwokat i Prawnik.

518-620 Fourth Ave.
Phone: Bell 3379 Court P.ćbAa291 Main

Niewidomi 
i Głusi 
wyleczeni

ŚLEPOT*.
Łużczki, błonki, łuiki na oczach, ropienie oczu 

choroba nerwu ocznego i inne słabości powodują 
ce ślepotj, — leciymy bez noża, bez cięcia. Na
wet, jeżeli inni okuliści uznali cig za nieuleczal
nego, nasi słynni syecyaliści zapewniały cig, 
że: dopóki jest chęć trochę wzroku, dopóty jest 
nadzieja. Leczymy bez noża, bez bólu 1 bez nie- 
bezpleczefistwa.

PROSTUJEMY ZEZOWATE OCZY.
Bez noża i bólu.

GŁUCHOTA I KATAR.
Głuchoty i Kataru nie można wyleciyć, dopóki 

nie usunie slglich przyczyny 95 na sto wypad
ków głuchoty pochodzi z kataru, a my za pomocy 
naszego sposobu elek ryczao—ał sorbuj^cego le
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE,
628 Penn Avenue, Isze piętro od frontu.

Z>r. Z. LU.
Godziny: od 9 runo do 8 wieczorem w tygodniu.

i od 9 rano do 3 po połud. w niedziele

zfx M. LIGHT
O Zegarmistrz I Jubiler

Dyamenty, Zegarki, Zegary, 
Szczerozłote Pierścionki i Obrączki 
Ślubne. Wielki Zapas Harmonik itp. 
Reperacya, nasza Specyalność. 
1113 Penn Ave Pittsburg, Pa.

JOHN FXMT1C,
3609 Penn Ave., Pittsburg, Pa

NOTAKYUSZ PUBIsZCZNY.
Sprzedaż Realności. Zabeipieoxa od ogaia. 

Kollektuje reat, wykonuje prawne dokumenty.
Ubezpiecza od ognia w najlepszych Kompaniach 

Branch Office bmokey City Lumber and Maiu- 
acturing Co. of Millvale, Pa.

T1Ł1PI0I1: Bsll 4093 Kik i P. A 1H Łamiu.

Fr-Gallant,
SALUNIRESTAURACYA.

Mam na składzie wielki wy
bór win i likierów importo- 
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże !

> piwo i wonne cygaro. Usłu
ga grzeczna i skóra.

Smaczne przekąski i obiady.
1916-1918 Penn Avenue

Ć Er. Długoński, Ć
Mowu FolsklSalun w 13-«| Warflzltt | 

3 Mam zawsze dobre napoje, jako (* 
to: Piwo, Wódki, Likiery i Win*. X 

X Dobre cygara i przekąski.

ć róq Dixon I Hancock Stresu, ę

Kazim. Filipowski,
POLSKI HOTEL

Wyborne wódki, wina i cygara, 
Zawsse świeża piwo i przekąski.

Usługa grzeczna, prawdziwa pol
aka. Popierajcie -woich.

CHAS. PHILLIP’S, 
1240 PENN ftVE.

druga ulica od Union Depot)
PITTSBURG, PA

— Wszelkiego rodzaju dru
ki przynoście do Wielkopola
nina, 56—22 ul. Pittsburg.
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Rachunek za Krew.

Wszystko się w nas turzy na 
myśl o tjch strasznych orgiach 
rozpusty politycznej, o tych 
rzeźniach z krwi robotniczej, ja 
kie daj$ socyaliści społtciefi 
atv u polskiemu na dowód swej 
siły i żywotności. Przerażające 
wieści przychodzące z Królest
wa o bójkach i barykadach, 
podniecają nas dzisiaj większy 
nienawiścią do sprawc ów i wi
nowajców rzezi, aniżeli do sie
pacz) samych, bo trzeba to raz 
podnieść i zaakcentować silnie 
że skoro się widzi w rządzie ro 
syjskim wroga, to nie trzeba 
się dziwić, jeśli wróg ten pastwi 
się, znęca nad ofiarami, które 
sami rzucamy mu pod nogi.

Oto jest odpowiedź dla tych 
którzy podnieceni walk$ i zapa 
chem krwi rzucają nam oskar
żenia w oczy, iż zużytkowuje 
my nasze siły na walkę z socya 
listami, zamiast iść wraz z nimi 
do walki z rządem.

Bo kto to są żywioły, robią
ce rewolucję w Polsce? Jakie 
prawo przysługuje im do przen 
stawicielstwa interesów narodo 
wych? •

Niejedna partya socyalistycz 
na, ale cztery — wyraźnie czte
ry rywalizują ze sobą, prześci
gają się w robieniu głupstw i 
nikczemności, powściągliwości 
i rozumniejsi nie chcą się dać 
wyprzedzić przez głupszych i 
bezczelniejszych. Już nie party e 
ale płatni agitatorzy na wj ścigi 
robią swoją niecną robotę i do
prowadzają wszystko, nawet 
swój własny program do absur 
dum.

Tak jest. Bo w tej szalonej 
gonitwie, z jaką pędzą naprzód 
siebie i rzesze robotnicze posz
czególne partye, rzucają po dro 
dze swój program, jako balast 
obc ążającj, z którym mogły
by być zdystansowane przez 
inne. Przecież ,,Polska Partya 
Socyalist. “ wyrzuciła ze swego 
programu punkt o niepodległo 
ści Polski, tylko poto, aby nie 
uchodzić za mniej rewolucyjną 
od Socyalnej demokracji. Tak 
samo znów Socyal • demokra- 
cya rywalizuje z Bundem,Bund 
« Proletoryatdm — słowem nie 
zostało się z programu każdej 
partyi nic, prócz jednego hasła 
rewolucyi.

Jak się robi taką rewolucyę, 
o ttm doniosły nam z kolei tele 
gramy z Warszawy, Zagłębia 
Dąbrowskiego, a naostatku z 
Łodzi. Dowiemy się też nieza
wodnie wkrótce, jaka nastąpiła 
potem depresya moralna wśród 
robotników,zastój w przemyśle 
i rozzuchwalenie sfer biurokra
tycznych. Bo każde stłumienie 
zbrojne ruchu przeciwrządowe 
go jest nietylkow zasadzie prze 
graną naszą, ale i zwycięztwem 
rządu — tago rządu steroryzo- 
wanego, bitego, zdemoralizowa 
nego,który czując swe słabości 
na zewnątrz, — będzie jeszcze 
przez czas niej&kiś próbował 
swoich sił na wewnątrz,przeciw 
ko własnym poddanym, będzie 
ratował swój ,,prestige“ wobec 
zagranicy hekatombami z tłu
mów, jak to było na ulicach 
Petersburga, a dziś Warszawy 
i Ł idzi.

Ale może ktoś powie,że ofia 
ry na dziś powetuje korzyść 
moralna, uświadomienie robot
nika i zyski z tego pobojowiska 
w przyszłości. Nie przeczymy, 
że krew przelana rozw ściekła 
masy i przesycyi je nienawiścią 
do rządu, nie w takim stopniu 
jednak, w jakim podniecała je 
przeciwko niemu wojna i klęs
ki ekonomiczne, idące za nią.

Jakie zaś uświadomienie spo 
łtczne może odebrać robotnik 
w walce, w której sami przy- 
wódzcy niewiele więcej chcą i 
rozumieją, prócz rewolucyi. — 
Przecież żądań ekonomicznych 
krańcowych, stawionych przez 
socyalną demokrację, jak 8 go 
dzinuy dzitń rubeczy itp., sami 
przywódcy socjalistyczni nie 
biotą na seryo, uczuć zaś naro
dowych nie tylko nie budzą w 
rzeszy robotniczej, ale nawet je 
przytłumiają. Ci agitatorzy, 

przyzwyczajeni do polityki 8 
godzinnego dnia robi czego, na 
śmiewają się z wyrazu ,,Pols- 
ka“, wyszydzają go w oczach 
rzesz, które zanim go odczuły 
i uszanowały, już zobaczyły go 
zohydzonym i oplwanym.

Panowie sosyaliści mylą się 
jeśli machając czerwoną chustą 
zmaczaną we krwi, oszalałego z 
bólu i nędzy robotnika, pociąg 
ną cały naród do czynów sza 
leństwa i rozpaczy. Krew nie 
winnych będzie policzona im 
tam przed tronem najwyższego 
i tu w historyi. Ale inicyato- 
rów tych bezmyślnych orgii 
krwawych, wylęgłych po pija
nemu w mózgach przywódców 
socjalistycznych, pociągamy 
do odpowiedzialności przed try 
bunał sumienia narodowe 
go.

Zidajcie rachunek ze krwi, 
którąście przelali — a jeśli spo
łeczeństwo ujrzy w niej kroplę, 
przelaną bezmyślnie i na marne 
to bądźcie pewni,przyjdzie czas 
iż zdusi was własnymi ręka
mi.

Zmartwychwstaniec rektorem 
Uniwersytetu Jagielloń

skiego.

Wybór dra Stefana Pawlic
kiego na rektora uniwersytetu 
Jagiellońskiego, tak opisuje 
krakowski ,,Czas“.

Elektorzy wydziałów naszego 
Mniwersytetu, zebrawszy się 
przed kilku dniami, dokonali 
wyboru rektora Jagiellońskiej 
szkoły na rok szkólny 1905 — 
6. Z urny wyszło nazwisko ks. 
dr. Stefana Pawlickiego, jedne 
go z profesorów, którym słusz 
nie shlubi się Alma Mater Ja- 
gellonica.

Ks. Dr. Pawlicki urodził się 
dnia 2go września 1839 roku w 
Gdańsku; egzamin dojrzałości 
złożył w Ostrowie w W. Ks, 
Poznańskiem w roku 1858; od
był podróże naukowe po Wło
szech, Francyii Niemczech; — 
potem uczęszczał na uniwersy
tet we Wrocławiu; teologię stu 
dyował od roku 1868 —1874 na 
Uniwersj t:cie Grego ry ański m 
w Rzymie.

Stopień Dra filozofii zdobył 
roku 1865 we Wrocławiu, sto 
pień Dra św. Teologii roku 
1873 w Rzymie. Już roku 1866 
pełnił obowiązsi docenta filozo 
fii w Szkole Głównej warszaw 
skiej; w roku 1874 przebywał 
w Rzymie na stanowisku pro
rektora polskiego Ssminaryum 
00. Zmartwychwstańców w 
Rzymie.

W roku 1882 zapisuje jego 
nazwisko Uniwersytet Jagiel
loński w poczet swych doceń 
tów. — Z początku wykładał 
chrześciańską filozofię na wy
dziale teolc gicznym, następnie 
jako nadzwyczajny i zwyczajny 
profesor teologię fundamental
ną, W roku 1804 zamianowany 
został zwjczajnym profesorem 
filozoficznym i dotąd pełni te 
obowiązki, jednając uczniów 
znakomitem opanowaniem — 
przedmiotu, głębokością myśli, 
pięknością formy wykłada. Od 
roku 1901 jest kierownik.em 
Seminaryum filozoficznego; w 
roku 1900 otrzymał ot der Koro 
ny żelaznej. Prace ks. rektora 
Pawlickiego uzyskały zasłużo
ny rozgłos w świecie uczonym; 
jest też ich autor członkiem 
czynnym rzymskiej Arkadyi i 
trzech rzymskich Akademii: 
„di religione catholica, Tiberi 
ne i deil* 1 Immacolata Conctzio 
ne“, członkiem czynnym rzym 
skiej ,,8ocieta dei cultori di 
cristiana archeologia“ i papies
kiej Akademii archeologicznej. 
Akademia Umiejętności krako 
wska liczy go w poczet swych 
czynnych członków. Obowiązki 
dziekana wydziału teologiczne 
go pełnił w roku 1888—9; obe 
cnie z iowym rokiem szkol 
nym obejmie dostojną godność 
rektorską Zanim przed nowym 
zwierzchnikiem szkoły Jagieloń 
skiej pochylą się berła rektor 
skie, zanim jego poprzednik 
wręczy mu oznahi jego władzy 
— składamy nu życzenie na 
jego rok szkólny: Quod felix 
faustum fortunatumque sit.

PODSŁUCHANE.
— Jak ci sig podoba? ....
— Śliczna jak aniół.
— E, wymalowana.
— Ą czyżeś ty widział kiedy anio 

ła niemalowanego?....

Czysta krew znamienuje zdrowie 
i siłę i krasę męzką i żeńską Jeś 
li twarz zeszpecona wyrzutami, 
wtedy zażyjcie natychmiast

Sewery Krwi Czyściciela
i tym sposobem wyrzućcie z or
ganizmu waszego wszelkie nie
czystości. Severy Krwi Czyści 
ciel doda wam siły i zdrowia.

Cena $1.00

Wydział Wykonawczy 3go Pol
skiego Rzymsko-Katoli

ckiego Kongresu w 
Ameryce.

Ks. Kaź. Truaiyńaki, prez.,
ru, III.

Stefan Czapiewski wioe prez, 747 
First ave., Milwaukee, Wie.

Ks. K. Sztuczko, C. S. C., sekr. 
lisy, 640 Noble str., Chicago, 111.

Leon Szopiński, sekr. ligi, 565 
Noble itr., Chicago, 111,

Andrzej Ratajewski, kaiyer, 3038 
Brereton ave., Pittsburg, Pa.

Wsaelkie pisma, listy, eot. do 
Wydz. Wykonawczego lub Fedora- 
oyi, należy wysełać pod adresem: 

Ks. K. Sztuczko, C. S. C.
540 Noble str., 

Chicago, Ilia.

Więcej wojska dla Anglii.
Londyn, llgolipca. —Mar 

szałek polny lord Roberts wy
wołał wielką sensacyę w izbie 
lordów gdy powiedział, że ar
mia angielska jest nie wystar
czającą, aby utrzymać i ochro
nić państwo.

Nie atakował on bynajmniej 
rządu, który sam niczego nie 
może zdziałać, ale lud angielski 
gdyż ten zachowuje się zupei 
nie obojętnie na punkcie mili- 
taryzmu i jest za powiększę 
niem armii lub wydaniem więk 
szej sumy pieniędzy wtedy tyl 
ko gdy zagzaża już wielkie nie
bezpieczeństwo.

Roberts przytacza przykład 
z wojny południowo afrykań
skiej i mówi, że wojska angiel
skie nie były wtedy wystarcza 
jące, źle wyćwiczone i nie zao 
patrzone w potrzeby wojenne. 
Wojna ta drogo kosztowała An 
glię, to tez powinna być naucz
ką na przyszłość i postępować 
tak, aby nie miała żadnych nie 
miłych niespodzianek. Mowa 
wyjaśnia dalej, że jeżeli które 
państwo, to Anglia w pierw
szym rzędzie powinna mieć naj 
większą i najlepiej wyćwiczoną 
armię dla obrony licznych, od 
ległych kolonii i dla kontynen 
tu.

Anglia powinna i musi przo 
dować innym mocarstwom. — 
Wcześniej czy później przyjdzie 
do konfliktu, a wtedy grozi jej 
nieszczęście.

Mówca wzywa cały lud, aby 
postarał się przez jednomyślne 
działanie do odwrócenia tego 
nie bez pieczeńst w a.

Zbija on poglądy premiera 
Baifoura, który był zawsze tyl 
ko za wielką marynarką; An 
glia musi posiadać dużo wojska 
lądowego.

Zbrodnie intendantury 
rosyjskiej.

Zawieszony na przeciąg jed
nego miesiąca dziennik ,,Ruś“ 
ogłosił sprawozdanie o transpor 
cie rannych po bitwie pod Muk 
denem, które okropnością prze 
wyzsza co dotychczas z wojny 
donoszono.

Generał Kuropatkin zażądać 
miał od intendantury dos 
tarczenia pociągów na 40,000 
rannych, tymczasem przysłane 
wagony starczyły zaledwie dla 
15,000.

W niektórych wagonach u- 
mieszczono po 50 rannych i 
chorych. Leżeli oni tam, jak 
kłody obok siebie, lub jeden 
na drugim, nieraz broczący 
krwią zoimerz z rozprutym, a 
źle opatrzonym brzuchem obok 
chorego na tyfus lub dysente- 
ryę.

Wiele wagonów które przed 
tern służyły do przewozu węgla 
nie było oczyszczonych.

Rannych i chorych kładzono 
w gęsty proch węglowy, który 
później zmięszawezy się z krwią 
pokrywał ciała giubą, twardą 
skorupą.Przez 48 godzin ranni 
pozostawali bez wszelkiego po
żywienia, bez wody i bez świe
żych opatrunków. Wielu z te 
go powouu dostało obłędu.

Gdy wreszcie pociągi stanęły 
na miejscu przeznaczenia, w wie 
lu pociągach połowa rannych 
już nie żyła.

Czemu Japończycy zwyciężają?
Jest rzeczą ogólnie uznaną, że w 

wojnie rosyjsko-japońskiej rzeczą 
niemałego znaczenia był świetny 
etan fizyczny i umysłowy Japończy 
ków. Japończycy, bez względu na 
koszta, utrzymali swoje obozy jak 
najczyściej, według wszelkich mo 
żliwych wymogów hygienicznych. 
Skutek tego był ten, że żołnierze 
byli zawsze w najdoskonalszym 
stanie fizycznym i duchowym. Czy 
i ty chcesz byó w najlepszem poło 
żeniu co sig tyczy zdrowia? Jeżeli 
tak, to używaj Severy Balsam Ży
cia, o którym to leku pan M. Ku
bat z Owatonna, Minn., pisze: 
,, w asz Balsam Życia jest znakomi
tem lekarstwem. Ja mam zawsze 
w domu wasze lekarstwa od 15 lai. 
Severy Balsam Życia wzmacnia i 
odnawia cały system ciała, a jako 
tonik, nie ma sobie równego. Cena 
75 centów. Na sprzedaż we wszyst
kich aptekach lub wprost od fabry
kanta: W. F. Severn Co., Cedar 
Rapid, Iowa.

Dobra oferta
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W.F.SEVERA CO.

PRICE ONE DOLLAR.
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Ludziska tak wciąż gonią za szczg 
ściem, iż poprostu czasu nie mają, 
aby byó szczęśliwymi.

Uderzenia serca pompują krew 
życia do każdej części ciała ludz
kiego. Jeżeli macie wadę serco
wą, nieregularność, albo słabość 
serca poznać to możecie po bi 
ciu serca.

Severy Siliciela Serca 
zażywać należy natychmiast, sko 
ro przypuszczacie, jakąkolwiek 
słabość serca. Środek ten wzma 
cnia ser .-a słabe. Cena $1.00

Najskutezniejszym środkiem na 
dyaryg nięmoc w porze upałów, 
dysenteryg, kolki, kurcze i chole 
rę, jest

Severy Lekarstwo na 
cholerę 1 biegunkę.

Szybko bardzo uśmierza boleści i 
przynosi sen pokrzepiający.

Cena 25c i 50c.

Szczęśliwe matki.
Macierzyństwo jest najświęt 

szym i najwyższym darem nie
wiasty, ale nie każdej żonie 
danem, matką zostać.

Severy Regulator 
żeńskich słabości

jest doskonałym środkiem, 
wzmacniającym organizm ko 
biecy. Zabezpiecza stan błogo 
sławiony i czyni takowy moż 
liwym, a w miejsce smutku i 
utrapienia, szczęście wnosi 
W elkie, przez dziecka narodzi
ny. Cena $1.00

WET ZA WET.
Dwaj złodzieje, z których 

ukradł krowę, a drugi złoty zegarek 
siedzieli w więzieniu w jednej celi. 
Pierwszy chcąc drugiego drażnić, 
pytał go się:

— No, kole,o, która godzina na 
twoim zegarku?

— Mnie sig zdaje — odpowiala 
zagadnięty — że już czas jest kro 
wy doić.

AGENCI
Wielkopolanina

Pewien dumny Branderburczyk 
pyta chłopa, skąd pochodzi?

— Ze Szląska, proszę pana.
— Tam podobno ludzie osły 

dzą.
— A czy pan już kiedy był 

Szląsku?
- Tak.
— To się dziwię, że pana 

zjedli.

Taniec św. Wita zdarza sie 
zwykle w dzieciństwie Dotknię
ta nim osoba traci wszelką wła
dzę ciała. Bardzo często dziecię 
nie może chodzić, ani też jeść 
samo.

Severy Nerwoton
nieoceniony środek nerwy wzma
cniający i ożywiający, leczy zu
pełnie taniec św. Wita

Cena $1.00

Severy lekarstwa sę do na 
bycia we wszystkich 

aptekach.

Porada lekarska darmo.

OBJAŚNIENIE.
Bartek: — Co sądzisz o usiłowa 

mach pokojowych rosyjskiego cara? 
Czy i twoja żona jest, za pokojem 
powszechnym?

Kuba: — Widzisz to bywa roz
maicie. Gdy sig naprzykład pokłó
cimy, a jej sig uda wpierw uchwy
cić miotłę, to ja jestem za pokojem 
— mam ja wpierw miotłę w 
to ona jest za pokojem.

PODZIĘKOWANIE I CZEŚĆ PANU!
Szanowny Panie: Niniejszem dziękuję Panu za ulgę i zupełne wy

leczenie, jakie nastąpiły, po zażyciu pańskiej wybornej Goryczy Żołąd 
kowej. Przez długi przeciąg czasu cierpiałem na słaby żołądek i brak ape 
tytu i pomimo okoliczności, że używałem innych, tak zwanych lekarstw, 
ulgi żadnej nie doznałem. Nakoniec zwróciłem się do składu pp. C. F. 
Zaruba & Co. w Clarksburg, W. Va., którzy mają na składzie pańskie 
lekarstwa, kupiłem butelkę pańskiej Goryczy żołądkowej i natychmiast 
zabrałem sig do jej zażywania. Zanim zażyłem całką butelkę, uczułem 
sig lepiej, a teraz jestem zdrów zupełnie. Dzięki serdeczne panu i cześć 
za to. Lekarstwa pańskie będę polecał każdemu. Z szacunkiem,

M. LADA, prezes rady powiat , 340 N. S. S., Clarksburg, W. Va.

-JSTOHACH..-

BITTERS

tak dla mężczyzn jak i dla chłopców po umiarkowanych ce 
nach. Polecam się łaskawej pamięci Polskiej Publiczności,

MARCIN DEMBIŃSKI, 2500 Penn Avenue j* 
________________________________________________________?*

Krawiec Polski
W PITTSBURGH
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Agentami “Wielkopolanina” upoważ
nionymi do zapisywania abonentów, do 
zamawiania ogłoszeń 1 wszelkich robót 
drukarskich dla Wielkopolanina i do ko- 
lektowania wszelkich należności za pre
numeratę, ogłoszenia i druki, są następu 
jący panowie: 
Pittsburg, Pa,

F. Szarejko, 2711 Penn Ąve. 
S. Ciemieleweki, 3210 Dickson str.
M. Deja, 3062 Brereton ave,
J. Pilarski, 47 Welsh Road, S. 8.
S. Nowakowski, 5 Birmingham, 8 8 
A. Koczorowski, 84—15 st. 8. S.
S. Krantz, 2809 Harcums alley S. 8. 
A. Dolata, 2315 Mission st. 8. 8.
J. Maciejewski, 145 Pius st. 8. 8.
J. Kopera, 1817 — Fox ay 8. 8. 

Duquesne, Pa., Wacław Gaca 
Brooklyn, N. Y.

W. Grochowski, 561 Metropolitan av. 
Toronto. Ohio.

N. Kowalski, Box 488
Gaylord, Mich.

W. Mańkowski, P. O.
Brenhair, Tex.

W. Nowak. 
Windber, Pa.

W. Dankowski, Box^BG 
South Bend, Ind.

8. Bentkowski, 828 S- Webster st. 
Marohee, Ark.

N. Małachowski, Bost Master. 
De Lancey, Pa.

J. Zdrajkowski, 
Shenandoah, Pa.

P. Witkowski. 229 Beaver st. 
Saint Hedwig Texas.

Andreas Strzelczyk.
Barnesboro, Pa.

W. J. lead rack!.
Falls City, Texas.

J. W. Szalwinski.
Patton Pa.

Ignacy Rolka, P. O. 138
Mount Carmel, Pa.

J. Kaźmierciak, 213 Walnut st. 
Nanticoke, Pa.

F. J. Ebert, Market it. 
North Braddock, Pa.

W. Wiśniewski, 6 Brenton >ve. Bes
semer Terrace.

Gorycz Żołądkowa
wyleczy każdy iodzaj niestrawności i dyspepsyi baz względu 
na to, jak długo takowa trwała lub jak groźną była; lekarst
wo to jest starodawne, ale niezawodne. Cena 50e lub $1.0©

Nie tylko wygada i przyjemności 
życia, ale nawet sam sukces w ży
ciu na dobrem trawieniu polega.

SEYERY^^

Książki religijne i do nabożeń
stwa znajdujące się w drukarni 
„Wielkopolanina" można nabyć po 
następujących cenach:

1. „Żywot Zbawiciela, Chwała 
Pana Naszego Jezusa Chrystusa", 
cena w dobrej oprawie $1.20.

2. „Poradnik Niebieski", czyli 
zbiór modlitw dla użytku Chrze- 
ścian Rzymsko-Katolickich (gruby 
druk), cena w dobrej oprawie 85c.

3. Książka do Nabożeństwa dla 
wszystkich katolików" z polecenia 
Najprzew. Arcybiskupa Dunina, ce 
na w dobrej oprawie $1.00.

4. „Katolik w Modlitwie", czyli 
książka do nabożeństwa, oraz śpie
wnik kościelny na cały rok (więk
szy druk), cena w dobrej oprawie 
90 c.

5. ,, "Wielki Ogród Owocowy'‘za
wierający modlitwy poranne i wie
czorne, podczas Mszy św., przed i 
po spowiedzi do Najświętszego Sa
kramentu i do Najświętszej Maryi 
Panny i wszystkich świętych (wy
danie dla kobiet) cena w dobrej o- 
prawie 75c.

i 6. Wianek "Wielki ku czci Naj
świętszej Maryi Panny" z różnych 
nabożeństw uwity, cena w dobrej 
oprawie 70c.

7 „Ogródek Duchowny", zawie- 
raj ącya nauki, modlitwy upieśni. — 
Cena w dobrej oprawie 65c.

8. ,, Wianek Mały ku czci Naj
świętszej Maryi Panny", cena w 
dobrej oprawie 60c.

9. „Aniół Stróż Chrześcianina 
Katolika", zbiór modlitw i pieśni 
dlą dusz pobożnych, cena w dobrej 
oprawie 60c.

10. „TK Krzyżu Zbawienie' , 
książka do nabożeństwa dla katoli
ków napisał i ułożył ks. J. A. Łu- 
kaszkiewicz, cena w dobrej oprawie 
60c.

11. Przyjdź Królestwo Twoje, 
zbiór nabożeństwa katolickiego z 
szczególnem uwzględnieniem mo-- 
dłów do najsłodszego Serca Jezuso
wego i Najczystszego Serca Maryi 
Cena w dobrej oprawie 60c.

12. Głos Serca, książka do nabo- 
bożeństwa dlaWiernych wszystkich 
etanów z modlitwami odpustowemi 
i nauką o Czyścu i odpustach, cena 
w dobrej oprawie 25c.

13. "Wyborek, czyli krótki sposób 
nabożeństwa dla Rzymsko-Katoli
ków z dodatkiem pieśni, cena w do
brej oprawie 30c.

14. Chwała Boża, w św. Antonim 
zbiór nabożeństw i modlitw do św 
Antoniego poprzedzony wyjaśnie
niem o Chlebie św. Antoniego; ce
na w dobrej oprawie 50c.

15. Modlitwy Misyjne., w papie
rowej oprawie 5c.

16 Książeczka jubileusowa Ojca 
św, Leona XIII z Roku 1901 cena 
5c.

17. Pamiątka srebrnego Jubileu
szu parafii św- Stanisława Kostki 
w Pittsburgu, Pa., oraz historya 
wszystkich Polskich Rzymsko-Ka
tolickich parafii w dyecezyi pitts- 
hurgskiej. Cena, obecnie na pół zni
żona, tylko 25c.

18. Męczennicy, 10 ct.
19. Baśni Ludowe, 50 ct.
20. Głowa św. Barbary, 35 ct.
21. Ofiara Zabobonu 15 ct.
22. Komedya z pomyłek, 10 ct.
23. Obraz HI May, 40 ct.
24. Obraz św. Wojciecha, 40 ct.

Eluabeth, Pa.
Ig Brzozowski,

Latrobe, Pa.
P. Ktndziors, Box 8S0

Bradevil e, Pa.
F. SwlŁsti, Box 55

Natrrna. Pa.
Jasiecli, Bjx 214

Ashton, Neb,
T. Jamrog.

Mount Carmel, Pa-
R. W. Kosiński 439 W. 5th Str.

Dylonvalle, Ohio.
V, Walkiewioz, box 736

Manitowoc, Wis.
A. Zadała, 25 & Washington st.

St. Louis, Mo.
Mrs. M. Ftrst, 1401 N. 7 si.

Hartfort, Conn.
J. 8. Gusy, 6i Ellery st.

Sham ok n, Pa.
L. Kędziora; 255 8. Vine si. 

Chicago, Ill.
F. Świadek, 8341 Ontario av. 

South Chicago.
United, Pa, W Olminaki, box 35
C. F Kotarski,

152 Burnet st., New Brunswick, N. J. 
Vandergrift, Pa.

F. Kaminski.
Green Bay. Wis-

M. Witczas, 909 Main st.
New Castle, Pa.

A. Laski, 514 S. Jefferson air.
Central Falls, R. I.

M. Kąsek, 7 Sprague st.
Bay City, Mich.

M. Michalak, 708 Van Buren st. 
Chicoppe, Mass.

J. Budarz, 26 Front st.
Brenham. Tex.

K. Górski.
Olevelatd, Ohio

' And. Zarembski 56 Park Str.
Cleveland, O

J. Kaminski, 541 Marceline st. 
Beaver Falls Pa
Józef Majewski. 1623 Second ave 
Erie, Pa.

W. Filipe wskl, 5z9 E. 14 st. 
Dunkirk, N- Y.

A. Papierski, 44 Pine st. 
Thorndike, Mass.

J. F. Kos, box 142 
Czgtlochowa. Tex.

A. Zajonc. Post Master <fc General 
Merchandise. 

Trenton, N. J.
J. Zawadzki. Beatty and Lalor St 

Halket, Pa.
Felix Drabinski,

Yorktown, Texas.
Augutt J. Styra. 

McKee rocks. Pa.
L. Pomański, 7zl Benwcod av. 

McKeesRocks, Pa.
T, Letky, 873 Raibrood st. 

Sha»psbu g Pa.
J. Żygie.ło, 313 Mam st 

Sharpsburg, Pa.
L. Handzlik, 20 Bridge st, 

Lockhart. Tex.
Fr. Szalwinski, R. F. D. No. 21 

Scalp Level Pa.
Andrew Szarek box 91 

East Lake Mich.
M. Graczyk. 

Carnegie Pa.
A. Wodziński, box 967

Carnegie Pa.
j. Świtała 9 Orchard it. Glendale. 

Ford City Pa.
F. Sporny box 142 

Forest City Pa.
M. Wiśniewski, box 551

Everson, Pa.
K. Firlik.

New Kensington, Pa.
8. Nadoiski.

Crab Tree, Goff P. O. Pa,
A. Gabon, box 8

Braddock. Pa
F. Kanarkowski, 852 Talbot ave. 

Glassport, Pa.
F. Królikowski.

Detroit, Mich.
J. Iwanicki, 1375 St. Aubin ave. 

Detroit Micb.
M. Wasielewski, 385 Grandy ave. 

Isadore Mich.
M. Brzeziński.

Isodore, Mioh.
J. Rosiński, Jr., Post Master. 

Grand Rapids, Mich.
T. Haraburda, 161 Fouth st.

Radom. Ill,
J. Brzeziński.

Wheeling, W. Va.
J, Turcinski, 4412 Wetzel st

W. F. Severa Co.

Na ślub i to w czasie, kiedy każda chwilka narzeczonych 
jest zajęta przygotowaniem sig do tej uroczystości, jeżeli 
za tanie pieniądze można dostać drukowanych tyle, ile po
trzeba, bez pracy i kłopotu? Przyjdźcie do drukarni :

WIELKOPOLANINA 
a pokażemy wam rozmaite bardzo gustowne gatunki pa
pieru na zaproszenia weselne do wyboru. \ Na żądanie 
redagujemy zaproszenia bezpłatnie.

56 ćTwentp Seconb Street,

. . . otworzył . . .

NOWY ZAKŁĄD KRAWIECKI 
pod numerem 2500 Penn Avenue.

Robi Ubrania na obstalunek modnie, mocno i tanio z najlep
szych sukien i kortów. Mam także w moim składzie

I DOBRE TRAWIENIE. «

NAJSTARSZY



Str, 8 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 20 LIPCA, 1905,

Podług
SIEPRAW NIEMIECKICH 
jgjnwrabiany, jest znakomitym przeeite^ME

I POSTRZAŁOWI, 1
Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 1 

DRA RICHTERA sławay w świeci t 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLEE. 
Jedno z licznych świadeetc- hkarakień .

■rarz

[2Sct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lab a 
If. Ad. Richter* Ce.,215 Pearl St.,y-flurk. . 
k36 !»ZŁOTYCH MEDALU 
Bk I’oh'cm v przez z.iak.....  '■ '

burtoicnydi ' «0<rtta>wv'.>Ł

~j? New York. d.ZO SierpnJBS? **
Przekonawszy sie.ze Dr

Richtera' KOTWICZNYCH EX-
PELLER posiada znakomite < 
zalety uśmierzania Reuma- 
tyzmu.Neurąlgii ifa.śmiało 
polecam jego używan ie przeciwko powyj

A VWWWWWWWWWWnrV*J

l PITTSBURGA I OKOLICY. |

Upały straszne!
Wielkie opały mi jliśmy cały ten 

tydsień! Upał dsohodaił ccdsiennie 
do 95 stopni oiepłomiena Fahren
heita I To też codsiannie marło wie
le oiób, a BMcaególnie] malutkich 
dz eoi od gorąca.

Nagle we środę dnia 19 w samo 
pcładnie niebo zaciągnęły oaarne 
chmury, powitał barcao ailny wiatr 
i to bardao chłodny i ipadł draics, 
nagle wielkie goreoo i upał amieni- 
ły się w bardao prayjemny chłód! 
At lżej oddychać! Temperatura 
■padła w paru minutach a 95 na 70 
■topni F*hrenheite.

Leczę raka i suchoty, — piezcie 
po książkę Dra S. G. Ginner, 624 
Penn ave., Pittsburg, Pa.

Redakcyę Wielkopolanina od- 
wiedaił w tych dniach Dr. Giua- 
berg, polaki lekara, który niedaw
no powrócił a Europy 1 osiedla się 
w naaaem mieście. — Doktora Gru- 
enłerga polaoamy bardao tutejiaym 
rodakom, bo to bardao adolny le
karz.

Chcesz mieć piękne fotografie 
udaj sig do K. G. Cieślaka, 273. 
Penn Avenue i róg 14tej i Carson 
ulicy, South Side.

Dnia 12go po południu poiał* 
niejaka pani Dillon do piwnicy 
swojego mieszkania pod No 3834 
Pann Ava, aby snaleźć usakodaenie 
rur gazowych z których gaz na 
piwnicę uchodził. Poizła tam ze 
świecką, a skutek był taki, że gaz 
od świeczki się zapalił i wybuchnął 
i taką siłę, że rozwalił dwa domy, 
uśmiercił aiebacasą kobietę, p:ra- 
nił śmiertelnie je] męża tak śs t°.nte 
umarł niedługo petem, a pi żytem 
około 10 osób zostało poranionych! 
Z exp łozy i wMoaął się też pożar i 
uszkodził parę sąsiednich domów.

Severy Kalendarz dla ludu 
polskiego na rok 1905 dostać moż
na w każdej apteoa. Pytajcie o nie
go. Jaitto ładnie ułożony kalen
darz o 64 stronnicach, pełen inters 
sująoyoh treści. Posyłamy go też 
wprost od firmy. — W. F. Severn 
Co.. Csdar Rapid*, lows.

P. V. Obiecunas, róg 12tej ul. 
i Carson st., South Side, podaje do 
wiadomości Szan. Publiczności, iż

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaje najtań
sze szyfkarty.

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulic, przyjmuje pie 
niądze na depozyt i płaci 4ty pro
cent. Przyjmujemy także morgedże.

W radzie miasta Pittsburgh 
przemysł v.teście dnia 12 wniotek 
o zniwelowaniu otyli zrównaniu gó 
raystych ulic w śródmieściu. Bur 
mistrz podposał i zatwierdz ł tę u 
chwałę na drugi dzień!

Alersander Berkman, moskiew
ski żyd-anarchiata, który 13 lat te
mu peitrzelił niemal śmiertelnie mi 
iiemra Fricka w Pittsburgu, — za 
•o skazany zos .ał na 20 lat więzie 
nia, — został we środę dnia 19go 
wypuszczony z tego etanowego wię
zieni* (Penitentiary) znajdujące
go się poniżej Allegheny ale natycji 
miast wpakowano go na 13 m ezięoy 
do powiatowego więzienia oajh do 
domu peprawy (Workhous*) aby 
tam odsiedział osobną karę za nie
prawne przed 13 laty noszenie mor- 
derczoj broni. — Do Penitentiary 
skazany był na 20 ale darowano n u 
7 l*t z powodu wzorowego sachowy 
wania się w więzieniu. M>ał i tam 
dosyć czasu rozmyślać nad mim ś 
ciami tego świata i nad głupotę anar 
oblatów.

Metropolitan N ational Bank, 
róg 4lej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Tutejsi prowodyrzy republ.k ń- 
skiej partyi uchwalili dnia 15go, ż - 
dotyc .'.czasowy sposób miniowania 
kandydatów ma być zmieniony. Do 
ieg) czaiu było tak, ża kto chc ał u- 
b.eg»ć się w Pittzburgu na jak ś u- 
rzyd w tej partyi a ci dop ero pozwo 
liii stawić jego imię na wyborczym 
tykiecie, i to dopiero po odprawie
niu zwany „Primary” czyli prób
nych wyborów. — Odtąd ta żab a 
nina uitaje, a kandydatem możraze 
stać łatwiej; wprost przez głosowa
nie próbne. A, no, — być może, że 
jeszcze naii politykierzy stanę siępo 
rzędnymi ludźmi, jeśli, nota bene, 
wilcy ich nie zjedsę!

Doktór T. A. Starzyński. 95 - 
15th Str., S. S., jedyny polski le
karz na stronie południowej. Leczy 
wszystkie choroby prędko i skute 
cznie. Telefon P. A. 1111 G *

Niejaka pzni Strang, pod Na 308 
Federal street w Allegheny, dała 
swojemu 2 letniemu synkowi pudeł 
ko zipałek do zabiwy; petem poszła 
do składu de składu, kupiła gzi on 
(garniec, 4 kwarty) benzyny i pot ta 
wiła bańkę z bmsynę na podłdte; 
potem zynek wrzucił zapalonę zapał 
kę do benzyny, potem benzyna ex 
plcdowała i śmiertelnie poparzyła 
głupią metkę i nieszczęsne dziecko I 
— Oto straszne skutki płuplej nieo
strożności!..........

Nieszczęsny zwyczaj esy nałóg 
polewania naf ą drzewa i węgla w 
piecu, stał się przyczynę ni.stosęś- 
cia!—Oto niejaka pani Roz. Pas- 
kcwika, zamiesskała pod No 2005 
Pean Ave. lała do pieca naftę z 
garncowej bzńki na Ucho pzlgcy 
się ogień, ala ogień rozpalił się prę 
dzej. Ogień się też rozpalił, ale za- 
prędko i zanadto, bo zapalili się

swój jedyny Polski Bank, sprzedaż 
kart okrętowych i wysełkę pienię
dzy do starego kraju, przeprowa
dził do nowego, obszerniejszego i 
wygodniejszego lokalu, gdzie jak 
dotąd tak i nadal sumiennie i grze 
cznie obsłuży każdego. Pamiętaj
cie nowe miejsce: róg 12 i Carson 
ulic, naprzeciw starego miejsca.

wszystka nafta w bańce, ex.lodowa 
ła i zapewne śmiertelnie poparzyła 
neistrcżną kob et-! —Ziwiasiono 
ja całą poparseną do Weat Pein 
Horpital,—a ogień ugaiiła straż 
p żar i*.

Ża tet te niewiasty nie ohcą za- 
preitsćtego wlewania nafty do 
pieci! Tyle już niesaczęfó z tego by

Kilka dni temu zmarła po krót. 
kiej chorobie panna Cecylia Cylkc- 
>8 za, siostra znanych tu braci Cyl- 
kowskich. Strapionej redlinie wy 
rażamy saozere wipółozuoie!

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzedaje najta
niej domy.

Dnia 13 L'poa smaił w Southern 
Pine, North Carolina, ś. p. Franci
szek H. Clemment, professor muzy
ki, syn znanego tu Dyrektora O.-- 
kieitry w teatrze Bijou. — Nitbjss 
ciyk był dawniej niejakiś cz-s orga 
nistą w polikim kościele s 13 war- 
dziai ożeniony b?ł z córkę pańitwa 
Kalinowskich z 13sj wzrdy.— Cho
rował on od paru lat na suchoty, 
które też w młodym wieku, przed 
wcześnie, pasmo jego żywota prze
cięły. Zwłoki nieboszczyka apro 
wadziła rodzina do Pittsbnrga i tu 
wyprawiła nieboszczykowi wspania 
ły prgrzeb z polskiego kośaicła 
Niepokalaneg > Serca Maryi. Na po 
grzeb przybyło wielu miejscowych 
organistów, jak: p. p. L. Kramp, 
Truhan, Vogel, Mtogold, Guiherl, 
Linteman i inni. Żałobną Misę cal 
zwłokami nieboszosyka celebrował 
Wny ks. Majer w asyateooyi kr. kr. 
K vapulinrkiegc i Liohtenbergera. 
Strapionym rodzinom wyrazimy na

ło, a one ciągle to robią!
Firma aptekaraka The Hoben 

sack Drug Co., otworzy około dnia 
5 L'poa nową aptekę na rogu ,33 u 
lioy i Grant Boulevard. Mamy tak 
że rddiwna apt kę na ro£U 29ej i 
Penn avenue, do której przychodni 
wielu Polaków i są tam dobrie i 
grzecznie obsłużeni. Donosimy zara 
tern, że i w nowej aptece obsłużymy 
Polaków rzetelnie i grzecznie. Bę 
dziemy tam również mieć polskiego 
klerka dla obsłngi polaków. Z usaa 
nowaniem J. W. Hobenaaok. *

Redakcyę Wielkopolanina od
wiedził w tych dniach Wny ka. O- 
stasaewski, probossez w Footdale, 
Pa.

Około Igo Sierpnia przybywa z 
Eiropyna wakacje p. Franoisiek 
Brzozowski, ayn znauego tu hctelis 
ty K. Brzozowskiego. Pan F. B. 
utalentowany skrzypek prz.bywa w 
Eirepie, w Csechach, gdzie u naj'e 
pzzych m atrzó* ksitałoi się w gra
niu na skraypcaoh. /

Dr. Z. Gruenberg zawiadamia 
niiiejizem S.auownj Publiczno ć 
Pjlaką w Pittsburgu i okolicy, że 
powróciwszy z Eurupy osiadł na no 
wo w Pittsbu-gu i praktykuje tu 
w.pólnie z Doktorem Sadowskim w 
of s e pod No. 2625 Fenn Av<.

esc współctucie! Władzio Koiolintiki,ohłip?csek
Pennsylvania Bank przy But

ler i Penn Ave. jeat dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno
ści. Kapitału ma 1200,000 z nad
wyżki i profitu SI40,000. Dwa pro
cent płaci za wkładki wyżej 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de
pozyty.

liczący lat trzy, został w sobotę po 
połulniu przejechany pracz tram
waj ehktryczny i rozerwany w »a- 
wały na Liberty Ava, blisko 27 ij 
ulicy. — Tramwaje c ągle zabijają 
der ci ł/oh i dzieci, a ssane vna rada 
miejska nie choe zmusił kompanii 
tramwajowych do zaprowadtenia u

tramwajów prsyrrądów ochronnych 
i fenders) które by zapobiegły tym 
nieszczęśliwym wypadkom, Ale cc 
tam Rsdzoom do tego! Oni przecież 
mają w tern interea.aby kompaniom 
kosztów nie przymnażać!... ■

Kucharz świeżo przybyły s kra
ju, z Warszawy, postukuje pracy w 
polskiej restturxoyi. Konsi. Kiła 
kowski Prioedale, Westmoreland 
Co. Penna. 30

Dnia 25 Lipca, w ksśoiele św. 
Stanisława odbędzie się slubp. Józ, 
Kuctperowskiego z panną Władysła 
wą Wtorkowską. Państwu Młodym 
życzymy wizystkieg i dobrego!

Znany obywatel Jósef Grabow
ski otworzył pierwszorzędny Sslun 
pod No. 1441 Penn Av j.— Ktn się 
obce napić czego dobrego i przyjem 
nie sie zabawić, niech idzie do Hi- 
tulu Józ. Grabowskiego.

German Savings & Deposit 
Bank przy rogu Carson i 14, South 
Side, najbogatszy i najpewniejszy 
bank na południowej stronie Pitts 
burga; płaci od wkładek 4 procent, 
sprzedaje karty okrętowe na wszy
stkie linie, wyseła pieniądze najta
niej, wyrabia pełnomocnitwa. kon
trakty i podania wojskowe. Jeżeli 
czytelnicy macie do załatwienia ja
kąkolwiek sprawę bankową, szyf- 
kartową lub notaryalną, udajcie s'ę 
do German Savings Banku przy 14 
i Carson ul., a przekonacie się jak 
wielka różnica pomiędzy bankiem 
prywatnym czyli agencyą, mogącą 
każdego czasu was ograbić, a ban
kiem rządowym, pewnym i gwaran
towanym W polskich sprawach ob> 
służy was polak A. Curzytek.

Marciu Bledermau, 
pierwszorzędny, prawdziwy polaki 
zagarmittrz i złotnik. Msmy kom
pletny zapas najnowszej mody 10 
14 i 18 karatowych pi.ricieni ślub
nych, oraz zegary i zagsrJ::. R<>pe 
racye wykonujemy akuratnis, siylr 
bo i po cenach najniższych. Przy
chodźcie a będaiecie sadiwo- 
leni. • *

Władysław Siennuski
Zagraniczne.

Pytając się o list zagraniczny, 
trzeba powiedzieć nazwisko i nu
mer liztu.

2 Kazimierz Aimngu
3 Merij Augustinak
4 Stanisław Bukowski
5 Józi Bockaj
6 Tom Balicki
7 Katarzyna Dziobek

11 Jakób'Cicvara
12 Feliks Cynrenski
16 Jan Drogos
17 Ignacy Dry czek
19 Maria Findorak
23 Tomasz Fabijański
25 Josef Fraczczak
28 Jan Godzyński
32 Tomasz Gozdecki
34 Jan Gotowiecki
35 Józef Grabowski
39 Józef Iserman
41 Franciszek Jozynska
42 Władysław Kogowski
43 Teofil Krzemieński
44 Józef Kasprzak
47 Johan Korpa
48 Piotr Kazmirski
49 Jan Kotkoski '
50 Antoni Kocik
52 Karolina Kluż
53 Marceli Kochanowski
54 Franciszek Kirzyc
57 Katarzyna Lisowiec
58 Jan Luckus
60 Michalina Makowski
62 Franciszka Mocha
68 Adomaitis Moteius
69 Alexander C. Moraitis
73 Ignacy Nicgorski
77 Frank Prijatelj
79 Juvgis Preskienis
80 Stanisław Pawłowski
85 Stanisław Kutkosky
8Ś Josif Spudic
87 Aniela Szmit
88 Anton Serapin
89 Stanisław Szubjewski
90 Aleksander Sosnicki
91 Mihalj Simonowitz
92 Antoni Sierblenski

Na sprzedać
Grocernia połączona « towarami 
bławatnynr. Djbra miejsce, inlerei 
wyrobiony, mały rent. Sprudiję z 
powodu icnigo intir.au. Zgłosić się 
pod num. 2711 Penn Ara. 30

Na sprzedaż.
Na s;r;elaż Skład Cukierków, 

Papierosów i Tabaki oraz wzzalkioh 
innych drobnych rzeczy. Sprzedam 
tanio. — Zgłosić «ię do Reiakcyi 
Wielkopolanin*.

Ofiary złożone ua Polski Dom 
Sierót ua Pittsburg l okolicę.

Z przeniesienia..............$3,650 79
N. N.............................................3 00
N. N.............................................1.00
Przyjaciel sierót.......................20.09
N. N.................... i...................... 4.00
N. N................ ./......................... 5.00
Kolekta w kościele św. Sta

nisława Kostki............ u....6.50
Przy obiedzie po prymicyach

ks. Szydłowskiego, zebrała
pani Józefina Czołba...... 10.80 

N. N......................  . ..2.00
N. N............................................. 1.00
Piotr Bielawski........................... 2.00
Przyjaciel sierót..........................9.00
N. N................................. 1.40
N. N.............................................2.00

Razem $3,718.49
Wizystkim ofiarodawcom ataro- 

polzkie “Bóg zapłać”.
X. O. Tomaszewski, C. S. Sp.

93 Julus Sinkiewicz
94 Julian Stanczewski
96 Stanisław Sosnowski
101 Antoni Trzpiott
103 Stanisław Wojdo
104 Edward Zabikowski
105 Józef Zaboroski

Listy z Niemiec.
2 Franciszek Cyzesky
5 Mattes Sandok
6 Martin Widz.

Arsenał Stacya.
Jakób Wajdila
Mika Okicic
Leon Sadowski
John Sragaly

Carsou Stacya.
Sabin i Grepkowicz
Duska Drebovic
Katarina Gedeon
Paweł Gurski
Franciszek Ostrowski
Janos Banistowsip.
Miko Brozvie
Antoni Kaslewicz
Wicenty Lazinsky
Jan Manowski
Anton Niezgoda
J ózefa Srostez
Stefan Wuczenowićz
Stefan Wokiewicz
Anna Wakey ko
Kaźmierz Woytkiewicz
Josefy Zokowskamu
Władysław Złobecki
Józef Złotnik

Hazelwood Stacya:
Meri Krupelyak
Kaźmierz Rzeczycki

Na Sieroty
Na wniosek p. Romana Jasieckie 

go, na chrzcinach u pp. Rybickich, 
a także kapitana Tow. Krakusów 
św. Michała Archanioła, w Natro
na, Pa., zebrano na Polską Ochron 
kę w Emsworth jak następuje:
R. Jasiecki................................ $1.00
Rodzice dziecka.............. .  1.00
Józef Rybicki.................................50
Józ. Sty borek, z Sharpsburg... 50
Bron. Styborek, ,, .... 50
Zyg. Zesiotarski............................ 50
W. Jopek, chrzestny,...................50
K. Dziobinśka, chrzestna,............ 50
F. Napiwocki................................ 50
W. Pakulski...................................25
M. Statkiewicz.................   1.00
L. Statkiewicz................................ 50
J. Dziobinski................................ 25
W. Cmuszek...............  25
P. Pozorski....................................25
F. Siput...........................................50
F. Michalski................................ 1.00

Razem.................................$9.50
Br. Jasiecki, agent.

Listy polskie ua poczcie.
Polakie, Litewskie, Słowiańskie 

liscy, napo mac b w jPittnburgu w 
dniu 16 lip os

Główna poczta, miejscowe.
Piotr Czasehevenski
Ignac Ezjchockly 
Kakimicz Graybowski
Aug. Jakobowsky
Alexander Kadłubowaky 
Marcin Kowalski
Aleck Kozłowski
Jos. Pzenekocoski

Ukaz policyjny.
Łódź. — W dain 28 cie’woa ros- 

lepiony tuta] na-tępuiąoe podano 
wienia obowiązujące, będące ws 
wiązku t ogłcsio lym przedtam (ta
nem oblężenia.

“Na podstawie punktu I pir. 19 
dtiału prsepiiów w miejtoowościach 
ogłosionjch w (tanie wojennym 
(dedatek do par. 23, II tom Zbioru 
Praw Pańitwa Roayjikiego wyd. 
w r. 1892), aaitoaowywa (ię na m. 
Łódź, Z^i.rai powiat łódzki, co 
nattępuje:

“Wszelkie zebrania na placach, 
ulicaoh i w domach, na aoiy cg o- 
•aenit atanu wojennego, winny bjć 
aiyohmiatt roapędaooe s łą oręża.
Na pograeby dopuaacaa lię tylko 

lolainy i znajomych w iioabie ogar 
ni izonej prxes polieyę.

Bramy i furtki demów mają być 
dn em i nocy zamknięte.

Stróż domu od godainy 61] rano 
du 9ej w eozurem powinien znajdo
wać aię przed b.-amą

Osborn, nie naleiąrymdo lidno 
śoi miejioowe , ktera nie zn> jd$ 
pracy w ciągu .ni trtech, a w' góle 
n.e ma,ą ohr.-ahnogo zajęć.», innie 
(zkiwać w Ł ;dzi j oat zabro none.

Osoby, wprowadzające aię do (L- 
mów, lub a nich wyprowadzające, 
powinny być n.jpcźiiej w ciągu 
trzeoh godzin zameldowane lub wy 
meldowane.

Haibicizrnie mogą być otwarte 
o godvinie 6 zrsna i powinny być 
zamknięte o godz. 8 wieczorem.

Restauraoye I rzędu mogą być 
otwarte do godziny 12 w nocy.

Mimkańoom dobrze myślącym 
poleca aię, aby niezwłccirie zech- 
cieli oddać do cyrkułów policyj
nych broń palną i białą, bez wazer 
kiej odpowiedzialności za noazenie 
broni bez pozwolenia.

Przy późaiejueu znalezieniu 
brcnlu nimi będą pociągnięci do 
odpowiedzialności na warnikach 
etanu wojennego.

Jeżeli s okna lub balkonu atrzel’ 
ktoś do pcl oyi lub do konwoju 
wojskowego, natychmks; poleci 
aię wejść do comu, lokatorów nsu 
nąć, mieszkania zamknąć i opieczę 
tować, a winnych aresztować w ce 
lu oddania ich pod aąd wojenny, 
właścicieli zaś domów, rządców, lo- 
katorów i stróżów jiooiągnąć do od
powie dzi&l nc-śoi.

Zakłócający apokcj publiczny 
będą pociągani do odpowiedzialno
ści na zasadach ogłotzmego (tani 
wojennego.

Postanowienie to obowiąauje cd 
ohwili jego ogłoizeria.

(Podp aano) Ginerał lajtnant
Shutlew rth.

Częstochowa.
Naoczny ś aradek zatnaolu dyna

mitowego tak pis e:
Wracam z Cięstcchiwy, gdzie 

wczoraj o gednnie 11 wieczorem 
byłem świadkiem naocznym żarna 
chu na policmajstra, dokonanego 
za pomocą rzu;enia bimby. Pu 
ogromnym upiła całodziennym, 
wracając z nabożeństwa wńc.orre 
go na Jianej Gl rsa uitaał'm ua 
ławce w Trzeciej Alei wraz z kilk - 
mi przygodnymi znajomymi.

Rozmawialiśmy o wypadkach 
ostatniego tygodnia, ciesząc aię, iż 
zapowiadane demonstracje socjali
styczne nie doszły do skutku.

Wtem rozległ się huk itraazliwy, 
ogłuszający, ocś niezrozumiałego 
dla tych, którzy Ugi n’a słyszeli! 
Huk ten rozległ aię naprzeciw mnie 
w stronie carkwi prawosławnej, 
towarzyszył mu zaś błysk krćtko- 
trwały. W pierwtz.j ohwili jakby 
nam togi pode ę;o, zitł. nam się, 
że jesteśmy przykuci do miejsca, a 
obok nas i a ławkach siedzący. W 
parę sekutd późliej wszystko ran 
oiło aię do u sieczki: kobiety i dz eji 
z płaczem, parę iaraelitak zemdLła. 
Kierowano s ę do pobliskiego cyr
kułu policyjnego. Tu wyległa na 
ulicę policja przersżoaa, wybladła 
i bear idni. Wy.’a wat o w niearosu- 
miałym dla male języku r sjjikim 
jakieś r zkazy, gwiidano, krzyoia 
no, machano rękami, ittna wieża 
Babel. Kliku polioysntów podobno 
wbrew komendzie uaiknJo do ogro 
dó v.

Zimach wymierzony był ta po
licmajstra skazanego p.aez komitet 
rewoluoyjny(?) na śmieić za s.rs® 
lanie do ludzi w dzień Beż g* 
Ciała. 01 tiz ch dni trzeci to z r*ę 
du zameoh na tg nielub .aną cs :b- 
Jto ć, po raz trzeci nieudany. Pj- 
liomajster wracał wł.śnie z Fictrko 
*a i jeihoł z dwoiet dorożką. J»k 
powielziałem bombę rzucooookii 
kadziesiąt k oków odemnie na r gu 
placu Cesarski go. D.r.żsa pclu- 
majstra uległa całkę witemu sina 
akaniu. Konie ztaniore legły na 
ziemi, wóźnica wyrzucony z koił* 
w górę opadł z przer źli wy m jękiem 
policmajster wyszedł cało trochę 
tylko podrapany ta ręku.

W Alejich znajdowały lię w 
tym momencie tłamy, nikt jednak 
nie został odłamkami dotknięty! 
Parę tjlko osób oskarżyło signa 
utratę siuihu, kilka chwilowo za
niemówiło.

Częstochowa w nocy z niedzieli 
na poniedziałek nie ziuruSyła < k . 
Oczekiwano czegoś nowego, a 
straszni ej asego, tembardzie], iż na 
ulice wyległo wojsko. W cyrkule 
policyjnym piekło. Policmaj>ter 
widział sprawców uahodiąoych, 
widziało ich kilku polioyantów— 
uszli b iz ślału. Na podwórzu cyrku 
łowom podr cucono wśród żołdactwa 
kirtkę aapowudijąoą zamach czwar 
ty „tym razem aku eczny.”

CENY TARGOWE HURTOWNE.
PITTSBURG, dnia 11 Lipca

SIANO, tonna:
Tymotka ................................. $12.50
K miozyna ..............................11.50
Słoma owsiana............. .. .7.75

,, pszeniczna....................... 7.75
„ żytnia........................ 12.50

ZBOŻE, bussel:
Owies........................................$ .38
Pszenica.......... . .... . ....................... 95
Żyto.......................... 82
Otręby, tonna.......................... 17 75
OWOCE:
Cytryny, Meisins, pudło........... 5.00
Pomarańcze ,, ......... 4 50
Kokocy „ ...........3.50
Banany, grono.. ......................1.50
Ananasy, pudło.......................... 3,50
Grus .ki, orat j........ . ................ .5 00
Nowe jabłza, bu«hel...................1.50
Brzu.kvinie, crate......................2 00
Śliwki K.l fornis.......................1.25
Jeżyny, kwarta.................................9
Maliny (r.'spberry) kw.................. 10
Agrtss (gocsiberry) kw................10
Porzeczki, kw................................. 12
ŻYWNOŚĆ:
Mąkapsieana,beczka (196 f.) 
od................................ $5.65 do 5.25
Żytn a, beczka............... ........... 4.70
Kornowa.....................................3 25
Kawa pakna font.......... 12cdo2O
Malag galon.................................... 30
S/rup, galon.................................. 30
K oaowy, galoi........................ i oo
Ctuier 100 fumów..................5 80
Mićd nowy funt...................... 16
Fasole stche, funt............................6
Groch suchy, buazel................... 1.15
Ryż, fum................................... .6|o
Kapuita kiszona, beczka.......... 4 25
JARZYNY, itp.:
Kartcfle stzra, buza. ...............25
Kartofle nowe, łuis................ 1.15
Cebula, Barmu sa...................... 1 00
Cebulr, Trxis............................. 1,00
Kajuitano a. crate................. 1.25
Szpinak, bm................................. 75
Pieprz tuieoki, pudlo...............1.75
Pietruzzka tuz...............................50
Strączki fesoli, buszel.................. 75
Selery, wiaiki........ . .....................25
Rhubarb.......................................... 15
Popc.ru, f..ni..................................5
Eggplant, orate ...................... 2.50
Grzyb;-, funt.,............................... 60
Czosnek, funt.............................. 12’
Rieżuoha, tuzin........................... 40e
Srkti, tuzin.............. .................... 25
Groch, strąki, busze!.............. 1.50
Kalafiory, lu .n........................ 1 25
Watermeloi a, sztuka................... 35
Cintalcnpei, pućiłj.................... 2 25
Marchew, tu;io..............................65
Pomidory, pudło....................... 1.15
Redyski, tuzin.................... 1... .30
Ogórki, tuaiv.................................. 60
Korn, lucin.....................................30
Ćwikła, tuc................................... 25
NASIONA:
Koniozyna, bu Łoi ...................8.10
Alfilf* nasienie........................ 8.25
Millet ,, ...............1.35 dc 2.00
1'ymotka ,, .......................... 1.50
Węgierska trawa....................... 1.00
WĘDLINY:
Szynki, funt .............................  12

,, bez kości.... .... i... 19 
Schaby........................................... 12
Słotina . ....................................... 11
Smalec........................  8
DRÓB ż/wy :
Kury funt....................................... 13
Koguty........... . ................................ 8
Indyki.............................................. 17
Gęsi.................................................12
Kaczki............................................ 15
Gołębie, tuain............................. 1.25
DRÓB, b ty. p awiony:
Kury funt....................................... 17
Indyki............................................. 23
K -oski............................................. 19
Kapłony.......................................... 27
DZICZYZNA:
Gołęb e, aąuabi, tuiia.............. 4 00
Kaczki, ruddy, parr ......... 1 25

,, Ca> vssback..................3 00
Słomki (Plover) 'ui.................. 5.00
Ż iby tu»ia................................. 2 50
NABIAŁ:
Mts'o funt.......................od 9 dr 23
Jaja imin.......................od 14 do 18

Z piosnek ludowych.
Prosiła mnie wiecznie
Panienka Ludwika, 
Że chce mieć koniecznie
Tylko rzemieślnika.

Oj dana.
Szewca pokochała 
Opuściwszy szkołę, 
Lecz z nim ciągle miała 
Samą tylko.... smołę.

Oj dana.
Chciała więc golarza,
Chłopak był uroczy, 
Lecz ten, jak się zdarza,
Wciąż jej.... mydlił oczy. 

Oj dana.
Blacharz ma sklep w rynku, 
Więc go raczą swachy, 
Lecz ten wciąż do szynku 
Zachodził na blachy.

Oj dana.
A teraz z rzeźnikiem,
Chodzi dziewa hoża,
A ten ją pewnikiem 
Zarżnie — choć bez noża.

Oj dana.

Potrzeba.
Potrzeba 100 górników (majne 

rów) znających się dobrze na kopa 
mu miękiego węgla. Stała, pewna 
robota w grubej żyle węgla Pitts 
burg Gas Coal Co. w miejscowości 
Iselin, Indiana Co., przy linii kolei 
Buffalo, Rochester & Pittsburg R. 
R. Zapłata “District Scale“, nie 
ma żadnych strajków ani nieporozu 
mień. Dobre domy mieszkalne po 
umiarkowanym rencie. Dobra robo 
ta 1 stała dla dobrych i doświadczo 
ych górników. (Sept. 1st.)

jest dopasowsule rupturo- 
wych pasów od $1.50 do $5 
CLINTON T. BUNDY,

Aptekarze.

LEKARZ POLSKI

I Dr. Z. GRUENBERG, j
F»OD NUMEREM

Leczy cierpienia wewnętrzne i zewnętrzne i choroby dzieci. 

Specualista do chorób wenerucznuch (sekrstnuch) i skórnych. 
Godziny przyjęcia: od 9 do 11 rano; od 4 do 6 po południu i 
od 9 do 10 wiecz. w Niedziele od 9 do 11 rano i od 5 do 8 wiecz.

ją (f Dyplomowany w Euro 
£ ({ pie i w Ameryce, posia- 
ją E dający 30-letnią prakty- 
A (( kę lekarską, i znany w 
A Pittsburgu od wielu lat,

powrócił z Europy i o- J
■,i3dlgFitt,b"g\,.,.)Penn Ave. j 

gdzie praktykuje wspólnie z Dr. Sadowskim j

POLSKI ADWOKAT I PRAWNIK
C- W. SYPNIEWSKI

Praktykuje we wszystkich sądach i u skwajerów; robi pod- 
szukiwania realności; wyrabia wszelkie dokumenta prawne

OFISA: TELEFONY:
Od 9—5 w dzień, 504 Diamond St. Bell 2546 Court
Od 6—8 wiecz., 2625 Penn Ave. P. & A. 2024 Main

< POLSKI POGRZEBOWY
ANDRZEJ DRZEWIECKI.

ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ SZAN. BRACI RODAKÓW 
iż prowadzę interes pogrzebowy i podejmuję się balsawowania 

\V zwłok. Dostarczam powozy na pogrzeby, wesela i chrzciny pun
ktualnie i po niższej cenie niż innonarodowcy. W razie potrzeby udaj
cie się pod poniższy adres a będziecie zadowoleni. — Z szacunkiem,’

ANDRZEJ DRZEWIECKI, 1608 CARSON ST., S. S.

% Gdo J6SI lak 001160 
jak obecnie, ludzie często cierpią na brak 
apetytu, nie mogą jeść, a jeżeli się taki osła 
biony zmusza do jadła, to żołądek jego nie 
trawi pokarmu. Temu wszystkiemu można 
skutecznie zapobiedz używając 

GzużgwsKIooo Gorzkie Wino, 
jedyny lek, który dodaje apetytu i pomaga 
trawieniu. Czyżewskiego Gorzkie Wino, nie 
tylko że czyni to, ale prócz tego wzmacnia 
wątrobę, nerki i narządy trawienia, a przy 
tern jest najsilniejszym tonikiem.

Czyżewskiego Gorzkie Wino jest najlepszem i najbezpie- 
czniejszem lekarstwem dla słabych, bladych niewiast i dzieci 

Cena $1 za butelkę. Dostać go można w każdej aptece.
B. J. Czyżewski, 1102 Washington av, Braddock Pa
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Krajcowicz 
& Wentz, 

1118 Carson St.
South Side.

Skład 
Ubrań

. . . i. ..

Strojów 
Męzkich

Mamy na składzie 
Ubrania i Stroje 
męzkienajnowszej 
mody. Materyał i 
robota pierwszej 
klasy, ceny niskie, 
usługa grzeczna.
Przy zakupnie za 

$5 lub wyżej daje- 
my śliczny portret 
fotograficzny z ate 
lier Union Art Sto 
re, 1721 Carson st.

Polecamy nasz 
skład pamięci Sza- 
now. Publiczności

•MFX

Krajcowicz & Wentz
1118 Carson St.

Człowieka usypiającego na lau- 
rach, budzi zawsze zawiść.

Szczerozłote Ślubne Pierścionki 
10, 14 i 18 karatowe, 

rozmaitej miary, najnowszej mody, 
dostaniecie u znanego jubilera 

H. O. SCOTT, 
2825 Penn Ave
JAN PIĄTEK,
WROCERSIa
I SKŁAD RZEŹNICZY,
1813 Peun Avenue.

Mi uwsze ni skiadiie świeże i dobre to
wary spożywcze tak groceryjne jak i ma 
sarskie Popierajc e swego!

Chas. Brosh/.
2734 PENN AVB.

Pittsburg, P*« 
Importowane • krajowe teina, 

wóttti, likiery, brandy, cygara ild.
Zawtu iwie^.e Lagrowe Piwo.

H. K. SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó 
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności, za
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczną obsługę. Zamówie
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NAśZA. SPECYALNOŚĆ. 
3405 BUTLEft ULICA.

SALUM I RfcSTAUKACYA
J, LIETKE, l
WISI, LIKIERY, CYSART I OBIADY. (

933 Talbot Av. Braddock, Pa. y

Polski Hotel,
A.. )Ml«a.TŁ.OT'il. wlatOlOlC.

Wyborne trunki, piwa i likiery. '-Yy- 
śmienite przekąski każdego czasu.

2746 LIBERTY AVE.


